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PHEFACK PRZEMOvVA. 

Parmibe:mcoup d'auLres prć-I Pomięuzy wielą innemi prze-

juges, il Y a un prćjuge fatal a sądami, jeden je:;t nieszczę

la jeunesse : ce prejuge consiste sny dla młodzieży. Przesąd 

a croire que, pour cOIlvenir ten na tem się zasadza, że ksią

aux enfants, un Iivre doit etl'e żka mająca być uobrą dla 

fait dans des conditions tell es , I dzieci, powinna być tak na

que l'age mur n'y puisse trou- pisaną , aby dla dojrzalszego 

vel' son compte. wieku na nic się nie zdała . 

C'e L calołl1łlier i.t la rois et JcsLto ])ot\\ al'Z zarazem n.1 

les enfants et les Iivl'es qu' i1s dzieci i książki J..lórc im sit' 

Tresor des Filves, etc. 
:JI / 

• • 

PHÉFACK PRZEMOvVA. 

Parmibe:mcoup d'autres pré-I Pomi~ùzy wielëJ. innemi prze-

jugés, il Y a un préjugé fatal à s'lclami, jeden je:;t nieszcz~

la jeunesse : ce préjugé consiste sny dia mlodziezy. Przesqd 

il croire que, pour convenir ten na tem si~ zasadza, ze ksi(l

aux enfants, un livre doit être ika maj'tca byé ùobl''l dIa 

fait dans des conditions telles, 1 clzieci, powinna byé tak na

que l'âge mûr n'y puisse trou- pisanq , aby dia dojrzalszego 

ver son compte. wieku na nic si~ nie zdala . 

C'e L calomllier à la rois et JesLto ])ot\\ urz zarazem n.1 

les enfants et les livres qu' ils dzieci i kSiqiki J..lure im sit' 

Trésor des Fèves, etc. 
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goulent. Leur espriL esL une podobają. Umysł ieh jesllo plo

tene fec.onde dalls laquelle pas dna ziemia w której żadne 

l111e semence ue se perd; ce qui ziarno nic ginie ; należy wiQc 

imporlr, c'esL qu'j[ n'y soiL aby zasiewano dobre ziarna. 

seme que de IJOn graiII. Et dans ~w dziedzinie zaś wyobraźni, 

ce qui est du ressort de I'imagi- możnaby napisać książk~, kló

uation, on pourrail ćcrire un rąby najwykszlalceusze umysly 

liYre que les plus forts cspriLs uważały za arcydzielo, a kló

pllssenL reganler comme un raby jednak przez sam przy

rhef-d'ceuvre, eL qui pourLant, miot swojej czystości, za Illgi

pnI' la seule "crtu de sa pureLć, wala na podalJic jej w rQee 

piH meriter d'ótre mis surLout młodzieży. 

{'nlTe les mains dr la jeunesse. 

BCl'l1<lrdin de Snillt-Pierrc , 

Goldsmilh , IlofTmann, Perraull, Bernal'din de Saint _ Pierre, 

l'l il cCllć d'eux Kodier et quel- GoldsOlith, 1l0fTmann, PerralllL. 

Cjues aulres en peLit nombre , obok nich Nodier i kilku in

I'ont prouve de resle dans queL- nych w malej liczbie , dowiedli 

ques-unes de leurs muvres. Ces tego w swych dziełach. Prawda 

verilćs seront surtouL incolltes- ta dla tych zwłaszcza będzie 

la]Jles pour lous ccu\: qlli Ollt niezaprzeczoną , klórzy ściśle 

\'ecu clalls la familiaritć , dans i poufale żyli z dziećmi, którzy 

l'iutimilć des eufunls , qui les częsLo i zlJlizka na nie spoglą

on! nJS de pres et souvont, qui dali, .Idórzy nareszcie pozn'lłi 

les ont connu!:' enfill parce qu' ib je bo je kochali i którzy mogli 
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les ont aimes, et qui ont pu ocenić nadzwyczajne szczę

juger de l'exlraordinaire bon- ście z jakiem ci mali męz

heur avec lequel ces petits hom- czyzni le małe kobietki, 

mes et ces pelites femmes qu'on nazywane dziećmi, pojmują 

appelle des enfants pergoivent prawdy na pozór wyższe nad 

des verHes en apparenee au- ich wiek, aby tylko wysla

dessus de leur age, pClurvu que wiono im te prawdy pod po

ces veriles leur sojent presen- sLacią zal'llzem jasną, i.Iokła

tćes sous une forme tout ił dną i pOWahnij. 

la fois nette, precise et at-

trayantc. 

TreS01' des Feves et Flew' des Ska?'b bobowy i kwiatek gro-

Pois , - le Genie Bonhomme, szku,- Poc:::ciwy genjus:::, -lli

- l'Hisloire du chien de Holz- storya psa Hobmallotcego , pod 

mann, devaient trouver płace wszelkim "zglQdem i przed 

ił tous titres et aV:lllt tous :mtres wszystkiemi innemi, powinny 

dans une collection ou ['on znalc:lć miejsce w zbiorze 

s'est propose d'offrir aux en- w którym zamierzono ofinro

fants des livres qui, ilpres ilvoir wać dzieciom książki, co Z!l

amuse leur jeune age, pussen! bawiwszy ich mlodoclane Lala , 

Iaisser dans leur souvenir d'an- moglyby w ich pamięci zostu

tres Iraces que ees ouvrages wić inne ' lady aniżeli te mier

mediocres qu'on met d'ordi- ne dziela , jakie zazwyczaj dają 

llilire entre .Ieurs mains , et qui im w ręce a które odpowiadają 

ne nipondent qu'au bcsoin fri- Iylko płochej chwilowej potrze-
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goûtent. Leur esprit est une podoLajél. Umysl ich jestto plo

terre féconde dalls laquelle pas dna ziemia w ktorej iadne 

l111e semence De se perd; cc qui ziarno nie ginie; naleiy wiçc 

importr, c'est qu'il n'y soit aby zasiewano dobre ziarna. 

semé que ue lJOn grain. Et dans ,y dziedzinie zas wyobrazIli, 

cc qui est du ressort de l'imagi- moznaby napisaé ksiqikç, kto

uation, on pourrait écrire un rqby najwyksztalceusze umysly 

line que les plus forts esprits uwaialy za arcydzielo, a kto

pussent regarùer comme un raby jednak przez sam przy

rhef-d'œuvre, ct qui pourtant, miot swojej czystosci, za lugi

pnr la seule "crtu de sa pureté, wala na podalJic jej w rçce 

pùt mériter d'6tre mis surtout mlouziez)". 

{'!lITe les mains dr la jeunesse. 

BCl'l1<lrùin dc Snillt-Pierrc , 

Goldsmith , HolTmann, Perrault, Bernal'din de Saint _ Pierre, 

l'I il côté d'eux Nodier ct quel- Goldsmith, HolTmann, Perrault. 

Cjues aulres en petit nombre, ob ok nich Nodier i kilku in

l'ont prouvé de reste dans queL- nych w malej liczbie, dowied/i 

ques-unes de leurs œuvres. Ces te go w swych dzielach. Prawua 

vérités seront surtout incolltes- ta dIa tych zwtaszeza b«dzie 

ta]Jles pour tous ccu\: qui Ollt niezaprzeczollq , kt6rzy sciSle 

\'écu clans la familiarité, dans i poufale zyli z dzieémi, ktorzy 

l'intimité des eufunts , qui les CZ«sto i zlJlizka na oie spoglq

ont vus de près et SOl/l'cul, qui dali, ldorzy nareszcie pozn'lli 

les ont connu!:' enfill parce qu'ib je bo je kochnli i ktorzy mogli 
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les ont aimés, et qui ont pu oceni6 nadzwyczajoe szcz~

juger de l'extraordinaire bon- scie z jakiem ci mali m~z

heur avec lequel ces petits hom- czyzni te male kobielki, 

mes et ces pelites femmes qu'on nazywane dzieémi, pojml/j~ 

appelle des enfants perçoivent prawdy na pozor wyzsze nad 

des vérités en apparence au- ich wiek, aby tylko wysta

dessus de leur âge, pClurvu que wiono im te prawdy pod po

ces vérités leur soient prés en- staciq zarnzem jasnq, i.Iokta

tées sous une forme tout à dnq i pOWahnij. 

la fois nette, précise et at-

trayante. 

Trésol' des Fèves et FieU?' des Skct?'b bobowy i "wia/et. gro-

Pois , - le Génie Bonhomme, szku,- Poc:::ciwy genjus:::, -lli

- l'Hisloire du chien de Holz- storya pila HobmallDtcego , pod 

mann, devaient trouver place wszelkim "zglçdem i przed 

à tous titres et aV:lllt tous :mlres wszystkiemi innemi, powinny 

dans une collection où l'on znalc:.îé Illiejsce w zbiorze 

s'est proposé d'offrir aux en- w ktorym zamierzono ofinro

rants des livres qui, ilprès avoir waé dzieciom ksiqzki, co za

amusé leur jeune âge, pussent Lawiwszy ich mlodoclane Lata , 

laisser dans leur souvenir d'an- moglyby w ich pami«ci zostu

tres traces que ees ouvrages wié inne ' lady anizeli te mier

médiocres qu'on met d'ordi- ne dzie)a, jakie zazw)"czaj dajq 

llilire entre leurs mains , et qui im w r«ce a ktore odpowiadajq 

ne répondent qu'au besoin fri- Iylko plochcj chwilowej potrze-
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vo le dll mo melJt sa ns r icn I'Ć- I bie l uie tachowując 

server pa liI' ['avcJlir . I przysz ł ość. 
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vo le dll mo melJt sa ns r ien l'é- 1 bie l lI ie tachowuj'IC 

server po ur ['avenir. 1 przyszlosé. 
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TUtSOU DIS FtVES SK.\lttl Ilono\n 

ET 

VL EUR DES P O IS. KWIATEK GROSZKU. 

11 Y avait une fob un p ~lItvre \ Żyli. so~i(). raz jedeu biedny 
homme et une. paltvre femme człowiek l Jedna ulcJna ko-

TUtSOU DIS FaVIS SK.\lttl Ilono\n 

ET 

VL EUR DES POIS. KWIATEK GROSZKU. 

11 Y avait une foi:; un p ~lItvre \ Zyli. so~i(). raz jcdeu lJtetluy 
homme ct une. pauvre femme czlowteh. 1 Jcdna ulctlna ko-
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qui etaient bien vicux, et qui bieta, którzy byli bardzo llla

J)'avaient jamais cu d'enfants: rzy i nigdy nic micli dzic

c'MaU un grand chagrin pour ci, Wiclce się tcm martwili, 

eux, parce qu'iIs prćvoyaient przewidy,,'a Ji bowiem że za 

quc dans quclquc annćes ils nc I kilka lat nie będą mogli upra
pOHrl'aient pIu . cultiver leurs wi!łĆ bobu i sprzednwilć go nn 

fhcs et Ics aller venclre au mar-l targu, Pcwnego dnia, gdy upra

chć. Unjour qu'i1s snrclaicnt leur wiali swe pole, (oprócz malrj 

9 

champ (c'ćtait tout ce qu'ils pos- chatki, hyło lo wszystko GO 

sćdaient avec une petite chau- posiadali,) pdwnego dnia mó

micre ); un jour, dis-je, qu'ils wię gdy zajmow!łli się pielc

sarelaicnt pour <lter les mau- niem i wyrywaniem zielska, 

v.iises herbes, la vieille decou- śród największego gęszczu, 
"rit c1ans un coin, sous les touf- Stara odkryla prześliczne male 

fe,; les plus drues, un petit zawiniątko z pysznym mn

paquet fort hien trousse qui co n- łym chlopcem, jak się z po

tenait un superbe gargon de huit wierzchowności zdawalo, od 

ił dix 111ois, comme il pal'aissait ośmiu do dziesięciu miesię

a son air, mais qui avait hien ey, nIe klóry co do rozull1u 

ue IIX ans p'Our la l'aison, car il minl prze!'.zlo dwa lata, byl już 

('(nit Jejil sevl'e, Tant y a qu'il bowiem odląezony. Dla tego , 

fil' fil point de fagon pour aeccp- wcale się lIie wzdrygał gdy JJlU 

trI' or!' feves bouillies, qu'i! porla podano (:;otowlInego ho"u , '11e 
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qui étaient bien vieux, eL qui bieta, ktorzy byli bardzo !lla

n'avaient jamais eu d'enfants: rzy i nigdy oie mieli dzie

c'était un grand chagrin pour ci, Wielce siQ tem marLwili, 

eux, parce qu'ils prévoyaient przewidY\\ëlJi bowiem ze za 

que dans quelque années ils ne 1 kilka lat nie bQdq mogli upra
pourraient plu . cultiver leurs winé bobu i sprzednwaé go na 

fèves eL les aller vendre au mar-l targu. Pewnego dnia, gdy upra

ché. Un jour qu'ils snrclaient leur wiali sw!' pole, (opr6cz malrj 

9 

champ (c'était tout ce qu'ils pos- chatki, hylo la wszystko GO 

sédaient avec une petite chau- posiadali,) pdwncgo dnia m6-

mière ); un jour, dis-je, qu'ils wiQ gdy zajmowali siQ piele

sarelaient pour ôter les mau- niem i wyrywaniem zielsb, 

i.Îises herbes, la vieille décou- sr6d flajwiQkszcgo gçszczu, 

yrit clans un coin, sous les touf- Stara odkryla przesliczne male 

fe,; les plus drues, un petit zawini:)tko z pysznym mn

paquet fort bien troussé qui con- lym chlopeem, jak siQ z po

tenait un superbe garçon de huit wierzchownosci zelawalo, où 

il dix mois, comme il paraissait osmiu do ùzicsiQeiu miesiç

il son air, mais qui avait hien ey, nIe kl6ry co do rozul11u 

delIx ans l)'Our la raison, car il mini prze!'.zlo e1",a lata, hyl juz 

('(nit déjit sevré. Tant y a qu'il bowiem oelhtczony. DIa te go , 

fiC fil point de façon pour accep- wCille siç lIie wzdrygal gdy J1lU 

trI' or!' fèves bouillies, qu'il parla paciano (:;o!'owanego hohu . 'lle 
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auss itóL ił sa bouchc d'uno ma-/naLychmiasl naucr wdzięcznic 
nicl'e forL dóUcatc, do ust go poniósl. 

QllalJd lo viou:\. fut ;)rrive du / Gdy Stary, na kr/.yki żony, 
hout clo son champ aux acclll- przybyl z drugiego kOl'lca pola 

~ ----

- - __ o 

'11 

maLions de la vicille, et ([u 'il eut 

rcgardć ił son tour le bel cofanI 

que le bon Dieu leur donuait, lc 

vieux et la vieille se mirent ił 

s'ombrassor en plouranl do joie; 

ot puis ils firent hale do rogagner 

la chaumine, parce que lo serein 

qui tombait pOllvait nuiro ił leur 

gar<.(on 

z kolei przypatrzył się pi~

knemu dziecięciu jakie im Pan 

Bóg zsyłał, ohoje starzy za

częli ściskać się i płakać z ra

dości, poczem oboje wrócili 

jak naj prędzej do chatki z oba

wy aby padająca ros;) nic za

szkodził;) icb chłopczykowi, 

Uno fois qu'ils furenl ronuus Dopiero to ll :'ła radość gdy 
au eoiu de l'atre, ce fut bion un zasiedli przy kominie, malec 
autro contentement, car lo petit bowiem wyciągał do nich rą

leur tcndaiŁ les bras avoc des czki z czarownym uśmiechem 

10 

auss itôt à sa bouche d'une ma-/natychmiast naùer wdziçcznic 
niè l'e fort délicate, do ust go poni6s!. 

QualJd le vieu:\. fut ;)rrivé du / Gùy Stary, na kr/.yki iony, 
ho ut de son champ aux acclll- pl'zyhyl z drugicgo koùca pola 

~ ----

- - -_. 

'11 

mations de la vicille, ct qu 'il eut 

rcgardé à son tour le bel cnfant 

que le bon Dieu leur donnait, lc 

vieux et la vieille sc mirent à 
s'embrasser en pleurant de joie; 

ct puis ils firent hâte de regagner 

la chaumine, parce que le serein 

qui tombait pouvait nuire à leur 

garçon 

z kolei przypatrzyl sj~ pi~

knemu dzieciçcin jakie im Pan 

B6g zsylal, ohoje starzy za

cz~li sciskaé siQ i plakaé z ra

dosci, poczem oboje wrocili 

jak najprQdzej do cbatki Z oba

wy aby padajqca ros;) nie za

szkoclzil;) icb chlopczykowi, 

Une fois qu'ils furent renJus Dopiero 10 Il:'ta radosé gdy 

au coin de l'âtre, ce fut bien un zasiedli przy kominic, malec 

autre contentement, car le petit bowiem wyciqgal do nich rq

leur tendait les bras avec cles czki z czarownym usmiechem 



r il'es charmants, el les appelait i nal':ywał mamą ojcem jak 

maman et papa, comme s'i! ne gdyby nigdy nie znał innycl1-

s'en etait jamais connu d'autres. Stary wziął go na kolana i za

Le vieux le prit donc sur SOD czął lekko hojdać jako pa

genou, et I'y fit sauter doucement, nienki guy jeżdżą konno, zwra

comme les demoiselles qui se cając do niego tysiąc przy

promimeutił cheval, en lui adres- jemnych słów na które dzieci~ 
san t mille paroles agreables, 

auxquelles l'enfant repondait ił 

sa maniere, pour ne pas ~tre en 

reste avec le vieux dans une con

versatioll si honn~te. Et pendant 

ce temps, la vieille allumait un 

joli feu clair de gousses de fe

ves seches qui eclairait toute la 

maison, alln de rejouir les petits 
membres de nouveau venu par 

une douce chaleul', et de lui pre

parer une excellente bouillie de 

fe"es ou elle delaya une cuilleree 

de miel qui en {]t un manger dć

licieux. Ensuite elle le coucha 

dans ses beaux langes de fine 

to ile qui etaient fort propres, sur 

la meilleure couchette de paille 

de feves qu' il y eut il la maison j 

car cle la plume et de I'llilredon 

ces pauvres gens n'en connais

saien! pas I'usage. Le petit s'y 

I'nclormit tres-bien. 

odpowiadało .swoim sposobem, 

ażeby nie ubliżyć Staremu tak 

uczciwie z niem rozma\\ inją
cemu. Śród tego, stara, z wi
cin i suchych łodyg bobowycb 

rozniecila piękny, jasny ogień 

który oświecił całą chatę, dla 

rozgrzania łagodnem ciepłem 

członeczków nowo przybyłego , 

i zgotowania mu bobowej zu

py do której doda la łyżkę mio

du, co razem uczyniło wyborną 

potrawę· Następnie położyła 

go w jego pięknej i nader I'zy

stej bieliznie na najlepszem po

sIaniu ze slo my bobowej jakie 

tylko w domu się znajdowało j 

pierzy bowipm i puchu ci bie
dacy wcale lIie znnli. !\falec 
wybornie zasnął. 

Quand le petit fut endormi, le Gdy malec zasnął, Sta ry 
vieux elit ił la vieille: « II y a une rzekł do swojej żony: « Jed na 
chose qui m'inquicte, c'est de sa- mnie tylko rzecz oiepokoi j nie

voir CO}11meol nous appellerons wiem jak nazwiemy to pi~kne 

ce bel enfanL, car nous ne con- dziecię, nieznamy bowielll jego 

naissons pas ses parent ·, et nous rodziców i nie wiemy zkąd 

ne savons pas d'ou il yjent. » - nam przybywa. » Stara, ko
La vieiUe, qui avait de I'esprit, bieLa rozumna chociaż prosla 

quoique ce ne fUt qu'une simple wieśniaczka , uatychllliast IllU 

remme de campagne, lui repondit oclpowiedziala: « Trzeba go Ilil

sur-le-champ: « II faul I'appeler zwać Skarbelll bobowym , gdyz 

Tresor des Feves , parce que c'esl znaleźliśmy jn na [laszem pol u 

dans notre champ cle fc\'es qu ·il . lJobowem i będzie z niego prD

nous esL venu , et que c'est un wuziwy skarb na pociechQ Ila

I'ćritable tresor pour la consola- szych starych dni.» Stary przy

lion de nos vieux jours. » - Le znał że nie można było nic 

vicux COJ1l'illt qu'oIl Ile pouvait lepszego wymyśli ć. 
rien imagillcr de micux. 

Je ne I'OllS dirai pas (' fi cletai l ~il' hp,df( \\ :1111 "zczcgóJowo 

r ires charmants, el les appelait i nal':ywal malllq ojcem jak 

maman et papa, comme s'il ne gdyby nigdy nie znal innych. 
s'en était jamais connu d'autres. Stary wziql go na kola na i za
Le vieux le prit donc sur son cZél1 lekko hojdaé jako pa
genou, et l'y fit sauter doucement, nienki gùy jezdzq konno, zwra

comme les demoiselles qui se cajélc do niego tysiqc przy
promèneutà cheval, en lui adres- jemnych slOw na kt6re dzieci~ 
sant mille paroles agréables, 
auxquelles l'enfant répondait à 
sa manière, pour ne pas être en 
reste avec le vieux dans une con
versation si honnête. Et pendant 
cc temps, la vieille allumait un 

joli feu clair de gousses de fè

ves sèches qui éclairait toute la 
maison, afin de réjouir les petits 
membres de nouveau venu par 
une douce chaleur, ct de lui pré

parer une excellente bouillie de 

fè"es où elle délaya une cuillerée 
de miel qui en tlt un manger dé
licieux. Ensuite elle le coucha 
dans ses beaux langes de fine 
toile qui étaient fort propres, sur 
la meilleure couchette de paille 
de fèves qu' il y eût il la maison j 
car de la plume et de l'llilredon 
ces pauvres gens n'en connais
saient pas l'usage. Le petit s'y 
l'nclormit très-bien. 

odpowiadlllo .swoim sposobem, 
azeby nie ublizyé Staremu tak 
uczciwic z niem rozma\\ injq
cemu. Sr6d tego, stara, z wi
cin i suchych lodyg bobowycb 

rozniecila pi~kny, jasny ogien 

kt6ry oswiecit ca1él chat~, dia 
rozgrzania lagodnem cieplem 
czloneczk6w nowo przybylego, 
i zgotowania mu bobowej zu

py do k16rej dodala lyzk~ mio
du, co razem uczynilo wybornq 

potrawl;). Nastçpnic polozyla 
go w jego pi~knej i nader l'zy
stej bieliznie na najlepszem po
slaniu ze sloilly bobowej jakie 
tylko w dOIDU sil;) znajdowa!o j 
pierzy bowipm i puchu ci bie
dacy wcale lIie znnli. Malec 
wybornie zasnqt. 

Quand le petit fut endormi, le Gdy malcc zasllql, Sta ry 
vieux dit à la vieille: « Il y a une rzekl do swojej zony: « Jed n<l 
chose qui m'inquiète, c'est de sa- mnie tylko rzecz oiepokoi j nie
voir CO}11meol nous appellerons wiem jak nazwiemy to piçkne 

ce bel enfant, car nous ne con- dzieci~, nieznamy bowielll jego 

naissons pas ses parent ·, et nous rodzieow i nie wiell1y zkild 

ne savons pas d'où il yient. » - nam przybywa. » Stara, ko
La vieille, qui avait de l'esprit, bieta roznmna chociai prosla 
quoique ce ne fût qu'une simple wiesniaczka , uatychllliast IllU 

femme de campagne, lui répondit odpowiedziala: « Trzcba go Ilil

sur-le-champ: « Il faul l'appeler zwaé Skarbelll bohowym , gdyz 
Trésor des Fèves , parce que c'est znnleilismy jn na naszem pol u 
dans notre champ cie fè"es qu'il . lJobowelll i b~dzie z niego pra
nous est venu , ct que c'est un wùziwy skarb na pociechQ Il<l
l'éritable trésor pour la consola- szych starych clni.» Stary przy
lion de nos vieux jours. » - Le znal ze nie moina brio nie 
vieux COJ1l'illt qu'oIl Ile pouvait lepszego wymysli é. 
rien iUlagillcr de mieux. 

Je ne l'OllS dirai pas (' 11 détai l ~il' hçdç \\ :1111 "zczcgüJowo 



commeul se passcl'cnt taus les opowiadal , jak uplrnęl~ lwstO'

jours suivants et toutes les an- pne dni i lat:l, - toby zbyt pr/.p_ 

JH~eS suivantes, ce qui allongel'ait dłużyło nnszą Ilistoryę, Do~ć 

bcaucoup ,l'histoire, II, sumt ,q~e I że Się, ~JO\\ iecie że starzy coraz 
vous saclllez que les Vleux VIell- bardZIej starzeIJ, podczas gdy 

lirent toujours, tandis que Trćsor j Skarb JJohowy, w oczach pra

nes Filves c!ev('nait iJ vue d'reil wie m~żlJiał i piękni,Il , W pra-

plus fort et plus JJcau , Ce ll 'est I wdzie nie "iele urósł , gdyż 

pas qu'il cót beaucoup gL'ancli , w dWl1llastu latach , miał lylko 
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car il n'ayait que deux pieds et półtrze~iej slopy wysokości i 

demi ił douze ans; et quand ił gdy pracował na swojell1 ho

trm'aillaH uans son champ de fc- bowellI polu które hardzo lu

\"es, qu ' i1 tennit en grancie aQ'ec- bil, zaled~wie bylibyście go doj

Lion, vous l'auriez ił grande peine rzeli z drogi i ale lak był zgra

apergu de la roule; mais ił ćtait si hnio wcięty, tak milą mial 

hien pris dans sa petite taille, si twarz i łagodne obejście , a za

a"enant de figure et de fagons, razem lak zuehowalym b) I 

si doux et cependant si resolu w mowie, tak dzielnym \\ s\\"o

en paroles, si bra"e dans son jej blękitnej koszulce z czerwo-
sarrau bleu de ciel ił rouge cein

turo, et sous sa fine toque des 
dim<lnelJes au panache cle, f]ew's 
de fe"es, qu 'on ne pouvaiL s'cm
pecher de l'admircr eomme un 

vrai miracJe cle nature , en sorte 

ąu' il y avait nombre cle gens 

qni le crolaient gellic ou fće, 

II faul avouer que hien des 

choses donnaient credit a cette 

supposition du muren pel/pIc, 

D'ahord, la chaumine et son 
chnmp cle fcyes , OlI llllC vaehc 
n'('u( lrom'e C]ue broutcr quel

ques annćes auparavant, elaient 

clp.\ cnus un des bons domaines 

nym paselll, w pi~knej ś" ia

tecznej eZ<lpeezce Z piórem zho

nowych kwiatów, że wszySC) 
dzil\ iii mu się jak gdyby cucIowi 
nalury, i że ,\ :nll1 111\" l. Ż P 

hyl gellijuszclll It .. 

o 
" 

Trzeua \, yzna(; ze \\ iele rze

czy usprawiedli\\ ia\yialo te do

mysly pospolitych ludzi, Ka

przód chatka z hohowem poleul 

na klórcm, kilka lat temu , zi1le

dwie krowa minła się CZCIlJ 

pożywi6, teraz stala si~ je

dnym z lepszych mająlkó" 

de la contrće, sans que l'on put okolicy, chociaż nikt sobie nie 

dirc Commcllt ; car de yoir des mógł tego "1 tłumaczyć ; gdyż 
pieus de fe\ c,. (1ui poussent, qui cóż bylo zwyczajniejszego jaj. 

I1curissent, fIui paf'sent fieur, ct I widzieć hoby ") rastające , 

commeul se passèrent taus les opowiadal , jak uplrnçl~ llilstl'

jours suivants et toutes les an- pne dni i lat:l, - toby zbyt pr/.p_ 

nées suivantes, cc qui allongerait dhliylo n:1szq Ilistoryç, Do~é 

bcaucoup ,l'histoire, Il, suffit ,q~e 1 ze Si ç, ~JO\\ iecie :le starzy coral': 
vous saclllez que les VIeux VIell- bardzleJ starzeIJ, podezas gdy 

lirent toujours, tandis que Trésor j Skarb 1Johowy, W oczacb pra

nes Fèves c!ev('nait il vue d'œil wie mçzllÎal i piçkni,Il , W pra-

plus fort et plus lJeau , Cc Il 'est 1 wdzie nie "iele mas! , gdyz 

pas qu'il cÎlt beaucoup grandi , w dWl1llastu latach , mi a! lylko 
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car il n'ayait que deux pieds ct poltrze~iej slopy wysokosci i 

demi il douze ans; et quand il gdy pracowal na swojell1 ho

trm'aillait ùans son champ de fè- bowelll polu ktOrc harc1zo lu

\"es, qu 'il ten:1it en grande afi'ec- bil, zaled,Yie bylibyseie go doj

Lion, VOliS l'auriez il grande peine rzeli z drogi i ale lak hyt zgra

aperçu de la roule; mais il était si !lnic wciçty, tak mil,t mial 

hien pris dans sa petite taille, si twarz i lagodne obejscie, a za

ayenant de figure ct de façons, razem lal.:: zuehowillym b) 1 

si doux et cependant si résolu w mowie, tak dzielnym \\ s\\"o

en paroles, si brave dans son jej blçkitnej koszulce z czerwo-

sarrau bleu de ciel à rouge cein

turc, ct sous sa fine toque des 
dim<lnelJes au panache cie, f]eUl's 
de fè"es, qu 'on ne pouvait s'em
pêcher de l'admirer comme un 

vrai miracle cie nature , en sorte 

(IU' il y avait nombre cie gens 

qni le croyaient géllie ou fée, 

Il faut avouer que bien des 

choses donnaient crédit à cette 

supposition du muyen peuple, 

D'abord, la chaumine ct son 

champ cie fèyes , olt nue vache 
n'('ûl lrom'é que brouter quel

ques années auparavant, élaient 

clf'l\ enus un des bons domaines 

nym paselll, w piçknej s\\ ia

tecznej eZ<lpeezce z pi6rem zho-

10wych k\\'iatow, ze wszySC) 
dZÎ\\ ili mu siç jak gdyby cucluwi 
nalury, i ie \\ :nlll 11 1\ ï JI z(' 
hyl gellijUSZCll. il .. 

o 
" 

Tfzeua \, YZIla(; ze \\ iele rze

czy usprawiedli\\ ia\yialo te do

mysly pospolitych Illdzi, Ka

prz6d chatka z hohowem poleul 

na klorcm, kilka lat temu , zille

dwie k.rowa miala siç czeJlJ 

pozywi6, teraz stala si~ je

dnym Z lepszyeh majlllko" 
de la contrée, sans que l'on pût okoliey, choeiai nik.t sobie nie 

dire comment ; car de yoir des magl tego "1 tluwaezyé ; gc1yi 

pieùs de fè\ c,. (lui poussent, qui cM bylo zwyezajniejszego jaJ. 

fleurissent , qui paf'sent fleur, ct 1 widzieé hoby ") rastaj!lce , 
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des feves qui rnurissent dans kwitnące, Ok\\itiljąCC i dojrzr
Jeur gousse, il n 'y a vraiment wające w IllI}illaeh; ale wi

rien d; plus ordinaire; mais de dzieć jak cale pole POwi~kszało 
voir un charnp de feves qui gran- się chociaż ani kupno ani nie

dit sans qu'on y ait rien ajoute godziwe zaczepienie sąsiedllich 
par acquisition ou par empie- granic nic do niego nic dodało , 

tement mćchamrnent fait SUI' le to przechodziło już powszechne 
terrain d'autrui, c'esl ce qui pas- pojęcie. 

se la portee de J'entendemćnt. v' 

Cependant le champ de feves Tymczasem bobowe pole ro-
allait 10ujoUl's granclissant et slo ciągle i roslo, roslo z wia
grandissant, granclissant ił vent,. trem, roslo z mrozem, I'oslo 

grandissant ił bise, grandissant z rana, rosło wieczorem, i 

il matin, grandissant ił ponanL; jakkolwiek sąsiedzi bezustan
el les voisins avaiellt heau rne- nie przemierzali swoje grunta, 
SUl'er leul's terres, leur compte 
s'y trouvait toujours avec le M
neace de quelque cbose, de ma
niere ([U'iI:;; en vinrent ił penser 

naturellement que tout le pays 
ćtait en croissance. D'un autre 
cutć, les fcves donnaient si fort, 

zawsze znajdowali dawną prze
strzel) nawet z jakimś przy

datkiem, zkąd jasno wnieśli że 

cały kraj musiał rosnąć. Z d.'u

giej strony hoby tak dalece się 
udały, że chata nie byłaby mo
gła pomie~cić zbioru , gdyby 

que la chaumine n'aurait pu sama nie była siQ slósownie 
contenir sa rćcoUe, si elle no powiększyła. Pomimo to, na 
s'ćtait notablement elaJ'gie; et pięć mil do kola nigdzie się 
cependant elle s avaient manque nie powiodły, 92 nadzwyczaj_ 
partout ił plus de einq Heues [l nie w górę podnioslo ich cenę , 
la ronde, ce qui les rendait hors z powodu zwyczaju jaki miano 
de p.'ix, a-cause au grand usage dawać je na stoły królów i 

qu'on en faisait ił la labie des J wielkich panów. Śród tej obf1-
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rois et des seigneul's. Au milieu I tości Skarb bo11o\\ ,! , wszy
de cette abondaJlce, Trćsor des stkiemu wystarcza!; przewra-

Feves sun1sait a toutes choses, 
retournant la lerre, triullt les 
semences , sarclant, rnoisson
lIanl, ćcossant , et, de surcroiL, 

entl'elenunt soigneusemeJll les 
haies et les echaliers; aprcs 
qnoi il employait le temps qui 

lui restait a rece\ oir les ache
leurs et ił. regler les murc!Jes, 
car il uyait li re , ecrire et cal
culer sans avoir appris : c'etait 
une vćritable Lćnćdiclion . 

Tre."or dps Fel l'S . el e. 

./, 
cal ziemię, wybierał nasiolla, 
plir, żął, łusz~zył, oprócz tego 
starannie utrzymywał płoty i 
t 'ezki, poczem resztę czasu 
używał na przyjmowanie ku
pców, dobijanie targQw, umiał 
bowiem czytać, pisać i raclJO

wać chociaż się Iligdy nie u
czył. Było to pra\"dziwe bło
gosławieństw o. 
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des fèves qui mûrissent dans kwitnqce, ok\\itilj'lcc i dojrzr
Jeur gousse, il n 'y a vraiment wajqce w IllI}inaeh; ale wi

rien d; plus ordinaire; mais de dzieé jak cale pole POwi~kszato 
voir un champ de fèves qui gran- si~ chociaz aui kupno alli nie
dit sans qu'on y ait rien ajouté godziwe zaczepienie s'lsiedllich 
par acquisition ou par empié- granic nic do niego nie dodalo , 
tement mécbamment fait SUl' le to przechodzilo jl1Z powszechne 
terrain d'autrui, c'est cc qui pas- poj~cie. 

se la portée de J'entendemént. v' 

Cependant le champ de fèves Tymczilsem bobo\\'e pole ro-
allait toujoUl's grandissant ct slo ciilgle i l'oslo, l'oslo z wia
grandissant, grandissant il vent,. trem, roslo z mrozelll, l'oslo 

grandissant à bise, grandissant Z l'ana, roslo wieczorem, i 

à matin, grandissant à ponant; jakkolwiek sqsiedzi bezustan
et les voisins avaiellt beau me- nie przemierzali swoje grunta, 
SUl'er leurs terres, leur compte 
s'y trouvait toujours avec le bé
néfice de quelque chose, de ma

nière cru'ils en vinrent à penser 

naturellement que tout le pays 
était en croissance. D'un autre 
côté, les fèves donnaient si fort, 

zawsze znajdowali dawn'l prze
strzeù nawet z jakims pl'zy

datkiem, zkqd jasno wniesli ze 

caly kraj musial rosl1i.jé. Z d.'u

giej strony boby tak dalece si~ 
udaly, ze chata nie bylahy mo
gla pomie~cié zbioru , grJyby 

que la chaumine n'aurait pu sam a nie byla siQ sl6sownie 
contenir sa récolte, si elle no powiçkszyla. Pomimo to, na 
s'était notablement élargie; ct pi~é mil ùo kola nigtlzie si~ 
cependant elles avaient manqué nie powiodly, 92 nadzwyczaj_ 
partout à plus de cinq lieues li nie w g6rç podnioslo ich cenç , 
la ronde, ce qui les rendait hors z powodu zwyczaju jaki miano 
de p.'ix, à-cause du grand usage dawaé je na stoty krolow i 

qu'on en faisait à la table des J wielkich panaw. Srad tej ohf1-
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l'ois ct des seigneurs. Au milieu 1 tosci Skarb bo11o\\ ,! , wszy
de cette abondaJlce, Trésor des stkiemu wystarczal; przewra-

Fèves sumsait a toutes choses, 
retournant la terre, triullL les 
semences , sarclant, moisson
liant, écossant , et, de surcroît, 

entl'etenunt soigneusement les 
haies ct les échaliers; après 
quoi il employait le temps qui 

lui restait à rece\ oir les ache
leurs eL à régler les marchés, 
car il ayait lire, écrire et cal
culer sans avoir appris: c'était 
une véritable bénédiction. 

Tré."or dps Fi'l l'S . el e. 

./, 
cal ziemiç, wybieral nasiolla, 
plir, :l'lI, lusz~zyl, opr6cz tego 
stal'annie utrzymywat plot Y i 
t 'czki, poczem rcszt~ czasu 
llzywal na przyjmowanie ku
pcow, dobijanie targQw, umial 
bowieJl1 czytaé, pisaé i racho

waé chocia;~ siç lIigtly nie lI

cz)'!. Bylo to pra\"dziwe 1110-
goslawienst",o. 



Une nuit que Tresur des Feves Pewnej nocy gdy skarb bo-

dormait, le vieux dit a la vieille: bowy spał, starzec rzekł do 

« Voilll Trćsor des Feves qui a starej: « Oio skarb bobowy do

portć un grand avantage a notre brze zarządził naszym mują
bien, puisqu'il nous a mIs en etat lkiem, postawił na" bowiem 

de passer doucement, sans rien w możnosci, spokojnie i w bez

faire) quelques annees qui nous czynności przepędzenia kilku 

restent a vivre encorc. En lui lat jakie nam zostają do życia. 
donnant par testament l'hćritage Zostawiając mu testamentem 

cle tout ceci, nous n'avons fait to wszystko w dziedzictwo , 

19 

que lui rendre ce qui lui appar- oddajemy tylko lo co mu się 

licnt; mais nou,; serions ingrats należy; ale bylibyśmy nie

envers cet enrant si nous n'avi- wdziQczni względem tcgo dzie

sions a lui procurer un rang plus cka gdybysmy nie postarali 

convellahle dans le monde que siQ o . zapewlliellie mu w to

celui de marchand de f(\ves. warzystwie przyzwoitszego sta

C'est bien dommage qu'il soit nu jak kupca bobów. Szkoda że 

trop modeste pour devenir un on jest zhyt skromnym na 

savaut, et trop petit pour elre I uczollrga i zbyt ma1rm na ge-

Renera!. l i nera hl. l) 

e( C'esl (Iomlllagc) li dit la 

vieHle, (e qu'il n'ait pas eludić; 

on le reeevrait mćdeein tout de 
suite. II 

~ Quant aux PI'OCeS,)) con

tinua le vieux, «j'ai pCllr lJu'il 
soit trop honnete.)) 

« J'ai toujours eu unc idće, Jl 

repl'illa vieille,« qu'il epous('rait 

,( Szkoda że się nic uczył, II 

odrzekła stara, «mógłby od

rnzu zostnć leknrzclll. II 

.( Co do processó\\ )) do

ciał stary , « bojQ się, on do lego 

jest zbyl uczciwym. II 

« 'lialaOl zawsze .iedni' 
myśl II przerwała stara, « że jak 

:1 ! 

Une nuit que Trésor des Fèves Pewnej nocy gdy skarb bo-

dormait, le vieux dit à la vieille: bowy spat, starzec rzekt do 

« Voilà Trésor des Fèves qui a starej: « Oio skarb bobowy do

porté un grand avantage à notre brze zar-z1tdzit naszym mtlj1t

bien, puisqu'il nous a mIs en état lkiem , postawit na" bowiem 

de passer doucement, sans rien W llloinosci, spokojnie i w bez

faire) quelques années qui nous czynnosci przepQdzenia kilku 

restent à vivre encore. En lui lat jakie nam zostajq do iycia. 

donnant par testament l'héritage Zostawiajqc mu testamentem 

de tout ceci) nous n'avons fait to wszystko w dziedzictwo , 
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que lui rendre ce qui lui appar- odJajerny tylko lo co mu sic: 

lienl; mais nou,; serions ingrats nalezy; ale hylibysmy nie

envers ccL enfant si nous n'avi- wdziQczni wzglQdem lcgo dzie

sions à lui procurer un rang plus cka gdybysmy nie posLarali 

convenahle dans le monùe que siQ o . zapewlliellie mu w to

celui de marchand de f(\ves. warzystwie przyzwoitszego sta

C'est bien dommage qu'il soit nu jak kllpca bobow. Szkoda ze 
trop modeste pour devenir un on jcst zhyt skromnym na 

savaut, ct trop petit pour êlre 1 uczollrga i zhyL malrm na ge-

général. li nerahl. l) 

C( C'esl (iomlllagc»l ùit la 

vieille) (C qu'il n'ait pas éludié; 

on le recevrait médecin tout de 
suite. II 

~ Quant aux pl'Ocès,)) con

tinua le vieux) «j'ai pcur qu'il 
soit trop honnête. )) 

« J'ai toujours eu unc idée, Il 

repl'illa vieille,« qu'il épous('rait 

,( Szkoda ze si~ !lie uczyl , II 

odl'zekla stara, « moglby od

rnzu zostné leknrzclll. l) 

.( Co do processo\\ )) do

dal stary , « bojQ si~ , on do lego 

jest zbyl uezeiwym. l) 
« 'lia\a Ul zaw,;ze ,icdn;l 

mysl II przerwaJa stara, cc ze jal.. 
:1 ! 
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Fleur des Pois quand il en serait 

d'age. » 

(( Fleur des Pois,» dit le 

vieillarcl en hochant la tete, « est 

hiep trop grande princess.e pour 

epouser un pallVre enfanl lrou-

I"t' , qui u 'aura \aillant qu II'" 

chaumine et 1111 cham p de te\ l: ~. 

Fleu!' des Pois , ma mie, cst Uli 

parli pour un jeune com te 

uu peut-etee pOUl' le eoi lui-

oorośnie ozeni siQ z Kwiatkiem 

gl'oszku. » 

- « Kwiatek groszku » rzek! 

starzec kiwająe głową, « jest 

zbyt wielką księżniczką, aby. 

miala zaślubi(~ biedne znale~ 

II' dZlCcię , 

d.IJ' l ll. ~ będzie 

tkę i bobo\\ C 

ltól'e La cały 

posiadało cha

pole. Kwiatel 
groszku, moja droga,jestto zwią

zek dl a jak.irgo młodego hr3-
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mcme, s'ii devenait vcnf. Nous I hiego a nawet dla samego króla 

parlons jci de choses serieuses, gdyby ten owdowiał. Mówi

et vous n'Cles pas raisonna- my lu na prawdę, a ty gadasz od 

ble.» rzeczy. » 

« Tresor des Feves l'est plus (( Skarb bobowy ma w1r.-

quc nous deux ~nsemhlr,» re- cej rozumu od nas obojga» 

pondit la vieille, apres avoir un rzekła stara po chwili zasta

brin rćOeehi. « C'est d'ailleurs nowienia. « Wreszcie idzie tu 

lui quc l'a!raire concerne, et o niego i nic przystoi rozpo

il serait de mauvaise gr~lCe de \ l'ządzać nim bez wysłuchanin 
la pousser plus avant sans le jego zdania.» 

eonslllLer. ~ . 

. ' Ll-tlCSSllS le vieux et la vieillc I Po tych sło\" ach , ohoje sta-

s CndOl'D1 lrent profoudement. rzy glr.boko zi1sll\,li. 
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Fleur des Pois quand il en serait 
d'âge. » 

cc Fleur des Pois,» dit le 

vieillard en hochant la tête, « est 

hiep trop graude princess.e pour 

épouser un pauvre enfant lrou-

I"t' , qui lJ 'aura \aillant 'lu Il''' 

chaumine et lin champ de le\ l: ~. 

Fieu!' des Pois , ma mie, cst Ull 

parti pour un jeune comte 

ou peul-être pOUl' le roi lui-

dorosnie ozeni siQ z Kwiatkiem 

gl'OSZh.u. » 

- « Kwiatek groszku » rzekl 

starzec kiwajéle glowél, « jest 

zb)'t wielkél ksiçzniczkq , aby. 

miala zaslubi(~ uierlne znale~ 

1\' dZICCit;, 

d.IJ' I II. ~ bçuzie 
lkç i bobo\\ c 

"Jure La caly 

posiadalo cha

pole. Kwiateb.. 
groszku, moja droga,jestto zwül

zek dI a jab..irgo llllodego hr3-

21 

même, s'il devenait vcnf. Nous 1 hicgo a nawet dia samego krôla 

parlons ici de choses sérieuses, gdyby ten owdowial. Môwi

et vous n'Nes pas raisonna- my lu na prawel~, a ty gaelasz od 

bIc.» rzeezy. » 

cc Trésor des Fèves l'est plus cc Skarb bobowy ma wi<:-

que nous deux ~nsemhlr,» ré- cej rozumu oel nus ObOjl.lil» 

pondit la vieille, après avoir un rzckta stara po ehwili zasta

brin réOéehi. « C'est d'ailleurs nowienia. « Wreszcie idzie lu 

lui que l'a!raire concerne, ct 0 niego i nie przystoi rozpo

il serait de mauvaise gr~lCe de \ l'zqdzaé nim bez wyslllchanin 

la pousser plus avant sans le jego zelania.» 

eonslllLer. ~ . 

.' Ll-ÙCSSlIs le vieux et la vieille 1 Po tych slo\"ach, ohoje sta-

s endorm Irent profoudément. l'zy glçboko ZilSIl\,li. 



Le joul' cOlllmell\:ait ił poindl'e 

quand Tresor des Fi.lI'es saula 
Dzień zaczął świtać gdy 

Skarb bobowy wyskoczyl z łó-
de son lit pOUl' allcr aux champs żka aby według zwyczaju udać 
sełon sa couturnc, Qui fut ćton- się na pole, Jakże się zadzi

ue? ce fut lui, de ne trouver que wił, znalazłszy na miejscu da

ses habils dc feto au bahut ou ii wnych sukni któro kładąc się 
avait rauge les autl'es PO 50 co u- był ułoz-ył, nowe, świąte-
chant, czne, 

« C'ost cepeudant joul' OUVI'U

ble, si le caleudriel' n'est en 

dćfaut,» elit-i[ ił part IlU, « et ił 

faut que ma merc ail quelque 

saint ił chÓl1ler, dont jo n'oUJS 

parłor de ma "ic, pOUl' m'avoir rym nigdy w zyciu nie slysza

prepare dUl'aut la nui! mon boau lem, kiedy podczas nocy przy-
sarrau eL ma toque de cerćmonie, 

Qu'il soit fait pourlant comme 

elle l'entend, car je oe youdrais 

pas la rontrariCl' en rieo dans 

sou grand ilgo, et quelques heu

ros perdues se retrou I'oront aise

mell! Sur ma sOlllaino, en me le

Vilnt plus tót pl OLI I'('ntl'ant plus 
tarci, " 

«Przecież to dzi'; dzień ro

boczy, jeżeli kaleodarż się nio 
mylix rzekł sam do siebie, «i za

pewne matka moja pragnie 

uczcić jakiego świętego o któ-

Sur quoi Tresor dos Feves 
s'j)abiIla aussi galml1lllCnL qu'il Ic 

put, aprcs a\'oir pJ'ić Dicu pour 

la salJle de sos parents et la 
jJrosperite (Je ses fe\'es , 

galowala mi pi~k[)ą sukicnk~ i 
cZ<lpcczkę od święta, Niechże 

tak będzie jak sama chce, nic 

radbym w niczem sprzeciwiać 

się w jej podeszłym wieku, i 

w tygodniu, wcześniej wstając 

i poznleJ wrac:1jąc, łatwo w)'

nagrodzę te kilka straconych 
godzin,ll 

To mówiąc, Skarb Lohowy, 
pomodliwszy się do Boga o 

zdrowie rodziców i pomyślność 

bobów, ubrał się jak mógł naj
piękniej, 

Comme il se disposait a 501'-

tir, afill d'avoir au moins un coup 

d'roil ił donner a ses echaliers 

avant le rćveil de la vieille et du 
vioux, il rencontra la vieille sur 

l'huis, qui apporlait un bon 

brouet tout fumant, et lo plaga 

sur sa petite t'łble avec unc 

cuiller de bois: « Mange, mangc, 

lui dit-ello, et ne te fais pas faute 

de co brouet au miel avcc une 

pointe d'allis vert, COJllmc tu 

,. 

Właśnie gd) chciał wycho

dzić aby zanim starzy się obu

dzą, raz choć rzucić okiem po 

swoieh tyczkach, na progu spo

tkał sIarą która niosła kurzącą 

się zupę z drewnianą łyżką i 

postawiła ją na stole, «Jedz, 
jedz, l) rzekła do niego i nie za

wstydź lej zupy z miodem za

prawionej zielonym kminkiem, 

jaką lubiłeś będąc jeszcze dzie

ckiem, gdyż masz dziś kawal 

l'aimais quand tu ćtais encore I drogi . przod sobą· 
cnfant; cal' tu as beaucoup de 

chemin, ~ faire aujoUl'd'h~i.)) , I 
«Volla qui esl bien, l) dlt Tre- « To dobrze » odrzekł 

Le jour commençait à poindre 

quand Trésor des Fèl'es saula 
Dzien zaczq! swilaé gdy 

Skarb bobowy "'yskoczyl z hl-
de son lit pOUl' allcr aux champs ika aby wedlllg zwyczaju udaé 

selon sa coutume, Qui fut éton- si~ na pole, Jakie si~ zadzi

ué? cc fut lui, de ne trouver que wil, znalazIszy na miejscu da

ses habits dc fête au bahut où ïi wnych sukni kt6re kIadqc si~ 
avait l'augé les autres PD se cou- byI uloz-yl, nowe, swi'lte-
chant, czne, 

(c C'est cepeudant jouI' ouvra

ble, si le caleudrier n'est en 

défaut,» dit-il à part ltu, (( ct il 
faut que ma mère ait quelque 

saint ù chômer, dont je n'ouïs 

parler de ma "ic, pour m'avoir rym Iligdy w zyciu nie slysza

préparé durant la nuit mon beau lem, kiedy podczas nocy przy-
sarrau eL ma toque de cérémonie, 

Qu'il soit fait pourtant comme 

elle l'entend, car je ne youdrais 

pas la rontrariCl' Cil rien dans 

sou grand âge, ct quelques heu

l'CS perdues sc l'cl l'OU l'cront aisé

ment SUl' ma scmainc, en me le

Vilnt plus tôt pt Cil l'('nll'ant plus 
tard, " 

cc Przeciei to dzi'; dzien 1'0-

boczy, jeieli kalendarz siQ nie 
mylix l'zekl sam do siebie, cc i za

pewne matka moja pragnie 

uczcié jakiego sIYiQtego 0 kt6-

Sur quoi Trésor des Fèves 
s'j)abilla aussi galml1lllCnL qu'il le 

put, après a\'oir prié Dieu pour 

la sauté de scs parents et la 
prospérité (le ses fèves , 

gOlowala mi piç:kn'l sllkienk~ j 

cZ<lpcczk~ od swi~ta, Niechze 

tak bçdzie jak sama chee, Ilic 

radbym '" niczem sprzeciwiaé 

siç w jej podeszlym wiekll, i 

w tygodniu, wczesniej wstajqc 

i poznleJ wrac:1j'lc, latwo w)'

llagrodz~ te kilka straconych 
godzin,» 

To mowiqc, Skarb Lohowy, 
)Jomodli",szy siQ do Baga 0 

zclrowie rodzicow i pomyslnoSé 

bobOw, ubral si~ jak mogl naj
piQknicj, 

Comme il sc disposait à 501'-

tir, afill d'avoir au moins un coup 

d'œil à donner à ses échaliers 

avant le réveil de la vieille et du 

vieux, il rencontra la vieille sur 

l'huis, qui apportait un bon 

brouet tout fumant, et le plaça 

sur sa petite t::lble avec unc 

cuiller de bois: (c Mange, mange, 

lui dit-elle, et ne te fais pas fautc 

dc ce brouet au miel avec une 

pointc d'auis vert, cOlllmc tu 

,. 

Wlasnie gel) chcial wyc11o

dzié aby zanim starzy siç obu

dzq , raz choé rzucié okiem po 

swoieh tyczkach, na progu spo

tkal slarq kt6ra niosla kurzqc'l 

siQ ZllPQ z drcwnianq lyikq i 

postawila jq na siole, «Jedz, 

jedz,» rzekla do nicgo i nie za

wstydz tej zupy z miodcm za

prawionej zielonym kminkiem, 

jakq lubiles bçdqc jeszcze dzie

ckiem, gdyi masz dzis kawal 

l'aimais quand tu étais encore 1 drogi . przcd sobq. 
enfant; cal' tu as beaucoup de 

chemin, ~ faire aujoUl'd'h~i.)) , 1 

«Volla qui est bien, l) dlt Tre- « To dobl'ze » odl'zckl 



Ol' des Fcves en la t'egardilnt 

r['un ait' ćlonnó; rna is OLI clonc 
m'en voyez-voLlS? )) 

La vie i/le s'assit sur une es

cab elle qui ćtai t la, et les dem: 

mailI s Sur ses genoux: ccDans le 

monele, » rćpon.Jit-e lle en d anI , 

« dans Ic mOlIlI!'. mOli petit tnl-

Skarb bohowy, caly zdzi" iony ; 

e( ale dokądże lo mnie wysy

lacie ?" 

Slara lIsiadin Ila poblizkim 

zydelku i oparłszy ręce na kola

nach: cc \V świabl odpowic

dziala z u ,,; m iechem, « W świat, 

mój lr mD ł y skaruie. Dotąd 

sor! Tu n'asjnnlflis \ II qll II 'li" oprócz nas i dwóch lub trzec~ 
et cIelIx ou troi ' regrallier" k.r;lJl1nrzy, którym Spt'zedajesz 

a uxqucls lu yends tcs fcves pour !lWOje boby ażeby zaopatrzyć 
f'ourn ir aux tlepen , eS de la mai- nasz dom, nikogo więcej nic 
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sonn óe, d igne gar gon que tu wid z iałeś, mój ty u czciwy chło
es; ct co rom e tu dois elre un 

jour u n grand monsieur, si. le 

p ri x des fcves se soutient, il est 

bon , mon mignon , quo tu fasses 

des conn a is~ances dans la belle 

soc ie lć. II faut te dire qu'il y a 

un e grande ville, ił. trois quarts 

de lieue d'jci, Oll ['on rencontre 

peze; ponieważ zaś masz zo

s tać kiedy"; w ielki m p anem , 

jcżc li cena b ob ów s i ę utrzym a, 

trzeba zatem mój milutki abyś 

poznał trocha piękne towarzy

stwo. Muszę ci powiedzieć że 

o trzy ćwierci mili ztąd j e t 

wielkie miasto gdzie za każdym 

ił chaqu e pas des seigneu rs en I krok iem s p o t~'ka siQ P ,lJ1 ÓW 

hah it d'o r , e t des cl ;IIIl C ' en robe w zlocis lyeh s ukn iach i panie 

or des Fèves en la l'egardilnt 

r['un ail' étonné; ma is Olt donc 
m'en voyez-vous? )) 

La viei/le s'assit sur une es

cab elle qui était là, ct les deux 

maill s Sur ses genoux: "Dans le 
monde, » répondit-elle en riant , 

cc dans Ic monù!'. Illon petit tré-

Skarb bobowy, caly zdzi" iony ; 

c( ale dokqdze 10 mnie wysy

lacie ?" 

Stara llsiadln na poblizkim 

zydelku i oparlszy rQce na kola

nach: ,,\V swiabl odpowie
dziala z u,,; mieell em, « w swiat, 

muj tr mn ly skaruie. Dotqd 
sor! Tu n'asjnnlflis \ Il ql! Il 'li" nprocz nas i dwoch lub trzec~ 
ct cieux ou tl'oi ' regrattier" k.r;lJl1nrzy, kt6rym Spt'zedajesz 

a uxquels lu vends tcs fèves pour !twoje boby aieby zaopatrzyé 

fournir aux tlépen , eS de la mai- nasz dom, nikogo wiçcej nie 
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sonnée, digne gar çon que tu w id zialcs, m6j ty uczciwy chlo

es; ct co mme tu dois être un 

jour un grand monsieur, si. le 

pri x des fèves se soutient, il est 

bon, mon mignon, que tu fasses 

des conn a is~ances dans la belle 

soc iété. Il faut te dire qu'il y a 
une grande ville, à trois quarls 

de lieue d'ici, où l'on rencontre 

peze; poniewaz zas masz zo

slaé kiedy,,; w ielki m p anem , 

jezeli cena b ob ow siQ utrzym a, 

trzeba zatem moj milulki ab ys 

poznal kocha piQkne towarzy

stwo. l\1uszQ ci powiedzieé ze 

o trzy éwierci mili ztl.ld je 1 

wiclkie miasto gdzie za kaidym 

à chaqu e pas des seigneu rs en 1 krok iem s p o l~'ka siQ P,IJ1UW 

hah il d'o r , cl ùes cl ;llnc ' en robe w zlocislyeh s lIkn iac il i panic 
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d'ar"'ent ave c des bo t d I ' " , uque s e w lamowanych szalach z bu-
I o.ses t~ut auto ur. Ta jolie pelite kietami z róż dokoła. Na widok 
mme SI gracieus t·, '11 ' e c SI evel ee twojej małej postaci lak wdzię-
n,e ma.nql~era pas de les frapper cznej i dowcipnej, Zilpewne 
d admIrahon' et . . b' , Je seral ICn nic wstrzymaią się od IJodzi-
tromp' · . . " 
. ee s~ lu pass es le Jour wienia; i bardzobym się pomy-
san s obtenlr ~uelque professioll lila gdybyś miał caly dziell 
honorable ou l'on "'a"'ne b d · . . . , " " eau- pl'zepę ZIC me otrzymawszr ja-
eoup d argent sans travailler, a kiego zaszczytnego miej"ca przy 
la Cour ou dans Jes bureaux. dworze lub w rządzie odzi~ 
.Mange d ' " . one, mange, et Ile te bez pracy będziesz mógł zyskać 
f31.S pas faute de co ]Jrouet au dużo pieniędzy. Jedz więc 'teraz 

nuel avec une pointe d'anis mój miły, jedz, niezawstydzilJ' 
verl, 

tej zupy z miodem zaprawionej 
zielonym kminkiem. 

«COlllI1lC lu counais micux la I « POllie\\'i.łż 'cd . k . J na ZII<ISZ Się 
nleur des fcves que ccHe de la lepiei na wartos'c,' b } ó . . 

, O) w <1111-
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monuaie,» continua la vieille « tu zcli pienięiłzy,») mówila dalej 
vendras au marehć ces six li- . stara, «sprzedasz zatem na ta1'
trons de feves choisies. Je n'en gu te sześć kwaterek wyboro
ai pas mis t1avantage pouI' ne wego bobu. Nie daję ci więcej, 
pas te charger; avee cela, les aby cię zbyt nie obciążać; z re
filves sont si chores au temps szlą boby teraz tak są drogie, 
prćsent, que tu serais bien em- że z trudnością zdołałbyś przy
p~ehć d'en rapporter le prix, nieść tu cenę gdyby ci ją zło
quand on te paierait tout en tem zapłacono. Dla tego na
Ol'. Aussi nous entendons, ton myśJiliśmy się z twoim ojcem, 

poro et moi, que tu en emploie- że połowę użyjesz na przyzwo
ras moilić a t't\baudir honnete- ile ueieszenio się, jak wypada 
ment, comme ił eonvient a ton na lwój wiek, lub na kupno 
Age, ou en achat de quelques . jakich dobrze wyrobionych Zl1-

joyaux bien ouvrćs, pr0pres ił ha wek któremi hędzies;< mógł 
le rćereer Je dimanehe, (eIs que bawić się w niedzielę, jak na
mOlllres d'argent a breloqucs przykład zegarków srebrnych 
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cI 'ar"'enl avec des bo t d 1 ' " , uque s e w Jamowan1'ch szalach z bu-
1 o.ses t~ut autour. Ta jolie petite kietami z roi dokola. Na widok 
mme SI gracieus t·, '11 ' e e SI evel ee twojej malej postaei lak wdziç-
D,e ma.nql~era pas de les frapper cznej i doweipnej, zilpewne 
d admIration' et . . b' , Je seral !Cn nie wstrzymai" sit> od IJodzi-
tromp' · . . "" '< 
. ee s~ tu passes le Jour wienia; i bardzob1'm siç pomy-
sans obtenir ~uelque profession lila gdybys mial caly cIzici! 
honorable ou l'on "'a"'ne bd. . . . , " " eau- pl'zepç Z!C me otrzymawszr ja-
coup d argent sans travailler, à kiego zaszezylnego miej"ca przv 

la Cour ou dans les bureaux. dworze lub w rzqdzie odzi~ 
.Mange d ' " . one, mange, et Ile le bez praey bçdziesz m6gl zyskaé 
f31.S pas faute de co ]Jrouet au duzo pieniçdzy. Jodz wiQc 'teraz 

nuel avec une pointe d'anis moj mily, jedz, niezawstydzilJ' 
verl, 

tej zupy z miodem zaprawionej 
zielonym kminkiem. 

«Colllme lu counaÎs mieux la 1 « POllie\\'i.lz 'ed . k . J fla ZII<ISZ SlÇ 
nleur des fèves que cclle de la lepiei na wartos'cl' b } ,( . . 

, 0 )vW <1111-
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11101111aie,» continua la vieille « tu zcli pieniQilzy,») mowila dalej 

vendras au marché ces six li- . stara, «sprzedasz zatem na tar

trons de fèves choisies. je n'en gu te szesé kwatel'ek wyboro

ai pas mis davantage pour ne wego bobu. Nie dajQ ci wiçeej, 

pas te charger; avec cela, les aby ciQ zb1't nie obeiqiaé; z re

fèves sont si chères au temps szlq boby teraz tak Sq drogie, 

présent, que tu serais bien em- ze Z trudnoseiq zdolalbys przy

pêché d'en rapporter le prix, nieS<': tu eenQ gdyby ci jq zlo

quand on te paierait tout en tem zaplaeono. Dia tego na

or. Aussi nous entendons, ton myslilismy siQ z twoim ojeem, 

pèro et moi, que tu en emploie- ze polowQ uzyjesz na przyzwo

ras moitié à t'ébaudir honnête- ile ueieszenio sÎQ, jak wypada 

ment, comme il convient à ton na lwoj wiek, lub na kupno 
âge, ou en achat de quelques. jakich dobrze wyrobionych Zl1-

joyaux bien ouvrés, pr0pres à hawek ktorcmÎ hQdzies;< môgl 

le récréer le dimanche, tels que bawié siQ w niedzielç, jak na

mOlllres d'argent à breloques przyklad zcgarkow srebrnych 
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de fU.bis ou d'emeraudes, Lil- z szmal'agdowellli lub rubino

boquels d'ivoire et toupics de wemi dewizkami, bilbokie[ów 

Nurembel'g. Le resle du mon- ze sloniowej kości i fryg no
Lant, Ln le verseras a la caisse. rymberskich. ResztQ gotówki 

« Pars donc, mon pelit Tresor, 
puisque tu as fini ton brouct, 

et avise de ne pas t'atlarder en 

courant apres les papillons, car 

nous mourl"ions de douleur s i 
tu ne rentrais avant la nuit. 
Garde aussi les chemins batllls, 
crainle des loups.)) 

« Vous sercz obeie, ma 
merc,)) dit Trćsor des Feves cn 

embrassnllt la vieille, « quoiqne 

włączysz do kassy. 

« Teraz, zjadleś już zupę, 

ruszaj zatem mój mały ska r·

bie i nie spaźniaj siQ w drodze 
goniąc za m0tylami, umarli

byśmy bowiem ze zmartwienia 
gdyhyś nie wrócił przed nocą. 
Trzymaj się lakże bitej urogi 
z obawy wilków. J) 

« DęuQ ci posłusznym, ko
chana matko,)) odpo\yiedzial 
Skarb bobowy, ściskając starą 

j'aimasse miellx pour mon plalsir « chociaż co do mnie, wolałbym 

passer la journće au champ. przepędzić dzidl w polu. WiI

Quant aux loups, je n'en ai cure ków się nic bojQ, mam z sobą 
ave c ma serfouette.)) moją motykę.)) 

Disant cela, il pendit llardi

ment sa serfouelte ił sa ceinlure, 
et partit d'un pas dćlibćrć. 

« Reviells ue bonne heure,» 
lui cria long-temps la vjeille, 

qui regrellail dćjil de I'avoir lais
se partir. 

Tresor des Feves marcha, 

To mówiąc, śmialo zawiesi I 
motykę u pasa i odważnie ru
szył w drogę. 

« Wracaj tylko wcześnie!)) 

krzyknęta za nim stara, którą 

już żal zdjął że mu pozwoma 
odej ' Ć. 

Skarb holJowy szedł , szedł , 

marcha, faisanI des enjambćes 

lerriblcs comme un homme de 
cinq pieds, et regardant ue ci, 

de Iii, les choses d'apparence 

incoIlIlue qui se lrouvaient sur 
"a route; car il n'avait jamais 
pensć que la tcrre fUt si grande 

ot si curieuse. Cepeodant, quand 

il eut marcM plus el'une hemc, 

ce qu' il jugcait a la hanleur du 
soleil, et comme il s'etonnait de 
u'elre pas cncore rendll ił la ville 

posuwistym krok.iem jak. czło
wiek przynajmniej na )li~ć slÓp 
wysoki, przypatrując siQ tu l 

tam po drodze rzeczom klo
rych niezoał powicrzchowuo

sci, nigdy howiem uie sądzil 

ahy ziemia była tak \\ ielką i 

ciekawą do widzenia. 'Wsze

lako gdy ju* szedł hył przesz lo 

przez godzinę, jak to osądził p~ 
,. ł ' c i od\' dz 1\\ I J wvsoko:;01 s on a, "' , -

si~ żc pomimo tak śpie -zncgo 
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de nÙJis ou d'émeraudes, Lil- z szmal'agdowellli lub rubino

boquets d'ivoire et toupies de wemi dewizkami, bilbokielow 

Nuremberg. Le reste du mon- ze sloniowej kosei i fryg no

Lant, Ln le verseras à la caisse. rymberskich. Resztç gotowki 

« Pars donc, mon petit Trésor, 

puisque tu as fini ton brouet, 

et avise de ne pas t'attarder en 

courant après les papillons, car 

nous mourrions de douleur si 

tu ne rentrais avant la nuit. 

Garde aussi les chemins batlus, 
crainte des loups. )) 

« Vous sercz obéie, ma 

mère,)) dit Trésor des Fèves en 

embrassnnt la vieille, « quoiqne 

wlqczysz do kassy. 

« Teraz , zjadles juz zUPQ, 

ru"zaj zatem moj mat y skar·

bic i nie spainiaj siç w drodze 

goni:lc za m0tylami, umarli

bysmy bowiem ze zmarlwienia 
gdybys nie wrocit przed nocq. 

Trzymaj siQ takie bitej drogi 

z obawy wi/kow. 1) 

« Dçdç ci poslusznym, ko

ehana matko,)) odpo\yiedzial 
Skarb bobo\\'y, sciskajqc starq 

j'aimasse mieux pour mon plaisir « chociaz co do mnie, wolalbym 

passer la journée au champ. przepçdzié dziell w polu. \ri/

Quant aux loups, je n'en ai cure kow siç nie bojç, mam z sobq 
avec ma serfouette.)) moj:j, motykQ.)) 

Disant cela, il pendit llardi

ment sa serfouette à sa ceinture, 
ct partit d'un pas délibéré. 

« Reviens de bonne heure,» 

lui cria long-temps la vieille, 

qui regretlait déjà de l'avoir lais

sé partir. 

Trésor des Fèves marcha, 

To mowi:j,c, smialo zawiesil 

motykQ u pasa i odwaznie ru
szy1 w drog~. 

« Wracaj Iylko wczesnie!)) 

krzyknQta za nilll stara, ktorq 

juz zai zdjq1 ze mu pozwoma 
odej ' é. 

Skarb holJowy szedl, szecll, 

marcha, faisant des enjambées 

terriblcs comme un homme de 

cinq pieds, et regardant ùe ci, 

de là, les choses d'apparence 

ineOIlIlue qui sc trouvaient sur 

"a route; car il n 'avait jamais 

pensé que la terre fût si grande 

et si curieuse. Cependant, quand 

il eut marché plus d'une heure, 

ce qu' il jugeait a la hauteur du 

soleil, et comme il s'étonnait de 

Il 'Il lre pas encore renrlu à la ville 

posllwistyIll 1..rokicm jak. cz1o

wiek przynajmnicj na piçé stop 

wysoki, przypatrujqe siQ tu l 

tam po drodze rzcczom kto

ryeh niezoal powierzehowllo

sei, nigdy howiem uie sqdzil 

ahy ziemia byla tak "ielk:J, i 

eiekawq do widzenia. 'Wszc

lako gdy ju* szedl hyl przcszlo 

przcz godzin~, jak to oSqdzil p~ 
,. l ' c i or}\' dz 1\\ 1 J wvSOkO:;ûl s on a, "', -

si~ zc pomimo tak spic ' zncgo 
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au train qu 'i! ćLait alle, il lui chodu, jeszcze nie zaszedł do 

sembla qu'oll lui criait: miasta, zdało mu się że ktoś 
krzyczał do lJiego, 

«Bou, bou, bou, bou, hou, « nu, bu, hu , bu, bu tui ! 

bou, tui! arrótez, monsieur Tn\- wstrzymaj się pa1lie Skarbie 

SOl' des Feves ) on vous en bobowy, bardzo eię o to pro-
prie! » 

« Qui llJ'appelle?» dit Trć

SOl' des .Fcves, en metLant fiere

ment la main sur sa serfouetle. 

« ~e grace, arretez-ei, mon

sieur Tresor des Fcves! Bou, 

szą·i\ 

«Kto mnie woła?» zapy

lał Skarb bobowy , wspierając 

dumnie rękę na molyee, 

« Zlituj się, zaczekaj panie 

Skarhie bobowy, bu, bu, bu, 
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bou, bou , bou, bou, bou, tui! bu, bu , tui! to ja do cir.bie mó-
c'est moi qui vous parle. )' 

«Est-il 'Tai?» dit Tresor 

des Feves en dressant son l'e

gard jusqu'au sommet d'un 

vieux pin caverneux et demi

mort, sur IcqueI un maitrc hibou 

se bergait Iourdement au souf{]e 

du vent; «et qu'avons-nous ił 

dćmeler ensemble, mon bel 
oiseau? » 

« Ce serait mcrveiIle que 

vous me reconnussiez,» rćpliqu1\ 

le hibou, « car je Ile vous ai obli

ge qu'iI votre insu, comme doit 
faire un hibou dćlicat , modeste 

wię,» 

«Możeż lo być?» rzek ł 

Skarb bohowy, wznosząc wzrok 

do wierzchołka wypróchniałej 

i napół martwej sosny) na któ

rym sowa ciężko kołysała się 

z powiewem wiatru - « Cóż 

my możem mieć z sobą do 

czynicnia, mój ty piQkny pta

ku? » 

«nylhy to cud ŻCbYl3 mnie 

poznał): odpowiedziata sowa, 

«gdyż /lic lJie wiedziałe~ o przy

słudze którą ci wyświadczyłam 

jak przystało na wyksztnlconą , 

30 

au train qu 'il était allé, il lui chodu, jeszcze nie zaszedt do 

sembla qu'oll lui criait: miasta, zdalo mu si~ ze klos 

krzyczal do IJiego, 
«Bou, bou, bou, bou, hou, « nu, bu, hu , bu, bu tui ! 

bou, tui! arrêtez, monsieur Tré- wslrzymaj si~ pallie Skarbie 

sor des Fèves ) on vous en bobowy, bardzo eiQ 0 10 pro-
prie! » 

« Qui llI'appelle?» dil Tré

sor des Fèves, en mettant fière

ment la main sur sa serfouette. 

« ~e gràce, arrêtez-ci, mon

sieur Trésor des Fèves! Bou, 

SZq.i\ 

«Kto rnnie wola?» zapy

lat Skarb bobowy , wspierajql' 
dumnie rQk~ na molyee, 

« ZIituj si~, zaezekaj panie 

Skarhie bobowy, bu, bu, bu, 
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bou, bou , bou, bou, bou, lui! bu, bu , tui! to ja do cir.bie mo-

c'est moi qui vous parle. )' 

«Est-il 'Tai?» dit Trésor 

des Fèves en dressant son l'e

gard jusqu'au sommet d'un 

vieux pin caverneux et demi

mort, sur lcquel un maitrc hibou 

se berçait lourdement au souf{le 

du vent; «et qu'avons-nous à 

démêler ensemble, mon bel 
oiseau? » 

« Ce serait merveille que 

vous me reconnussiez,» répliqua 

le hibou, cc car je ne vous ai obli

gé qu'à votre insu, comme doit 
faire un hibou délicat , modeste 

wiç,» 

«Mozez lo byé?» rzek 1 

Skarb bohowy, wznOSZqC wzrok 

do wierzcholka wyprochnialej 

i napOt marLwej sosny) na klo

rym sowa ciQzko kolysala si~ 

z powiewem wiatru - cc Coz 
my mozem mieé z sobq do 

czynicnia, moj Iy piQkny pla

ku? » 

«nylhy to cud zebYl3 mnie 

poznal): odpowiedzi:lta sowa, 

«gdyz /lic Hic wicdziale~ 0 przy

sludze ktol'q ci wyswiadczylam 

jak pl'zystato na wyksztnlcon1t, 
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homme de IJien, 

en mnngeant, Iln skromną 

iJ un, il mes risques 

ct pćrils , Ics ca- to, po jednemu, z na

nailles de rals qui rażeniem sięi niehez

grignotaient , JJon pieczellslwem, zja

an mai an , la moi- dałam te niegodzi\\ c 
tić de yulrc recol- szczury którc tak 

le ; mais c'est ce w dobrym jako i 

qlli fait que "otre złym roku pożera
c;.hilmp vous rnp- ły poJO\\ ę waszego 

porte aujourd'hui zbioru. Dla tego lo 

dc quoi achelcr wasze polo tyle" UJII 

quclcluC part un joli dziś przynosi, że jc

royallJ1J e, si 'ous żeli polraficic prze

sa,"ez vous conlCfi- stawać na 5wO

tcr. Quant ;1 moi, jem, 

victi01C lIlalheu- gdzie kupić 

/'ruse etdćsinlćres- sobie 
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. ee du devouemenl , je n'ai pas piękne królestwo. Co do mnie, 

au crochet Uli miserable rat nieszczęś l iwej i szlachetnej 0-

rnaigre pour mes bons jours , fiary mcgo poświęcenia nie 

mes yeux s'etanL tellement af- mam na życic jednego chu

failJlis a votrc service , que j'ai dego szczura na mojc dobre 

peine i.t me diriger, meme de dni. Straciłam tak dalece wzr.ok. 

nuit. .Je vous appelais donc , W" aszej służbie , że nawet 

genereux Tresol' des Fiwes , w nocy już nic dowidzę · Wo

pour VOllS prier de m'octroyer lałam cię więc wspaniały Skar

lin de ces bons litrons dr feves bie bobowy , chcąc cię prosić 
que vous portez pendus i.t votre aby~ IHi udzielił jedną z tych 

bilton , et qui suffirait ił sou- dobrych miarek IJobu jakie nie

tcnir ma tri sIc existencejusqu'ił siesz uwiązane na kiju , ił która 
la m<Jjorite de mon alne, quc wyst<Jrczyłaby na utrzymanie 
vou,,; POU\'CZ comptef' pour mego biednego życia aż do peł
reaL » nolelności mego najstarszego , 

(I ecei, mOl/sieur du hi

bOli ,» s 'ecriaTresor des Feves en 

dćtachant uu hout de son balon 

lin lles !rois lilrons de feves qui 
lui appartenaient, « c'est 1(1 delte 

de la reronnaissance , et fai 

plaisir a I'acquitter. l) 

Le hibou s'abattit desslls , le 
saisit des serres et du bec , et 

d'une lire d'aile ił l'emporla sur 
son arhl'c. 

« Oh! quc \ ous partcz don c 
TrElsOI' d"R Fe\·!)". !'IC. 

którego możesz uwazać za t\\ e

go poddanego. 

(I Jestlo pani Sowo » za 

wolał Skarb bobowy , odcze

piając od koiłca kija jedną 

z trzech miarek swego bobu ; 
,~estLo dIug wdzięczności z któ

rego z rozkoszą się \\ ywią

zuję· » 

Sowa zleciała na miark.ę , 

schwyciła ją dzióbem i szpo-: 

nami i jcdnym zamachem skrz~ 

dla , uniosła na drzewo. 
« J\r.h , jakże prędk.o ula-
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homme de bien, 

en mnngeant, nn skromnq 

il un, il mes risques 

ct périls , Ics ca- to, po jednernu , z na

nailles de rats qui raieniern si~i niehez

grignotaient , JJon pieczeùstwem, zja

an mal an , la moi- rJalam te niegodzi\\ e 
tié de vutre récol- szczur)' kt6re tak 

te ; mais c'est ce w dobrym jako i 

qui fait que votre zlym roktl poiera

champ vous rap- Iy poJO\\ Q waszego 

porte aujourd'hui zbioru. DIa tego 10 

de quoi acheter wasze polo tyle "aJII 
quclclue part un joli dzis przynosi, ze jc

royaum c, si 'ous zeli polraficie prze

sa,"cz vous contefi- stawaé na s\\'o

ter. Quant ;1 moi, jcm, 

victime lIlalheu- gdzie kupié 

J'ruse etdésintéres- sobie 
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. ee du dévouement , je n'ai pas pi~kne kr6lestwo. Co do mnie, 

au crochet Ull misérable rat nieszcz~s l iwej i szlachetnej 0-

maigre pour mes bons jours , fiary mcgo poswi~cenia nie 

mes yeux s'etant tellement af- mam na zyeie jednego chu

failJlis à votre service, que j'ai dego szczura na mojc dobre 

peine à me diriger, même de dni. Stracitam tak dalece wzr.ok. 

nuit. .Je vous appelais donc , w" aszej sIuibie , ze nawel 

généréux Trésor des Fèves , w noey jui nic dowidz~ . Wo

pour VOliS prier de m 'octroyer lalam ci~ wi~c wspanialy Skar

Un de ces bons litrons dr fèves bie bohowy , ChC4C CÎQ prosié 

que vous portez pendus à votre aby~ Illi udzielil jednq z tycb 

bilton , et qui suffirait à sou- dobl'yeh miarek llObu jakie nie

tonir ma triste existence jusqu'à siesz uwi4zane na kiju , il ktüril 
la m<Jjorité de mon aîné, que wyst<Jrczylaby na utrzymanie 
vou,,; POU\'OZ comptef' pour mego biednego iycia ai do pe!
féaL » nolelnosci mego najstarszego , 

(1 Ccci, mOllsieur du hi

bou ,» s 'écria Trésor des Fèves en 

détachant uu bout de son bâton 

un lIes trois litrons de fèves qui 

lui appartenaient, « c'est 1(1 dette 

de la reconnaissance , et j'ai 

plaisir à racquitter.» 

Le hibou s'abattit dessus , le 
saisit des serres et du bec , et 

d'une lire d'aile il l'emporia sur 
son arbl'c. 

« Oh! que \ ous partcz donc 
TreSQ)' d"R Fè\·c • . !'IC. 

kt6rego mozesz uwaz;)é za t\\ e

go poddanego. 

(1 Jestlo pani SOWO » za 

woiai Skarb bobowy , odcze

piaj<tc od koùca kija jedu,! 

z trzech miarek swego hobu ; 
,~estLo dIug wdziQcznosci z kto

rego z roZkoSZê\ siQ \\ ywii\

zujç. » 

Sowa zleciala na miark.ç , 

schwycila j'! dziooem i szpo-: 

nami i jcdnym zamachem skrz~ 

dla , uniosla na dl'zewo . 
« ,\('h , jakze prQdk.o ula-
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vite!» rp.prit Tnl ' or des Fcves. 

« Oserais - je vous demander 

monsieur du hibou , si je SUi~ 
eneore loin du monde OlI ma 
mere m'envoie?» 

« Vous y entrez, mon ami» 

dit le hibou; <:1 iI alla se perch~r 
ailleurs. 

tujesz » rzekI Skarb /Jobo\\ \ 

« śmiałbym ciQ zapy/i1t: pilni S~~ 
wo, jak daleko jestem orf ś" iata 

do któ"ego Iłl:rtk ,~ lIloja rllllip 
wysyła?) 

« \),lasuie \\ I'Iwdzisz do 

niego, » odrzekła ~O\\ ił i ule
ciała dalrj . 

Tresol' des Fcves se remit S karb bobowj rusz\ I \\ (/,.0-
t10nc en chemiI! , alIligIi d'un de I J g~, . żejszy () jedną l1lial''' ~ i 
scs litrOIlS , et comme sur qu'il pewlCo że o ' b 

/ ł . . ie awem stall,' r 
ne arc erilit pas d 'llrri"er ,' ITIal's ł u cc u !lIr z 'llr ł . ., (\\ II' llSZ('II/ sI l' 

il n 'a- kroków 

vait gdy 

pas fait ceut pas qu ' il s'entendit . lISJ) szał że go znowu wo-

uppeler cncorc. lano . 

« Bćć-ć , bllć-ć, hćó-I\! « Ber - hC'r - bc- e -

Arrctcz-ci, monsieur Tresor des Zatrz~'ll1aj siQ pnnir Skarhip ho-

Fcves, on vous en pric. » ho\\y, proszQ ciQ o to. ») 

« .Je croi" cooJla1tre cetle « Zdaje llti siQ że poznllJQ 

\ oix ,» dit Tresor des Fc\'es en ten glos » rzeki obracają!! si o;' 

so retournant. « Eh! oui, nai- Skarb bobowy. « \V istocie lo 

ment, c'esl cetle mic\'ro elTroJl- ta łotrzyca koza z gór , która 

tpe de chevrette de montagnc, zawszc ze swemi koźlQtami 
qui rótlait tOllj<lurs avcc ~cs wlórzyla sil( koło mego pola 

petits autoul' de 111011 Ch:UllP i skratlala mi niejedcn kąsek. 

pour me rancr quclquc bnnlle I ty tu jPstpś pani zlndzirj

lippće. rous voil il dOIlO, 111;\- kIl ~ )) 

dam e la maranrlcllse? » 

« Que dite:i-Yous <Ie Illa- l( Cóż ty mój piQkny ska r-

raudcI', joli Trćsor! Ah ! \ os bie wygadujesz o kradzieży. 

haies etaicllt trop bicn fronclucs, Ach! na to twoje ploty uyly za 

ves fos~ć,; trop profond:i , ct \'OS g~stc , rowy za glQbokie i ly

ćchalip.l's lrop serrćs pour cela! czki za harrlzo ';ci';lli~le. Zale

T(~ut ce qu'on pOllYait fuirc MaiL eJ\\, ie można bylo gdzieniegdzie 

dc tontlre le hall! dc quelqucs uszczypać koniec jakiego li"lka 

feuilles qui for-issaient entt·o los przedzierającego się przez og['o

joint" dc la claie, et c'est au lizenie, i to jeszcze zwielkicll l 

gl'and hćnćl1ce des pieds que dobrodziejstwem dla tyczek . 

\lOUS Ćl1londolls , comme Jit le które jak mówi przysłowie , lIJ~ 

C OI1lIłlUI1 P"oyerbe : uC'zyszczamy : 

vite!» rp.prit Tt'é ' or des Fèves. 

« Oserais - je vous demander 

monsieur du hibou , si je SUi~ 
encore loin du monde où ma 
mère m'envoie?» 

« Vous y enlrez, mon ami» 

dit le hibou; <:1 il alla sc perch~r 
ailleurs. 

tujesz » l'zekl Skarb /Jobo\\ \ 

« smiatbrm cil) zapytile piloi S~~ 
wo, jak daleko jeslem orl fi\\ iata 

do kt(Jr-ego lIl"tk ,~ lIlojil rllnÎp 

wysy/a?) 

« \Ylasllie \\ diOdzisz dll 

niego, » odrzek/a ~O\\ il i ule
ciata dalrj . 

Trésol' des Fèves se remit S karb bobowj rusz\ 1 \\ (/,.0-
ùonc en chemill , allégé d'un de 1 J gç, . iejszy () jedn:l miar/.. ç i 
scs litrOIlS , ct comme sûr qu'il pewlCo ze n ' b 

t / 
. . le a'Yem stalll' r 

ne arc crillt pas d 'nrri"er,' ITIal's / u cc U !III' z 'llr / . ., (\\ II' llSZl'rll sI l' 
il n 'a- krokôw 

vait gdy 

pas fait ceut pas qu ' il s'entendit ' us!) szac i e go znOWll wo-

appeler encore. lano . 

« Béé-é , utlé-é, héé-t\! « Ber - hC'r - be- e -

Arrètez-<:j, monsieur Trésor des Zatrz~'ll1aj siç pnnir Skarhip ho-

Fèves, on vous Cil prie. » ho\\y, proszl) cil) 0 to. Il 

« .Je crois conJlaÎtre cetle (, Zdaje IIli siç ie poznaJQ 

\ oix ,» dit Trésor des Fèves en ten glos» t'zekl obracaj~ç si o;

se retournant. {( Eh! oui, nai- Skar!J bobowy-. « \V istocie lo 

ment, c'est cette mièvre elTroJl- ta lotrzyca koza z gor, ktoril 

tpe de chevrette de montagnc, zawszc ze swemi ko:i.IQtami 

qui rôdait tOllj<lUrS avec ~es wlôrzyla sil( kolo rnego pola 

petits autour de illOn Ch:llllp i skradala mi Tliejedcn k'lSck. 

pour me rancI' qllclque bnnne 1 ty tll jPstps pani zlndzirj

lippée. rous voil i, dOllc, 111;\- k,) ~ )) 

dame la maranrlcllse? 1) 

« Que dites-vous de Illa- « Cuz ty l110j piQi-ny si-a r-

rauder, joli Trésor! Ah ! \ os bic wygadujesz 0 kradzieiy. 

haies étaicnt trop bicn frondues, Ach! na to twoje plot y uyly za 

ves fos~é,; trop profonds , ct \'OS gçstc , ro,,"y za glçbo"ie i ly

échalip.l's lrop serrés pour cela! czki za harrlzo ';ci';niçLe. Zale

T(~ut ce qu'on pouyait fairc ôtaiL cl\\, ic moina bylo gdzienicgdzil' 

dc tondrc le haut dc quelqucs llszczypaé koniec jakiego lisL"<1 

feuilles qui for-issaient ent['e les (1rzerlzierajqcego sî~ przez og['o

jOints dc la claie, et c'est au dzenie, i to jeszcze z wielkicil l 

gl'anll hénéfice des pieds que dobroclzicjstwem dIa tycze" . 

nous émondons , comme Jit le "tMe jak mowi przyslowie , 11l~ 

commun p"overbe : uC'zyszczamy : 
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« ,"oHa qui sufm,» diL T re- « Dośc •• a Lelll,» J'zeU 
sor des Feves, ~(et II' Illal que je SJ-arh LoLowy, « aby mnie Sit

YOUS ai souhaiLć puisse- t-ii II/emu przytrafiło si€~ Lo zle 
. nfadvenir incontillenL! l\Iais jakiego toLie życzyłem . .\le 

qll'aviez - vous il m'arrcler, et cóż mógłbym din cirbir lICZ~ niĆ' , 
que saurais-je f<lire qui \ ous fUt pani k0Z0? 

a ~rć , dame chevrette? li 
« lIćlas!» rćpondit-ellc en 

vers:lIIt de grosscs I",.mes ... 
« beć-e, bóć-ć.. . c'est paul' 
,ous clire qu'un ll.ćchanL loup a 
lIlange mon mar; Ic chevret, et 
que nous som mes en grande 
misere , I'orpheline et moi, de
puis qu'il ne va plus fUllrragcr 

pOUl' IlOus: df' sorle 'lu elle esl 

ee \'iesLet~ !)) odpowiedzialu , 
zalev"ając się gorzkiemi Jzami , 
« ehcialaul ci oznajmić ze Ilic
godzh,,) ,,, iiI.. zjadl kozioł!'a 

mego męZi:l - bel' - bee i że 

.iestc~my teraz " naJwi~kszej 

nędz~ . sierota i jn, od Czasu gd~ 
nie chodzi dla nas po pasz~ ; 

lnk , że jeżeli /lie wspCJmoze!Oz 
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en dangel' cle mourir de lJ1ale
fnim, si vous ne lui portez nide, 
la malheul'eusc bi'luetle! .Je vous 
appclais done, noble Tresor. 

j~j, umrze nieboraczka z glodu. 
Wołałam ciQ więc szlachetll) 
Skarbie, chcąc cię prosić abyś 
z miłosierdzia dal nam ,jedn<l 

POur vous pricl' de nous fairo z. tych dobrych miarek bobu 

la charitć d'un de ces hons które niesiesz zawieszone na 
litrolls de fcves que YOUS portcz na kiju, i któryby lIam wystnr
pendus a votre Mton, et qui nous Cz) l dopóki krewni n'ie n:lde-
erait Un suffisant reconfort, słaliby nnm pomocy. 

en attendallt que nous ayolls rc-
~:u des secOurs de nos parenls. » I 
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« YoiJà qui suffit ,» dit T ré- « Dusc •• a telll, » J'zeU 
sor des Fèves, ~(e t le Illal que je SJ-arh LoLow)' , « aby IlInie sa
YOUS ai souhaité puisse- t - il II/t'mu przytrafijo siç to zl e 

. m'advenir incontillent ! Mais jakiego toLie zyczylem. .\I e 

qu'aviez - vous il m'arrêter, et coi ll10glbym dln cirbir lIez~ nié- , 
que sa urais-je fuire qui \ ous fût pani k0Z0? 

a ~ré , dame chevrette? li 
« lIélas !» répondit-clic en 

vers:lIIt de grosses larmes ... 
« béé-é, bùé-é.. . c'est pour 
,ous clire qu"t/llll. éehant loup il 

mangé mon mari le chevre!, ct 
que nous sommes Cil grande 
misere , l'orpheline et moi , de
puis quïl ne va plus fourrager 

pOUl' )lOUS: df' so rt e 'lu ell e est 

cc \ïestet~ !)) odpowiedzialu , 
zalev"aj'le siQ gorzkiemi lzami , 
« eheialaul ci oznajmié ze J}i c
godzÎ\v) ,,, ilk. zjadl kozioll.a 
mego ITJp'za - bec - bec i ie 
.iestc~my teraz " naJwiçkszej 
nçdz~ . sierota i jn, od ezasu gd~ 
nie chadzi dia nas po paszç; 

Lnl.. , ie jezeli /lie wspomoze!Oz 
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en danger cie mourir de lJ1ale
fnim, si vous ne lui portez aide, 
la malheureuse biCJuette! .Je vous 
appelais donc , noble Trésor . 

j~j, umrze nieboraezka z glodll. 
Wolalam CÎç wiçc szlachetll) 
Skarbie, ehe'lc ciQ prosié abys 
z milosierrlzia dal nam ,jedn<l 

POur vous prier de nous faire z. tyeh dobrych miarek bobu 

la charité d'un de ces hons ktore niesiesz zawieszone na 
litrons de fèves que vous portez na kiju, i ktoryby lIam wystnr
pendus à votre bilton, et qui nous Cz) 1 dop6ki krewni n'ie nnde-
erait Un suffisant reconfort, staliby nnm pomoey. 

en attendant que nous ayous rc-
~: u des seCOurs de nos parents.» 1 



« eeei , Uillllt? che\Tet[c,» 

,.;'ecria Tre"o r' des Fin'es, en 

defaehallt du uout de son bilion 

un des dellx litrolls de fcyes qui 

lui <lppartcllilienL encore , « c'es t 

lP!l\Te de hiellfaisaJlee et de 

l'ompas::;ioll qu e je me tiens 

hpureux d 'acco!l1plir, )) 

La che\'rettl' II' happa tiu bout 

des levres , pl d ' lIJl hond dispa-

["ut cJilllS l.' Iwllip!', 
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ee JCSlfLl pani kozo II od

powiedzial Skarb bobowy od

wiązując z k O{lca kija jedną 

z dwóch swoich miarek, «jestto 

uczynek dobroczynności i mi

losim'clzia który z prawdziwclll 

szcz~śeiem wypełlliam , 

Koza pochwyciła kOllcem 

warg i jednym skokiem znikh 

(I Oh! 'luC vous partez donc « Ach, jakż<, pl'Qdko ucie-

"ile ~» rep rit TnJsor des Feves. kasz, )) r.lOkl Skarh bobowy, 

« Oserais-je vous cIemander, ma « śmialżebyrn zapytae ciQ mojn 

voisine, si je sui:; cncore loin sąsiadko, jak Jaleko jestem od 

clu monde ou ma Illc re m'en- tego świata do którego matka 

voie?)) moja mnie wysyła? 
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« '" o u::; y etes rl ej iI ,)) criu la 

c lJ evrelte en s'enfongant parmi 

les brollssailles, 

Et Tresor des Fel'es sc remit 

en chemin , allćgć de rleux de 

Ses litrons, et cherchant cip re

gard les murailles de la "iIle, 

ąuand il s'aper<;lIt, ił quelque 

« JllŻ w nim jesteś)) krzy

kll~l a koza, zapuszczając się 

w krzaki. 

Skarb bobowy ruszył w dro

gę lżejszy a dwie miarki , szu

kaj/lc wzrokiem murów miasta, 

gcl\ ~postrzl'gł po szmerze jaki 

pow:"l.lwalll . 1Irzegulasu, że ktoś 

bruit (~Ui ~e faisait SUI' la lisiere I z bliska szed: za ni,m , Postąpił 
du bo!s , ąu' iI deyait elre sllivi nagle ku tej strome z mot) ką 

« Ccci, Uillllt? chevrctte,» 

,.;'écria Tréso r' des Fèves, en 

défachant du uout Je son bilton 

un des deux litrolls de fèves qui 

lui <lppartcllilienL encore, « c'es t 

(p!lITe de hiellfaisaJlee et de 

l'ompassioll qu c je mc tiens 

hpureux d 'acco mplir. )) 

La cheyreUr Ir happa du bout 

des lèvres , rt d'ull hond dispa-

t'ut cJilliS 1.' Ililllipl·. 
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cc Jcslfù pani kozo Il od

powiedzial Sbrb bobow)' où

wi'lzujQc z koùca kija jedn;l 

z dwoch swoich miarek, «jestto 

uczynek dobroczynnosci i mi

losierdzia ktory z prawdziwClll 

szcz~seicm wypdlliam . 

Koza pochwycila koùcem 

warg i jednym skokiem znikh 

(1 Oh! 'Ille vous partez donc « Acll, jak;Î:l' {JI'Qdko ucie-

vile ~» reprit Trésor des Fèves. kasz, )) ['LCkl Skarh bobo\Vy, 

« Oserais-je vous demander, ma « smialZebyrn zapyta6 ciQ mojn 

voisine, si je suis encore loin sqsiadko, jak ualeko jestem od 

du monde où ma mère m'en- tego swiata do ktorego matka 

voie?)) moja mnie wysyla? 

39 

« "ous y êtes déjà,)) cria la 

chevrette en s'enfonçant parmi 

les broussailles. 

Et Trésor des Fè"es sc remit 

en chemin , allégé de cleux de 

Ses litrons, et cherchant du re

gard les murailles de la ville, 

quand il s'aperçut, il quelque 

« JllZ w nim jestes)) krzy

knçl a koza, zapnszczajelc si~ 

w krznki. 

Sbrb bobowy ruszyl w dro

g~ liejszy a ùwie miarki , szu

kaj'lc wzrok'ell1 murôw miasta, 

gd\ ~postrzl'gl po szmerze jaki 

pu"':"I'lwalli . 1Irzegulasu,ze ktos 

bruit (~Ui ~e faisait SUI' la lisière 1 z bhska szed: za ni.m . Posl1\pil 

du bOIs , qU' i! deyait être suivi nagle ku teJ strome z mot) k<l 
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de pres. II s'avanga soudaine- w ręku i dobrze uczynił , gdyż 
lDent de ce cótć, sa serrouette ił towarzysz idący za nim wil

la main; et hien lui en prit, car czym krokiem, był to właśnie 
le compagnon qui l'escorlait a stary wilk którego powierzcho
pas de loup n'ćtait aut.re qu'un wność nie zapowiadała nie 
vieux loup dont la physionomie uczciwego. 
Ile promettait rien d'bonnele. 

« C'es! done vous, maligne 
Mte,» flit Tresor des Fcvcs, 

« qui me reserviez J'honneur de 

figurer chez "OU,; au banquet de 
la vespree? Heureusement ma 

serfouetle a deux denls qui va-

« Tyżeś to niegodziwa he
styo, który chcesz uczynić mi 
zaszczyt zastawienia mnie so

bie na wieczerzę. Szczęściem 

moja motyka ma dwa zęby nie 

gorsze od twoich i muszę ci 

lent bieu toutes les vÓlres; et ił oświadczyć że dziś będziesz 
faut vous lcni,' pour dit, que vous wieczerzał bezemnie. Uważaj 
souperez i/lIjourd'l1ui san s moi. się także za szczęśliwego że 
Regardez-\'ous de plus eomme oiechcę pomścić się na twojej 
bien chanceux , s'iI VOIlS plait, brzydkiej osobie śmierci męza 
que je ne venge pas sur votre kozy a ojca koźlątka, którego 

vilainc personne le mari de la rodzinę przez twoje okrueień-

chevrette , qui etait le pere cle la stwo pogrążyłeś teraz w nędzy. 

hiquette, et dont la famille esl Powinienbym to uczynić i mial

reduite par votre cmaulć a une bym słuszność; ale wychowano 

piteuse miscre. Je le devrais mnie we wstręcie do krwi, cboć

peut-etre, et je le ferais jU3te- by nawet wilczej. » 

ment, si je n'avais ete nourri 

dans l'horreur du san g, jusqu'au 

point d':! menager celui des 

Joups !Jl 
Le loup, qui avait ecoute jus

qu'alors en toute humiłitć, partit 

subitement d'une longue et 
plaintive exclamation, en ćlevant 
les yeux au ciel comme pour 1e 
prendre a tÓmoill . 

Wilk który dotąd przyslll-

chi wał się w pokorze , nagle 

wydał długi i żałosny krzyk, 

wznosząc jakby na świadectwo 
oczy ku niebu. 

« PUissanee divine qui Jll 'a- I - " P()t~l:W bo~J,.a I,;tol, (111-

vez don ne la I'obe des loups,» darzyłaś mO/c wilrzą "kur;\ " 
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de près. Il s'avança soudaine- w rf,!ku i dobrze uezyni! , gdyi 

lDent de ce côté, sa serrouette à towarzysz idqcy za nim wil

la main; et bien lui en prit, car czym krokiem, byl to wlasnir 

le compagnon qui l'escortait à stary wilk ktorego powierzcho

pas de loup n'était aut.re qu'un wnosé flie zapowiadala nie 
vieux loup dont la physionomie uczciwego. 
ne promettait rien d'honnête. 

« C'est donc vous, maligne 

bête,» dit Trésor des Fèves, 

« qui me réserviez J'honneur de 

figurer chez l'OU'; au banquet de 
la vesprée? Heureusêment ma 

serfouette a deux dents qui va-

« Tyies to niegodziwa be
styo, ktory cbcesz uczynié mi 

zaszezyt zastawienia mnie so

bie na wieezerzQ. SzczQsciem 

moja motyka ma dwa zf,!by nie 

gorsze od twoich i musz~ ci 

lent bieu toutes les l'dIres; et il oswiadczyé ie dzis b~dziesz 
faut vous Lcoi,' pour dit, que vous wieczerzai bezemnie. Uwazaj 

souperez aujourd 'hui sans moi. siQ lakie za szczQsliwego ze 

Regardez-\'o us de plus comme Diechc~ pomscié sifil na twojej 

bien chanceux , s'il VOliS plaît, brzydkiej osobie smierci m~za 
que je ne venge pas sur votre kozy a ojea koilqtka, ktorego 

vilaine personne le mari de la rodzjn~ przez twoje okrucieri-

chevrette , qui était le père de la stwo pogrqzyles te raz w n~dzy. 

biquette, et dont la famille est Powinienbym to uczynié i mial

réduite par votre cruauté à une bym slusznosé; ale wychowallo 

piteuse misère. Je le devrais mnie we wstrf,!cie do krwi, cboé

peut-être, et je le ferais jU3te- by nawet wilczrj. » 

ment, si je n'avais été nourri 

dans l'horreur du sang, jusqu'au 

point d':! ménager celui des 

loups !)) 

Le loup, qui avait écouté jus

qu'alors en toute humilité, partit 

subitement d'une longue et 

plaintive exclamation, en élevant 
les yeux au ciel comme pour le 

prendre à témoin . 

Wilk ktory dotqd przyslll-

chiwal siQ w pokorze , nagle 

wydal dlugi i zalosny krzyk, 

wznoszqc jakby na swiadectwo 

oczy ku niebu. 

« Puissance divine qui Ill 'a- I - " Pùt~l:W bo~J,.a I,;tol, (111-

vez donné la l'ohe des loups,» darzylas mOle wi!rzil "kur;\ " 



elit-ii ell s<1l1glol<:\lIt,)) \ 'OUS Sa\'cz rzekl lk.ając I ee wiesz czyli ki e

si j"en ai jamais sellti dans 1I10n dykolwiek poczułem w sobie złe 
cmurles mauvaiscs illclinations! jcj sk.łonności, Jestcś wszelako 
rOlls ctes Inllitre cependant" właclzcą l) c10dat potulnie spu
lllonscigneuf») ajonta- t-ii avec szczając glowQ z poszanowa
auandon, la tetc ł'cspectueubc- nicm dla Skarbu boLowego, 
Inent pcnchće vcrs Tresor des ee możesz rozrządzać mojem 

Fiwes , «de disposer de !"IIi! tl'iste smutnclll życiem które zdajQ na 
vie, que je remeLs ił votre mm'ci, twoją laskQ bez obawy i wy
S:lOS craiute et sans rernords. Je rzutu, Z rozkoszą zginę z Lwo
pćrirai content de vos mains, ich rąk, jeżeli poJoba ci siQ po
s'i! vous cOllvient de m'immoler świ(;'eiC:' mllie lIil odpoliutowanie 
en expiation des crimes trop za zbyt prawdziwe zbrodnie 

iJ\'cn\s de ma race; car je vous mego rodu ; zawsze bowiem 

ai toujours aimc tendrement, et czule ciQ koehatem i wy.;;oko 
parfaitement honorc, depuis le poważałem, pamiętam nawet 
lernps ou je prenais un illIlocent z jak nicwinną radością pieści
plaisir fl vous caresscr au ber- łem się z tobą w kołysce gdr 

ceau , quand madame votrc mcre nie uylo twojej matki. '\"tedy 

lI'y etait pas, rOlls ót;cz cios już tak dobrz3 i rłumllie WY

lors dc si bonue mine, et si illl- glądaleś, że patrząc nn ciebie 

posanle, qu 'oll aurait dc\'inó, można bylo zgadnąć żc staniesz 
rien qu'!. \'OUS voir, que vous się kiedyś potQżnym i wspa
dcviendriez llll prince puissant niałym księciem, jakim dziś je
et magnilllime comme \'L1US ~tes, steś, Za nim mnie jednak wska
Je \'O US prie seulelllent de croire, żesz na śmierć, racz pro szę 

avant de me conrJamner, quc uwierzyć że nicprzyczyniłem 
je n'ai pas trempó mcs pattes się krwawcmi lapami do zdra

sanglantes ił rassassillat perpć-I dzicckiego zabójstwa , nicszczę
tre SUI' I 'ćpou:.: infol'lune de la śliwego małżonka kozy. Wy-

chevretle. Elevó dans les prin- I chowany. w zasadach skroJll

cipc:; d'abstinence et dc modć- ności i wstrzcmicźliw~ści, ~tó
ration auxquels je u'ai fnilli dc rym przez całe mOJe wtlczr 
toutc mn vie de loup, j'ćtai s alol':> ,życic ni e uchybiłem , byłem l1a-

ell nll:>SlOn pO Ul" rcpillldrc les ówczas wysiany do krzewienia 
saines doctrines dc la moralc ś\\ iętych nauk moralności po
parmi le" tribus Inpines qui rc- między pokolelliami wi!czpmi, 
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dit-il ell s<1l1glol<:\lIt,)) vous Savcz J'Lekl l"-'!j'lC 1 cc wiesz czyli kie

si j'en ai jamais sellti dans Illon dykolwiek poczulem w sobie zle 

cŒurles mauvaiscs i1lclinations! jej sklonnosci. Jestes wszelako 

,"OLIS êtes InaUre cependant., wlaclzc'l l> dodat potulnie spu-

1l10nseigneuf») ajonta- t-il avec szczajqc glowQ z poszanowa

auandon, la tête l'espectueube- niem dia Skarbu boLowego, 

Inent penchée vers Trésor des cc mozesz rozrzqdzac mojem 

Fèves , «de disposer de rlla tl'iste smu tn clll zyciem klore zdajQ na 

vie, que je remets il voIre merci, twojq laskQ bez obawy i wy
sans craillle et sans remords. Je rzutu. Z rozkoszq zginQ z two

pé rirai content de vos mains, ieh l'ith:, jczcli poJoba ci siQ po

s'il vous convient de m'immoler swiç'eiC:' nlllie lia odpoliutowanie 

en expiation des crimes trop za zbyt prawdziwe zbrodnie 

ilvérés de ma race; car je vous mego rodu ; za\\sze bowiem 

ai toujours aimé tendrement, et czule ciQ koehatem i wy.;;oko 

parfaitement honoré, depuis le powazalel1l, pamiç'tam nawet 

temps où je prenais un illllocent z jak lIiewinnq rad05ci q piesci

plaisir fI vous caresser au ber- lem siQ z tob'l w kolysce gdr 

ceau , quand madame votre mère nie uylo t\l'ojej matki. "\Yledy 

lI'y était pas. rous oticz dès juz tak uobrz3 i rlumllie Wy

lors de si bonue mine, ct si illl- glqdules, ze patrzqC nn ciebie 

posante, qu 'oll aurait deviné, mozna bylo zgadnqc ze staniesz 

rien qu'il vous voir, que VOLIS siQ kieclys potQznym i wspa

deviendriez llll prince puissant nialym ksi~ciem, jakim r1zis je
et magnilllimc comme VLlUS êtes. stes. Za nilll mnie jednak wska

.Te \'ous prie seulelllent de croire, zesz na smieré, racz proszf! 

avant de me condamner, que uwierzyé ie nieprzyczynilem 

je n'ai pas trempé mes pattes si~ krwawemi lapami do zdra

sanglantes il l'assassillat perPé-1 dzieckicgo zabOjstwa, nieszez~
tré SllI' l'époux infol'luné de la sliwego mabionka kozy. Wy-

chev rette. Élevô dans les prin- 1 chowany. w zasadach skrolll

cipe:; d'abstinence et de modé- nosci i wstrzemiezliw~sci, ~lO
ration auxquels je n'ai fnilli de rym przez cale mOJe wllczr 

loute mn vie de loup, j'élais alol's .zycie nie uchybilem , bylem l1a-

ell nllSSlOn pour répillldl'e les owczas wyslan)' do krzewienia 

saines doctrines de la Illorale s\\ iç'tyeh nal1k moralnosci po

parmi le" tribus lupines qui re- miçdzy pokolelliami wilczrmi, 



lin'ent de ma comOlUl1autć, et zależącemi od Ilwjej gmiuy, i do 

pour les amenel' graduellemcnt, przypro\yadzenia ich stopnlO-. 

par l'enseignement et par l'exem- wo za pomocą nauki i ",ła

ple, ił la pratique d 'un regime snego przykładu do przyjr.cia 
frugal , qui est łe but essentiel skromnego sposohu życia który 

de la perfectibilite des loups. Je jest jedyll~'1ll celem dążenia 
yous dirai mieux, monseigeur: wilków do doskonałości. \\'i~
l'epoux de la chevretle fut 1110n cej po\viem ci jaśnie wiei mo

ami; je cherissais en lui d'heu- żny panie, m",ż kozy był moim 

l'euses disposilions, et nous prz)jacielem; ceniłem \.\' nilU 
yoyageAmes sOllveot ensemble 

en devisaot, parce <Ju'it avait 

beaucoup d'esprit naturel et de 

gout pour apprenure. Une mal

heurellserixe de prćsćance (vous 

savez combien Je caractcre de 

sa nation est chatouillellx sur ce 

chapitre) OCC>lsioooa sa mon en 

mon absence, et je Ile m'en suis 

pas coosoll\.)) 

Et le loup pleura, ce semblait, 

dll profond de son cmur, ni plus 

ni moins que la cbevrel.te. 

:<VOllS me suiviez pour

tant,) dit Tresor des Feves, sans 

remboiter sa serfouelte. 

« Ił est vrai, monseiglleur," 

repoodit le loup en caJinaot ; «je 

vous sujyais dans l'espel'ancc de 

szcz~śliwe usposobienie i czę

sto gaw~dząc razem podróżo

waliśmy, miał bovl'iem wiele 

naturalnego dowcipu i chęci Jo 

nauki. Nieszczęśliwa kłótnia o 

post~pie (wiesz jak charakter 

jego narodu jest w tym wzgl~

dzie draźliwym) s[JowodOw!lla 

jego śmiClrć podczas mojej nie

obecności, i dotąd nie 11l0g~ się 
jeszcze pocieszyć. » 

I wilk o ile si~ zd.1w<lło pła

kał z głQbi serCa, ani mlliej owi 

więcej od kozy. 

« Po cóż wleczesz ;;ię za 

mn,! ? l) rzekł skarb bobow\' 

z d0bytą z,lwsze motyką. 

,( To prawda jaśnie" ielmo

żny paoie ,» odpowiedział wilk 

z podchlebsl\\'em. « Szedlem za 

\OUS illterc,;ser i.t l\le~ vues 

IJenevoles en quelque enclroit 

plus propre a Iii cooversation. 

L<1s! me disais-je, si Illonsei

gueur Trćsor dl's Feves , riOlit 

la rćpllliltion e~t si elendue et 
si :rccrćdilće ualls lo pays, \ ou

lait cOlltribllL'r dc sa part au 

plall dl' rćfol'lllc que j'ai fait, il 
('li :lUf'dit lIllO bell e orcasion 

i1ujourd' llui: je sllis c3l1lion qu' il 

ne lui en COllterait ([U ' UI> de~ li

tl'on de IJonlles fi'l es ąu' il pOl'lc 

jlendu8 ,I ,,011 bilton , pOUI' al'

Il' ia lluer une lal.J.le d'óte de 101lPS, 

de lou\ats et tle lrlll\'ete<tux, :I Ja 

\ I(! gl'illlivol'C, eL pnul' saUl·cl' 

tobą " nadziei że \I jab.ielll 

miejscu stósowniejszem do roz

mowy , łagodne moje zamiar~ 

obudzą w tobie zajQcie. Ach , 

mówiłem sam do siebic , gtl~ b') 

jaśnie \\ ielmożlly SkarL bobo

wy, którego sł:m,a jest lak sze

roką i poważaną \I cal) III 

krajll, gdyby chciał przycz~ oic 

się do lJIoich zamiaró\y prze

miany, jakżeby piękną znalazl 

dziś do tego sposobność? Zart;

czarn że kosztowałoby go tu 

jedną z tych miarek dobrego 

bobu , jakie niesie zawieszone 

oa kiju, dla rozłakomienia Cil

)c"'o stołu wilczków, wilczy. ,., 

lèvent de ma eomolUl1aulé, cL zalezqcemi où IIwjej gmiuy, i ùo 

pour les amener graduellement, przypro\yadzenia ich sLopnlO-. 

par l'enseignement et par l'exem- wo za pOIllOCq nauJ...i i wla

pIe, à la pratique d 'un régime snego przykladu do przyjçcia 

frugal, qui est le but essentiel skromnego sposohu zycia klory 

de la perfectibilité des loups . .Je jest jedyll~'1ll celem dqzenia 

vous dirai mieux, monseigeur: wilk6w do doskonaJ-osci. \\ïç

l'époux de la chevrette fut mon cej po\viem ci jasnie wielmo

ami; je chérissais en lui d'heu- iny panie, m1\z kozy ur! moim 

l'euses dispositions, et nous prz)jacielem; cerulcm \.\' nilll 
voyageâmes souvent ensemble 

en devisant, parce qu'il avait 

beaucoup d'esprit naturel ct de 

goût pour apprenùre. Une mal

heureuse rixe de préséance (vous 

savez combien le caractère de 

sa nation est chatouilleux sur ce 

chapitre) occasionna sa mon en 

mon absence, et je ne m'en suis 

pas consolé.)) 

Et le loup pleura, ce semblait, 

du profond de son cœur, ni plus 

ni moins quc la cbevrel.te. 

:<Vous me suiviez pour
tant,)) dit Trésor des Fèves, sans 

remboîter sa serfouette. 

«Il est vrai, monseigneur," 

répondit le loup en câlinant; «je 

vous suivais dans l'espérance de 

szczçsliwe usposobienie i cz~

sto gawçdzqc razem podr6Zo

walismy, mial bovl'iem \Vicie 

natul'alnego dowcipu i ch~ci Jo 

nauki. Nieszcz~sliwa kl6tnia 0 

postçpie (wiesz jak charakter 

jego narodu jesl w tym wzglç

dzie drazliwym) spowOdOw!lla 

jego smiCll'é podczas mojej nie

obecnosci, i dotqd nie nlOgç siç 

jeszcze pocieszyé. )) 

1 wilk 0 île siç zd.1walo pla

kal z g!çbi serCé!, ani mlliej :wi 

wi~cej où kozy. 

« Po C!\i wleczesz ;;iç za 

mn,! ? l) rzekl skarb hobow\" 

z d0bytq z;\wsze motyk'l. 

,( To prawda jasnie "iellllo

zny panie ,l) odpowiedzia! wilk 

z podchlebstwem. « Szedlem za 

VOUS iutére,;ser il l\le~ vues 

bénévoles en quelque enclroit 

plus propre à lil conversation. 

L<1s! me disais-je, si Illonsei

gueur Trésor dl's Fèves , dont 

la réput;llion e~t si elendue el 

si accréditée dalls le pays, \ OU

lait cOlltribuer de sa part au 

plall dl' réfol'lllc que j'ai fait, il 
l'Il :lUf'diL llllC belle orcasiol1 

ilujourd' llui: je sllis calltion qu'il 

ne lui en cotÎterait qU' Lill de~ li

ll'on de IJonlles fl'I es qu'il pOl'le 

pendus ,\ "on bilton, pOUl' a\'

ll'iaUùer une tab.le d'ôte de loups, 

de lou\als et tle lClu\'eleaux, :1 la 

\ I(! gl'ililivol'e, el pour sam·el' 

lou;~ " nadziei :i.e \\ jab.ielll 

rniejscu stosowniejszem do roz

mowy , lagodoc rnoje zamiar~ 

obudzél w tobie zajçcie. A cl! , 

lI10wilem sam do siebie , gtl~ b') 

jasnie \, ielmozlly SkarL uolJo

wy, kt6rcgo sl:n"a jest tak 5%:e

rokq i pOwaZallq \\ cal) III 

krajll, gdyby cheial przycz~ nic 

5iQ do lJIoich zamiaro\y prze

miany, jakzeLy piQknq uralazl 

dzis do lego sposolJnosé? Zart;

czam :le kosztowaloby go to 

jednq z tych miarek dobrego 

bohu , jalie niesie zawieszone 

na kiju, dia rozlakomienia Cil

)e"'o stolu wilczkOw, wilczy. ,., 
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des generations illllomhrables skó~v i wilcząt do polraw ra

de chevrettes et de chevrels, de slinnych i tym s posobem oca

biqlleUcs et de hiquets. » lenia niezliczonych pokole"l kół; , 

« C'est le derllicr de mes 

lilwns,» pensa Trćsor des Fc-

kazIów, lani i koźlątek. II 

« Jestto ostatllia IIł"ja Uli ,lr

ka,» pomyślał Skarb bohowy , 

ves j « mais qu'ai - je a[fnirc de « ale na co mi lJi1I.JOkiety, ru

hilboquet, de ruui" el de tou- biny, frygi? możnasz (JOfówna ć 
pies? et qu'est-ce qu'un pluisir dziecinną przyjemnosć z war-

ll'enfant au prix «'Ulle action I tością 
t1tile 9 l) kil? JI 

lIczyn-

I( roila ton litrolI de Fe
e",! J) s'ćcria - t-ii en dćtachant 

·dn hOllt cip san JJaton Je clernier 

« Ola masz twoją miarkę /)0-

lHll) zawolal, odwiązując od 

korl c;) kija o statnią minrk(~ jaki, 

I-I' 
des lill'() lIs quc sa men; lui avail HliIlka Hill dala na zaba \\·ki . 

r101l1ltlS pour ses lIJenus plaisirs, alc przylelI! nie schowal mo

mais sans [cl'mer sa sel'fouctle. tyki. 

« C'est le resle de lI1a f/)r- « Jestto ostatek mego lI1ają -

lunc,» f1jollta-t-il: « mais je n'y tkul) dodal, « ale wcale go nil'

ai point de regrel, ci je le sc- żalujQ i będę ci wdziQcznYl1I 

rai reconnais:;allt, ami loup, si przyjacielu wilku, jcźli uczyni~z 

lu en fais le hOli lIsage qU(' lu z niego tak dohry użytek n jil-
nl 'as dit. » kinl mi rnó\\'il('~. " 

L" loup y cllr(JlI~a ses CI'OCS, 
et 1't'III) 

1 Ol'la d'un I!'ilit \'('I'S sa 
lanicrr 

" Oh ' qlle \'ous parfrz 

Wilk z:Jtopil \v l1Iia!'kę kl~ i 

jednym susem, zaniósł do s\\ ('gl , 

legowiska. 

f( .Jakź(' pl'<;d!..o uciekasz , 

'.li 
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des lill'nliS que sa ll1èn; lui avait Hliltka Hill dala na zaLa \\·ki . 

r101l1ltlS pour ses lIlenus plaisirs, alc przytell1 lIie schowal mo

mais sans fCI'mer sa serfouette. tyki. 

« C'est le reste de ma f/)r- « Jestto os!ate!.. mego lI1ajq-

tune,» "jouta-t-il: « mais je n'y tkll» dodal, « ale weale go nil'

ai point de regrel, cl je le sc- ialujQ i LQdQ ci wdziQcznYlI1 

l'ai reconnaissant, ami loup, si przyjaeielll wilku, jcili lIczyni~z 

lu en fais le hOIl lisage qU(' lu z niego tak dohry llzytek n jil-
nl 'as dit. » kinl mi rnô\\'il('~. " 

L" loup y cnfollça ses crocs, 
et l't'III) 1 Ol'la d'un Il'(Iit \'('1'5 sa 
lanicrr 

" Oh ' que \'ous parlez 

Wilk z:üopil \v Illial'!..!' !..I~ i 

jednym sllsem, zaniosl do s\\ rgl ' 

legowiska. 

« .Jaki(' pl'çd!..o ucichasz , 
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donc vite!» reprit Trć~or des 

Feves. «Oserais-je vous deman
der, messire loup, si je suis 
encore loin du monde ou ma 

mere m'envoie?» 
« Tu y es depuis long

temps,» rćponrłit Je Joup en 
riant de tra\'ers, « et tu y reste

rais bien mille ans, san s voir 
autre chose que ce que tu as 

HI. » 

Tresor des Feves sc remit 

Skarb bobow) « śmialżebym za
pytać cię mości wilku, jak da

leko mam jeszcze do tego świata 
do którego matka moja mnie 

wysyła? 

« Jesteś juz w nilll odda\\ lla)' 
krzyknąl wilk, krzywo się 

śmiejąc " i żeLyś [tysiąc lat 
w uim mieszkał, nic więcej nie 

zobaczysz. » 

Skarb bobowy ruszył w dro-

~Iors en chemin , aUegć de ses gę , lżejszy o trzy miarki i cią

trois łitrous, et cherchant tou- g[e wzrokiem upatrując muró\\ 

jours du regard les murailles de I miast~ które się nigdy nie po
la ville, qui ne se montraient kazywalo. Nareszcie zmęczył 

jamais. II cornmcngait a ccder I się już i 7.l1udził, gdy przer;J

a la lassilude et i.t l'en~llli, qu~nd źliwe J..rz~ k~ J~().Chod:ące z m.a
des cris perganls qUI partment lej uboczneJ SCI(,SZh..I , z\\ róclly 

d' lłll . petit selltier ~ćtournć rĆ- I .iego uwagr.. 
veillerent son atentlOll. n cou-

rut au hruit. 

« ()u'est-cc,» dit-iI la ser- (( Cóż tam takic"o? » rzekł 

fouellc ił la main, « et qui a be- z motyką w ręku, « kto potrze
soin de secours? 'Parlez , car bujc mojej pomocy? Odez,vij 
je ne vous vois pas. » się gdyz nikogo nie widzę. » 

« Ge:;t moi, monsieur Tre- re To ja pilnie Skarbie boho-

SOl' des Fel es ; c'est Fleur des wy, to Kwiatek groszku ,» od

Pois ,» rrpondit nne petite "oix powiedział mał~ łodki głosik, 

pleine de douceul' , «qui vous 
prie de la delivrer de l'embarras 

00. elle se trouve ; il ne faut que 

vouloir , et il ne vous eH coutera 
gUcre. » 

" Eh! vraiment , .ie n'ai 
Point coutume de regarder a ce 
([U'il m'en coutera pour obliger! 

Vo us pouvez disposer de ma 
fortune et de mon bien ,» con
tinua-l_il , « it. l'exception de ces 
lrois litrons de feves que je 
parte pentlus i:l mon baton , parce 

qU'~IS ne m'appartiennent pas, 
mrus a Ino . t . . n pere e a ma mere, 
et que " . 

J al donne tout a I'heure 
Tresor des Feves, ele. 

« racz mnie wydźwignąć z kło
potu wjakim się znajduję. Chciej 

tylko, nie będzie ciQ to nic ko

sztowało. » 

« Ato dla czego? ja nigdy nie 
patrzę co mnie Lędzie ko

sztowała przysługa jaką mam 
komu wyświadczyć. Możesz 

rozporządzać moim majątkiem 

dobrem , » mówił dalej , 
{( wyjąwszy te trzy miarki 

bobu zawieszone na kollcu 
mego kija, le bowiem nie do 
mnie ale do mego ojca i matki 
należą , te zaś które były moej 

,\. 
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Fèves. «Oserais-je vous deman

der, messire loup, si je suis 
encore loin du monde où ma 

mère m'envoie?» 
« Tu y es depuis long

temps,» réponrlit le loup en 

riant de tra\'ers, « et tu y reste

rais bien mille ans, sans voir 

autre chose que ce que tu as 

HI. » 

Trésor des Fèves sc remit 

Sk.arb bobow) « smialzebym za

pytaé ci~ mosci wilku , jak da

leko mam jeszcze do tego swiatll 
do kt6rf'go matJ..a lDoja mnie 

wysyla? 
« .lestes juz w nilll odda\\ ua l ' 

krzyk.nql wilk , krzywo si~ 

smiej<1C " i zeLys Itysi~c lat 
w uim mieszka!, nic wi~cej nie 

zobaczysz. » 

Skarb IJolJowy ruszyl w dro-

~Iors en chemin, aUégé de ses g/i , Izejszy 0 trzy miarki i ciq-

trois litrolls, ct cherchant tou- gle wzrokiel1l upatrujqc mur6\\ 

jours du regard les murailles de 1 miast~ kt6re sip, nigdy nie po
la ville, qui ne se montraient kazywalo. Nareszcie zmf{czyl 

jamais. Il commençait a céder 1 siç juz i 7.l1udzil, gely przer;J

a la lassitude et il l'en~llli, qu~nd iliwe J..rz~ k~ 1~().Chod:qce z m.a
des cris perçants qUi pat'tatent !eJ uIJoczne.l SCI(,SZh..I , Z\\ r6clly 

d' llll. petit sentier ~étourné ré- I jego uwagr. . 
veillerent son alentlOu. Il cou-

rut au hruit. 

« ()u'esl-cc,» dit-il la ser- (( C6i tam takie"o? » rzekl 

fou elle il. la main, « et qui a be- z motykq w rçku, « kto potrze
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sor des Fè\ es ; c'est Fleur des wy, to Kwialek groszku ,» od

Pois ,» n'pondit une petite voix powiedzial mal~ lodki glosih.., 

pleine de douceur , «qui vous 

prie de la délivrer de l'embarras 

où eUe sc trouve ; il ne faut que 

vouloir , et il ne vous ell coûtera 
gUere. )l 

" Eh! vraiment , .ie n'ai 
Point coutume de regarder à cc 
([U'il m'en coûtera pour obliger! 

Vous pouvez disposer de ma 
fortune ct de mon bien ,» con

tinl1a-t_il , « à l'exception de ces 
trois litrons de fèves que je 

Porle penùus i:l mon bâton , parce 

qU'~IS ne m'appartiennent pas, 
mrus a Ino . t . . n pere e a ma mere, 
et que " . 

J al donné tout a l'heure 
Trésor des Fèves, ele. 
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mego kija, te bowiem nie do 
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,\. 
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ceux qui etaient miens i.t un ve- oddałem JUż pewnej szano

nerable hibou, it un saint hom- wnej sowie, świąlobliwemu 

me de loup qui preehe comme wilkowi który prawi jak pu

un ermite , et i.t Ja plus intćres- slelnik i nujba'rdziej znjmującej 
sante des -chevrctles de mon- kozie z gór. Teraz ani jedllo 

tagne. II ne me resle [las une ziarko mi nic zosl;llo klórebylll 

seule feve que j'aie licence de mógł ci ofiarować.)' 

vous offrir.» 

,( Vous vous moquez,» re

prit Fleur des Pois, un peu 

piquee. (( Qui vous parle de \'os 

fiwes, seigneur? Je n'ai que 

(( Zartujesz sobie,») oJpo

wiedzinl Kwiatek groszku nieco 

dotknięty. (( Któz tu mój panie 

mówi o twoieh bobach? Dzięki 

faire de vos feves, grace it Dieu; Bogu, twoje boby !la nic mi się 

et on ne sait ce que c'est duns nic zdadzą. W mojej kuchni 

mon orfice. Le service que je tego nic znają. Pl'OSZę cię tylko 

vous demande, c'est de mettre o jedną przysJugę, to jest, ahy~ 

le doigt sur le boulon de ma przycisnąl palcem klamkę od 
ealeche pour en relever la ea- mego powozu i podniósl wierzch 

pote, sous laquelle je suis pres pod którym si~ duszę. » 

d'ćlou(fer. » 

(( Je ne demanderais pas 

mieux, madame,)) s'ćeria Trćsor 

des Feves, (( si j'avais I'honneur 

de voil' volre calecbe; mais il 
n'y a pas ombre de caleche dans 

ce senl.ier , qui me parait d'ai!-

(( Z największą chęci" ,» za

wołał Skarb bobowy, (( (lIc lJie

mam zaszczytu widzenia pani 

powozu, na calej ścieżce niema 

żadnego śladu powozu, wre-

leurs pell "oyable aux equi- szcie nie jestto naweL droga 

pages. Cependant je ne rneltrai dla powozów. Wszelako uie

pas long-temps meshuy a la clć- I bawem muszę go odkryć , 
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c~nvrir, car je vous entenrls rle I slyszę bowiem głos tuż przy 
blell pres. » mnie. 

(( Eh quoi! » dit-elle, en s'e

clatant de rire, vous ne voyez 

Pas ma caleche ! vous avez failli 

I'ecraser en courant comme un 

elOurdi! Elle es! devant vous, 

aimable Trćsor des Feves, et il 

eSI facile de la reconnaJtre il son 

i.tPparence ćlegante, qui a quel

que chose de ceHe d'UIl pois 
chiche. » 

« Tellement l'apparence d'un 
pois chiche, » rumina Tresor des 
Feves 

en s'accroupetonnant, 
«(que je In '" eseralS lalsse pendre 
avant d'y "O' Ir aUlre chose qu'un 
pois chiche. n 

(( Jaklo?» rzekła śmiejąc sil{ 

do rozpuku, (( nie widzisz me

go powozu, a jednak tylko co 

go nie zguiptłeś biegnąc jak 

roztrzepaniec. Stoi przed tobą, 

miIy Skarbie bobowy, łatwo go 

poznasz po wdzięcznej po

wierzchowności podobnej z po
zoru do szablilslego grochu. )) 

(( Ale tak podobllej do sza

blastego grochu II mruczal Skarb 

bobowy schylając się, (( w isto

cie, że mOLllalJy mnie powiesir 

wprzód. J1JmhyllJ .:u innego jaJ.. 

groch szablasty sposll'z!'gł. )' 
.'1 * 

JO 

ceux qui étaient miens à un vé- oddalem JUz pewnej szano

nérable hibou, à un saint hom- wnej sowie, swiqtouliwemu 

me de loup qui prêche comme wilkowi ktory prawi jak pu

un ermite, et à la plus intéres- stelnik i najba'rdziej znjmu.Î'l.cej 

sante des -chevrettes de 111on- kozie z gor. 'J'craz aui jeduo 

tagne. Il ne me reste [las une ziarko mi nie zost;llo kl6rebYlll 

seule fève que j'aie licence de mogl ci ofiarowaé.)' 

vous offrir.» 

c, Vous vous moquez,» re

prit Fleur des Pois, un peu 

piquée. (( Qui vous parle de \'os 

fèves, seigneur? Je n'ai que 

(( Zartujesz sobie,») oJpo

wiedzinl Kwiatek groszku nieco 

dotkniçty. (( Ktoz tu moj panic 

mowi 0 twoieh bobach? Dzi~ki 

faire de vos fèves, grâce à Dieu; Bogu, twoje boby !la nic mi siç 

ct on ne sait ce que c'est dans nie zdadz'l.. W 1110jej kllchni 

mon office. Le service que je te go nie znaj'l. Pl'OSZÇ ciç tylko 

vous demande, c'est de mettre 0 jedné! przysJugç, 10 jest, ahy~ 

le doigt sur le bouton de ma przycisl1ql (lalcelll klamkç od 

ealèche pour en relever la ea- mego pOWOZll i podniosl wicrzclt 

pote, sous laquelle je suis près pod kt6rym si~ duszç. » 

d'étouffer. » 

cc Je ne demanderais pas 

mieux, madame,)) s'écria Trésor 

des Fèves, (( si j'avais l'honneur 

de voir votre calècbe; mais il 
n'y a pas ombre de calèche dans 

cc sent.ier , qui me paraît d'ai!-

(( Z najwi~kszq cllQciil ,)) za

wolai Skarb bobowy, (( (lIe lJie

mam zaszczytu widzenia pani 

pOWOZll, na calej seiezce l1iema 

iadnego slaclu powozu, wre-

leurs pell voyable aux équi- szcie nie jestto nawcL droga 

pages. Cependant je ne mettrai dIa powozow. Wszelako nie

pas long-temps meshuy il la clé- 1 bawem musz~ go odkryé , 

51 

c~nvrir, car je vous entenrls rie 1 slysz~ bowiem glos tuz przy 
bleu près. » mnie. 

(( Eh quoi! » dit-elle, en s'é

clatant de rire, vous ne voyez 

Pas ma calèche! vous avez failli 

l'écraser en courant comme un 

étourdi! Elle est devant vous, 

aimable Trésor des Fèves, et il 

est facile de la reconnaître il son 

apparence élégante, qui a quel

que chose de celle d'un pois 
chiche. » 

« Tellement l'apparence d'un 

pois chiche,» rumina Trésor des 
Fèves 

en s'accroupetonnant, 
('que je m '" e seraIS laIsse pendre 
avant d'y vo' Ir autre chose qu'un 
pois chiche. n 

(( Jakto?» rzekla smiejqc sil{ 

do rozpuku, (( nie widzisz me

go powozu, a jednak tylko co 

go nie zguiptles biegné!c jak 

roztrzepaniec. Stoi przeJ tobil, 

mily Skarbie bobowy, ratwo go 

poznasz po wdziçcznej po

wierzchownosci podobnej z po

zoru cio szablilstego grochu. )) 

(( Ale tak podobllej do sz<t

blastego grochu Il mruczal Skarb 

bobowy schylajqc si~, (( w islo

cie, ie mOLllalJy mnie powiesir 

wprzod. J11mhyllJ .:u innego jaJ.. 

groch szablasty sposll'z!'gt. )' 
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Un coup d'ecil suml [lour-I Wszeli:lko jeden rzut oka \~y-
tant ił. Tresor des Feves pour starczył Skarbowi bobowemu 

remarquer que c'eLait un fort I do odkrycia, że był to. bardzo 
gros pois chich e , plus rond wielki groch, okrąglejszy od 
qu'orange, et plus jaune que pomaral'tczy i żólciejszy od cy
citron, porte sur quatre petites tryny, wsparty na czterech kół
roues d'or, et ml/ni d'un joli kach zlotych, z prześliczI1) Ol 

porte-manteau qui ćtait fait u'une wierzchem wyrobionym z ma

pelite gousse ue pois, \erle et lej lupiny grochowej, zieloncj 
lustree comme maroquin. i połyskującej jak safian. 

II se hala de meUre la main CzemprQdzej przyeisnąl klam-
sur le bouton, et la porte S'Oll- kI', i drzwiczki się olworzyJy. 
,riL 

]<'Ieur- tles Pojs en jaillit com- Kwiatek gro~zu wytrysnął 

me une graine de balsamine, et nakształt ziark.a baJsaminu i 
tomba leste et joycusc sur ses lekko i wesoło skoczył na nogi. 
talons, Tresor des Fevcs se re- Skarh bobowy powstał zachwy.

leva eroerveillć , car ił n'avait I cony, nic bowiem nie widział 

lamais rien Imagine d'aussi beau pięl-.ni~i ze<>o od tego Kwiatka 

:)3 

que Fleur (les Pois. C'ćtai! en groszku. W istOCIe była to naj
elf!'t le minois le plus accompli piQkniejsza twarzyczka jaką 

flu 'un peintre puisse inventer: malarz może wynaleźć: oczy 
cles yeux longs comme des dlugie jak migdaly, niebieskIe 
amande~, bleus comme des vio- jak fijołki, ze spojrzeniem prze

lettes, aux regards pointus com- szywającem jak szydło '. i uste
me des alenes, et une bOllche czkami cienkiemi i szyderskiemi 
f1ne et moqueuse qui ne s'en- które uchylały się pokazując 

tr'ouvrait ił demi que pour lais- ząbki białe jak alabaster i świe
Ser voir des den ts blaoches cąee jak emalja. Krótka j~i su-

comme albatre et luisantes com- knia, !roche wzdęta, haftowana 
me ćmaiL Sa rohe cOllrte, un w różowe płomyki, dochodziła 
peu houffante, panacl!ee de zaledwie połowy jej wytoczo-

Un coup d'œil suffit [lour-I Wszelàko jeden l'zut oka \~y-
tant à Trésor des Fèves pour slarczyt Skarbowi bobowenlll 

remarquer que c'était un fort 1 do odkrycia, ie by! to. bardzo 
gros pois ehiche, plus rond wielki groch, okr~!gleJszy ocl 

qu'orange, et plus jaune que pomaraùczy i z6lciejszy od cy

citron, porté sur quatre petites tryny, wsparly na czterech k6!

roues d'or, et muni d'un joli kach zlotych , z przeslicZIl) III 

porte-manteau qui était fait d'une wierzcbem wyrobionym z ma

petite gousse de pois , \erle et lej lupiny grochowej, zieloncj 

lustrée comme maroquin. i polyskujqccj jak safian. 
Il se hâta dc mettre la main Czemprçdzej przyciSDql klarn-

sur le bouton , et la porte S'Oll- kP, i drzwiczki sil', olworzyly. 

'riL 

]<'Ieur- Iles Pois en jaillit com- Kwiateh. gro~zu wytrYSl1ql 
me une graine de balsamine , et naksztalt ziark.a balsaminu i 
tomba leste et joyeuse sur ses lekko i wesolo skoczyl na nogi. 

talons, Trésor des Fèves se re- Skarh bobowy powstal zachwy.

leva émerveillé , car il n'avait 1 cony, nic bowiem nie widziat 

lamais rien Imaginé d'aussi beau pi~l-.ni~i ze<>o od tego Kwiatka 

:)3 

que Fleur (les Pois. C'était en groszku. W istOC1C byta to naj

eff!'t le minois le plus accompli piçkniejsza twarzyczka jakij 

qu'un peintre puisse inventer: malarz moie wynaleié: oczy 

des yeux longs comme des dlugîe jak migdaly, niebieskle 

a mande~, bleus comme des vio- jak fijolki, ze spojrzenicm prze

lettes, aux regards pointus com- szywaj1l,cem jak szydto '. i uste
me des alènes, et une bouche czkami cienkiemi i szyderskiemi 

fine et moqueuse qui ne s'en- ktore uchylaly si~ pokazuj,!c 

tr'ouvrait à demi que pour lais- z1lbki biate jak alabaster i swie

Ser voir des dents blanches cilce jak emalja. Krotka j~i su-

comme albâtre et luisantes com- knia, (roche wzd~ta, haftowana 
me émaiL Sa l'ohe courte, un w r6iowe plomyki , dochodziIa 
peu bouffante, panachée de zaledwie polowy jej wytoczo-
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f1alllmes roses, comme les fleurs nych nóżek, w naciągniętych 

qui viennent aux poi s ,parve- z białego jedwabiu POllCZO

nait a peine ił moitie de ses szkach, i zakollCzonych tak 

jambes f'ailes au tour, chaus- malemi stopkami , że każdy pa

sees d'un bas ue soie blanc trząc na nie zazdrościł szczę
tendu , et terminćes par des ścia sz~vcowi który je wła

pieds si mignon s , qU'on ne snemi rękami uwięził w a tła
pouvait les voir san s envier le sie. 

bonheur du corclonnier qui les 

avait de sa main omprisonnes 

dans Je salin. « Nad czem że siQ tak uzi-

(, De quoi t'ćtonnes-tu?)) tlit wisz? » rzekI Kwiatek groszku. 
Fleur des Pois. 

Tnl::iOr des Feves rougit; Skarb bobo\\ '! zaplouił siQ, 

mais il se remit bientót. « Je w krótce jednak zebrał myśli: 

m'eLOnne,)) repondit- il rno- « Dziwię się,» odpowiedział 

destement, « qu'une aussi belle skromnie, « jak lak pi~kna ksit,:-
priucesse, qui esL ił peu pros de 

ma taille , ait pu tenir dans un 

poi s chiehe. )l 

« Vous deprisez mai ił pro

pos ma caleche , Tresor des Fe

ves, rep rit Fleur des Fois. On 

y voyage tros-commo(lćment 

quand elle cst ouverte ; et e'e t 

par hasard quo je n'y ai pas 

JUan grand ecuyer, mon aumÓ

nier, mon gouverneur, mon se

cretaire des commandemenls, et 

deux: ou [rois de mes femm es. 

żniczka, pra\\ ir mojego wzro

stu, mogla . zmie'cić s i ę w gro
chowej łupinie. ) 

« Nieslusznie poga rdzasz mo

im powozem, panill Skarbie 

bobowy, » odparl Kwiato\'" gro

szku. « Skoro jest otwarty bal'
dzo wygodnie można w nim 

podróżo\vać , I tylko dziś nad

zwyczajnym wypadkiem nic 

wziQlam z sobą mego wielkiego 

koniuszego, kapelana, sekre

tarzn stanu i dwóch lub trzech 

.l'airne a me promcnrr seul(' , I,hll.~~cych . Lub.i ę jeździć ~allJa 

et ee caprice Jll';) \,<1,,1 I'ac:cldl'nt : I (,L IS przypłaCiłam to dZl\va

qui m'est nrrhl'. j(' ile snis s} ll,1 o przypadkiem jaki mi sit,: 

vous avez jamais rencontre ' Ie \ \ dn rzył. Niewiem czyli kied y

iroi des Grillons, qui es t fort 1"e- ".u \\ iek spotkałeś króla świer
connaissable ił. son mnsque lwir ~Z(;l "w; lntwo go poznać po 

et poli, ił. deux cornes droites czaru!'j i świecącej masce , 

et mobiles ł et i\ certaine sym- dw óch ruchomych prostych 
pIJonie de mnuvais gOllt don t il rożkach i pewnej niemiłej me

a Coutnme d'accompagner ses lodyi z jaką zwykł wymawiać 

mointlres paroles. Le roi des każde słowo . Król świerszczów 
Grillo l1s me faisait la grace de raczył zakochać się we mnie , 

m'aimcr; il n'ignorait pas que wieuział rlobrze że dziś kończy 
ma minorite expire aujourd'hui, się moja małoletność i że księ
et qu'iI est de I'usage des prin- żniczki mego rodu zwykły 
cessl'S de ma maison de prendre w dziesiątym roku, wybicrll Ć 
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flalllmes roses, comme les fleurs nych nôiek, w naciqgniçtych 

qui viennent aux pois, parve- z bialego jedwabiu poùczo

naît a peine à moitié de ses szkach, i zakoùczonych tak 

jambes raites au tour, chaus- malemi stopkami , ie kazdy pa

sées d'un bas ùe soie blanc trzqC na nie zazdroscil szcz~
tendu, et terminées par des scia sz~vcowi ktôry je wla

pieds si mignons, qu'on ne snemi r~kami uwiçzil w aHa
pouvait les voir sans envier le sic. 

bonheur du cordonnier qui les 

avait de sa main emprisonnés 

dans le salin. « Nad czem ie siç tak. ùzi-

« De quoi t'étonnes-tu?)) dit wisz? » rzek.l Kwiatek groszku. 
Fleur des Pois. 

Trésor des Fèves rougit; Skarb bobo\\ '! zaplouH siç, 

mais il sc remit bientôt. « Je w krôtce jednak. zebrai mysli: 

m'étonne,)) répondit- il rno- « Dziwi~ si~,» odpowiedzial 

destement, « qu'une aussi belle skromnie, « jak lak piçk.na ksi..:-
priucesse, qui est à peu près de 

ma taille, ait pu tenir dans un 

pois chiche. )l 

« Vous déprisez mal à pro

pos ma calèche, Trésor des Fè

ves, reprit Fleur des Fois. On 

y voyage très-commoflément 

quand elle est ouverte; et c'e t 

par hasard que je n'y ai pas 

JUon grand écuyer, mon aumô

nier, mon gouverneur, mon se

crétaire des commandements, ct 

deux: ou trois de mes femm es. 

iniczka, pra\\ ir mojego wzro

stu, mog!a .zmie'cié s it,! w gro
chowej lupinie. ) 

« Nieslusznie poga rdzasz 010-

im powozem, panill Skarbie 

bobowy, » odparJ Kwiateb.. gro

szku. « Skoro jest otwarty bal'
dzo wygodnie rnoina w nim 

podrozo\vaé , 1 tylko dzis nad

zwyczajnym "'ypadkiem nie 

wziçJam z sobq mego wielkiego 

koniuszego, kapolana, sekre

tarzn stanu i dwôch lub trzech 

,l'aime à me promcnrr scull', I,h'l.~~eych . Lub.i ç jezdzié ~mlJa 
et ce caprice Jll';) \'a,,1 l'ac:cldl'nt : 1 (,L IS przyptaCilam to dZl\va

qui m'est arrÎ\I'. jf' ùe snis s} ll,1 0 przypadkiem jaki mi sit,: 

vous avez jamais rencontré ' Je \ \ dn rzyl. Niewiem czyli kied y

iroi des Grillons, qui es t fort 1"e- ".0 \\ iek spolkales krôla swier

Connaissable à son mn sque lIoir ~Z(;l ',w; lntwo go poznaé po 

et poli, à deux cornes droites czantej i swiecqcej masce , 

et mobiles, et il certaine sym- dw 6ch ruchomych prostych 
phonie de mauvais goùt dont il rozk1leh i pewnej niemilej me

a Coutnme d'accompagner ses lodyi z jakq zwykl wymawiaé 

moindres paroles. Le roi des kaide slowo. Krôl swierszcz6w 

Grillons me faisait la grâce de raczyl zakochaé siQ we mnie , 

m'aimer; il n'ignorait pas que wiedzial rlobrze ie dzis konczy 

ma minorité expire aujourd'hui, siQ moja maloletnoSé i ze ksiç
et qu'il est de l'usage des prin- zniczki mego rodu zwykty 

cessl'S de ma maison de prendre w dziesiqtym roku, wybierll é 
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un mari a dix ans. II s'cst donc męża. Zastąpi! mi więc wedle 
trouve sur ma ronte, suivant zwyczaju na drodze i nudził 

l'usage, poul' m'obsedcr dll tin- piekielnem brzęczeniem swoich 
tamarre infernal de 'lcs decla- oświadczen, Ha które jak za
rations, et je lui ai repondu, wsze, odpowiedziałam mu, Z!l

comme ił l'ordinaire, en me tykając sobie uszy. ) 
bouehant les oreilles! 

« O bonheur!" dit Tresor des « O szczęście!" zawołał Skarb 
Feves enchante; «vous n'ć- bobowy w zachwyceniu, « nie 
pouserez pas le roi des Gril- zaślubisz więc króla świer-

łons ?" szcZów ?)) 

« Je ne l'epouserai pas, )) re- « Nie zaślubię go , l) odrzekł 

pondit Fleur des Poi s avec di- Kwiatek groszku z godnością. 
gnite. « Mon /)hoix etait fait. 

Je ne lui eus pas plut(lt signiOe 
ma resolution, que I'odieux 
Cri-Cri ( c'est le nom de ce mo
narque) s'ćlanga d'un bon d sur 

ma voiture, comme s'j[ avait 

voulu la dćvorer, et qll'il en 
fit hru!ałement tomber la capole. 
« Marie - toi maintenant ,)) mc 
dit-i!, « impertinellte mijanrće! 

marie-toi, si tu peux, et si ja
mais mari vient te chercher 
dans cet equipage! Quant a moi, 
je ne fais pas plus de cas de ton 
royaume et de ta main que d'un 
pois chiche. ;) 

« Jnż uczyniłam inny wybór. 
Zaledwie oświaclczylam mu ten 
zamiar, gdy niegodziwy Kri-Kri 
{lak się nazywa ten monar
cha) jednym skokiem rzucił się 
na mój powóz jak gdyby go 

chciał pozrzeć i grubijańsko 
zapuścił wierzcI). « Idź tera..: za 
mąż jeżeli możesz, zuchwała 

grymaśnico,)) rzekł , « i jeżeli 
jaki mąż przyjdzie szukać cię 

w tym powozie. Co do mnie, 
tyle stoję o twoje królestwo i 
twoją rękę, ile o ziarko gro
chu . ») 
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:c Si vous pouviez me dire en « Gdybyś mogla wskazaś mi 
quel trou le roi des Grillons norę gdzie skrył się król świer
s'es! cache,» s'ecria Tresor des SZCzÓW,)) zawolał rozgnie,vilOy 
Fevcs furicux, je I'aurais bien- Skarb bobowy, « dostałhym go 
t(lt deterre ave c ma serfouetLe, motyką i z rękami i nogami 
et je I'amenerais pieds et poings związanemi, zdał na twoją ła

Jif\s, princessc, a votrc discre- skę, księżniczko. Pojmuję je
tion. Je comprends cependant dnak jego rozpacz,» dodał po
son desespoir,)) ajouta -t-iI cn chylając czoło na rękę. « Ale 

laissant tomber son front sur czy nic lepiej by było abym 
sa main. ((lIlais ne pensez-vous ci towarzyszył aż do twego pań
pas qu'il faut que je vous ac- stwa, i tym sposobem zasłonił 
eompagnejusque dans vos etats, przed jego pogonią. )) 
pour vous metLrc a l'abri de ses 
poursuites? » 

,( II Je faudrait cn e[et, ma-

gnanime Tresor des Feve , si 
j'etais łoin de ma frontiere; 

mais voila un champ de pois 
musques ou je ne compte que 
des sujets fidC\es, et dont I;ap
Proche est interditc i:t mOli eil
nemi. )) 

Ainsi parlant, elle frappa 
la terre dn pied, et tomba sus
pendue des deux bras a deux 
tiges penchantes qui s'inclinc
rent et se releverent sous elle, 
en semant ses cheveux des de
hris ile lellrs neurs parfumćes. 

« Zapewne że lepiej, wspa

nialy Skarbie bobowy, gdyhym 

była daleko od mojej granicy; 
ale oto jest pole pachnących 
groszków gdzie liczę tylko 
wiernych poddanych i dokąd 

nic wolno wejść memu nIe
przyjacielowi. )) 

To mówiąc tupnęła nóżką, 

i padla zawieszona dwoma l'a

miouami na rlwóch chylących 

się łodygach, które skłoniły si~ 

i podniosły z nią razem, siejąc 
na jej włosy szczątki wonnych 
swych kwiatów. 
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un mari à dix ans. Il s 'est donc mçza. Zastqpi! mi wiçc wedle 

trouvé sur ma ronte, suivant zwyczaju na drodze i nudzH 

l'usage, pour m'obséder du tin- piekielnem brzçczeniem swoich 

ta marre infernal de 'les décla- oswiadczen, ua ktore jak za

rations, et je lui ai répondu, wsze, odpowiedzialam mu, Z!l

comme à l'ordinaire, en me tykajqc sobie llszy. ) 
bouchant les oreilles! 

« 0 bonheur!" dit Trésor des « 0 Szcz({scie!" zawolal Skarb 

Fèves enchanté; «vous n'é- bobowy w zachwyceniu, « nie 

pouserez pas le roi des Gril- zaslubisz wiçc krôla swier-
Ions ?" szczow ?)) 

« Je ne l'épouserai pas, )) ré- « Nie zaslubiQ go , ») odrzekl 

pondit Fleur des Pois avec di- Kwiatek groszku z godnoSciq. 
gnité. « !\Ion I)hoix était fait. 

Je ne lui eus pas plut(lt signifié 

ma résolution, que l'odieux 
Cri-Cri ( c'est le nom de ce mo

narque) s'élança d'un bond sur 

ma voiture, comme s'il avait 

voulu la dévorer, ct qu'il en 

fit hrutalement tomber la capote. 

« Marie - toi maintenant,)) me 

dit-il, « impertinente mijaurée! 
marie-toi, si tu peux, et si ja

mais mari vient te chercher 
dans cet équipage! Quant à moi, 

je ne fais pas plus de cas de ton 

royaume et de ta main que d'un 

pois chiche. ;) 

« Jnz uczynilam inny wybOr. 

Zaledwie oswiadczylam mu ten 
zamiar, gdy niegodziwy Kri-Kri 

{lak siQ nazywa ten monar

cha) jednym skokiem rzucit siç 

na moj powoz jak gdyby go 

chcial pozrzeé i grubijansko 

zapuscil wierzch. « ldi tera..: za 

mqz jeieli mozesz, zucbwala 

grymasnico,)) rzekl , « i jezeli 

jaki mqz przyjdzie szukaé ciQ 

w tym powozie. Co do mnie, 

tyle stojQ 0 twoje krolestwo i 

twojq rçkQ, ile 0 ziarko gro
chu . ») 
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:c Si vous pouviez me dire en « Gdybys mog[a wskazas mi 

quel trou [e roi des Grillons norQ gdzie skry} siç krol swier

s'est caché,» s'écria Trésor des SZCzOW,)) zawolat rozgnie,vilOy 

Fèves furieux, je l'aurais bien- Skarb bobowy, « dostalhym go 

t(lt déterré avec ma serfouette, motykq i z rçkami i nogami 

ct je l'amènerais pieds et poings zwiqzanemi, zda} na twojq la

lif\s, princesse, à votre discré- skQ, ksiQzniezko. Pojmujç je

tion. Je comprends cependant dnak jego rozpacz,» dodal po

son désespoir,)) ajouta -t-il en chylajqc czolo na rçkç. « Ale 

laissant tomber son front sur czy Die lepiej by bylo abym 

sa main. (( lIIais ne pensez-vous ci towarzyszyl az do twego pan

pas qu'il faut que je vous ac- stwa, i tym sposobem zastonit 

eompagnejusque dans vos états, przed jego pogoniq. )) 

pour vous meUre à l'abri de ses 
poursuites? » 

,( Il le faudrait en e[et, ma-

gnanime Trésor des Fève , si 

j 'étais loin de ma frontière; 

mais voilà un champ de pois 

musqués où je ne compte que 

des sujets fidèles, et dont l;ap

Proche est interdite il mOIl en
nemi. )) 

Ainsi parlant, elle frappa 

la terre dn pied, et tomba sus

pendue des deux bras a deux 

tiges penchantes qui s'inclinè

rent ct se relevèrent sous elle, 

en semant ses cheveux des dé
bris rie leurs neurs parfumées. 

« Zapewne ie le pie j, wspa

nialy Skarbie bobowy, gdyhym 

byla daleko od mojej granicy; 

ale oto jest pole pachnqcych 

groszkow gdzie liczQ tylko 

wiernych poddanych i dokqd 
nie wolno wejsé memu nle
przyjacielowi. )) 

To mowiqc tupnQla n6ikq , 

i padla zawieszona dwoma ra

miouami na rlwoch chylqcych 

siQ lodygach, ktore sklonity siç 

i podniosly z niq razem, siej'lc 

na jej wlosy szczqtki wonnych 

swych kwiatow. 



Pendant que Trćsol" des Fc

ves se complaisait a la regar

der, et je vous reponds que j'y 

aurais pris plaisir moi-meme, 

elle le fixait des tl"aits acćres 

de ses yeux, et le liait des pe

tits plis de son so urire, teJle

ment qu'il aurait voulu mourir 

dans la joie dc la voir ainsi, et 
qu'iI y serait pent-elre encore 
si elle ne l'avait avel'li. 

« C'est trop vaus avoir rele

nu,)' lui dit- elle, « car je sais 

que le commerce des feves esl 

Podczas gdy Skarb uobowy 

llapawal "iQ jej \\0 idokiem, a za

ręczam wam że i ja z równą 

przyjelllllością byłbym Ila nią 

spoglądał, dziewczyna bystro 

mu siQ -przypatrywala i tak go 

wabil" wdziQcznemi dołkami 

uśmiechu, że radby był umrzeć 

patrząc na nią i bylby dotąd 
może stał, gdyby go nie była 
ostrzegła. 

\( Zbyt długo cię zatrzymuję ), 

rzekła mu, « gdyż wiem ile 

w tych czasach handcl bobem 
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fort alraireux par le temps qui wymaga zachodu; ale weź mÓJ 

Court; mais ma caleche , ou plu- a raczej twój pOWÓZ:l odzy

lót la vótre, vous fera regagner skasz stracony czas. Proszę cię, 

" les moments perdus. Ne m'of- niecllCif'j mnie obrażać odmowi.) 

fensez pas, je vous prie, du re- tak blachego podarunku. Mam 

fus d'un si mince cadeau. J'ai milijony podobnych powozów 

des millions de calcches pareił- w składach mego zamku, gdr 

les dans les greniers du chateauj zaś żądam llowego, wybieram 

et quand j'en veux une nou- jeden z pelnej garści, resztę zaś 

velle, je la trie sur le volel au rzucam myszom, )) 

milieu d'une poignee,'et je don-

ne Je resle aux souris. 

« Le moindre des hienfails 
de votre altesse ferait la gloire 

et le bonheur de ma "ie,)) re

pondit Tresor des Feves; « mais 

eUe ne pense pas que je suis 

encore charge de provisions. 

ar, je con~ois a merveille, si 

bien mesurees que soient Illes 

fóves , qu'il y aurait moyen de 

faire entrer assez commodć
ment votre ealeche dnns no de 

mes litrolls; maisrnes lilrons 

dans votre caleche, c'est une 
ehose impossible, ») 

« Essaie ,)) dit Fleur des Pois 
en . 

rlant et en se balall~ant ił 
' es fleurs; « essaie , et ne t'e-

(( UszczQśliwiłoby mnie naj
mocl~iej dobrodziejstwo wa
szej wysokości,) odpowiedział 

Skarb bobowy , « ale racz po

myslić że mam z sobą zapasy. 

PojmujQ że jakkolwiek mojr 

boby są (lobrze wymierzone, 

możnaby cały twój powóz wy

godnie schować w jednil moją 

miarkę, ale m()je miarki w twó.i 

powóz - to rzecz lIiepodo
bIln. )) 

« Spróbuj,» rzekł Kwiatek 

groszku śmiejąc się i kołysząc 
na kwiatach, « spróbuj i nie dziw 

Pendant que Trésor des Fe

ves se complaisait a la regar

der, et je vous réponds que j'y 

aurais pris plaisir moi-même, 

elle le fixait des traits acérés 

de ses yeux, et le liait des pe

lits plis de son so urire, telle

ment qu'il aurait voulu mourir 

dans la joie dc la voir ainsi, et 
qu'il y serait peut-être encore 
si elle ne l'avait averti. 

« C'est trop vous avoir rete

nu,)' lui dit- elle, « car je sais 

que le commerce des fèves est 

Pot!czas gdy Skarb vobo,,")' 

llapa,,"al "iç jej \\0 idokiem, a za

rçczam wam ze j ja z rownq. 

przyjelllllosciq uylbym lia niêl 

spogl'ldaf, dziewcz)"na uystro 

mu siç -przypatrywala ital.. go 

wabihl wdziQcznemi dolkami 

usmiechu, ie radby byl umrzeé 

patrzqc na ni q i bylby dotqd 
moie sIal, gdyby go nie byla 
ostrzegla. 

« Zbyt dtugo ciç zatrzymuj/p 

rzekla mu, « gdyi wiem ile 

w tych czasach handcl bobem 
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fort atraireux par le temps qui wymaga zachodu; ale wez mOJ 

Court; mais ma calèche, ou plu- a raczéj tw6j pow6z:l odzy

l(lt la v(ltre, vous fera regagner skasz stracony czas. ProszCil ciç, 

" les moments perdus. Ne m'of- niechcif'j mnie obraza6 odmowq 

fensez pas, je vous prie, du re- tak blachego podarunku. Mam 

fus d'un si mince cadeau. J'ai milijony podobnych powozow 

des millions de calèches pareil- w skladach mego zamku, gdy 

les dans les greniers du château; zas zqdam llowego, wybieram 

et quand j'en veux une nou- jeden z pelnej garsci, resztCil zas 

velle, je la trie sur le volel au rzucam myszom, )) 

milieu d'une poignée,'et je don-

ne Je resle aux souris. 

« Le moindre des hienfaits 
de votre altesse ferait la gloire 

ct le bonheur de ma vie,)) ré

pondit Trésor des Fèves; « mais 

eUe ne pense pas que je suis 

encore chargé de provisions. 

Or, je conçois à merveille, si 

bien mesurées que soient mes 

fèves , qu'il y aurait moyen de 

faire entrer assez commodé

ment votre calèche dnns no de 

mes litrons; maisrnes litrons 

dans votre calèche, c'est nne 
chose impossible, ») 

« Essaie,)) dit Fleur des Pois 
en . 

rIant et en se balançant à 

' es fleurs; « essaie , et ne t'é-

(( Uszczçsliwiloby mnie naj
mocl~iej dobrodziejslwo wa
szej wysokosci,) odpowiedzial 

Skarb bobowy , « ale racz po

myslié ze mam z sobq zapasy. 

Pojmujç ze jakkolwiek mojr 

boby Sq (lobrze wymierzone, 

moinaby cal y twoj powoz wy

godnie scbowa6 w jednil moj4 

miarklil, ale mnje miarki w two.i 

pow6z - to rzeez llÎepodo
bnn. )) 

« Sprobuj,» rzekl Kwiatek 

groszku smiejqc silil i kolyszqc 

na kwiatach, « sprobuj i nie dziw 
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merveille pas tle (out, comme się wszystkiclllU jak dziecię któ -
un enfant qui n'a ricn vu.» 

En eITet, Trćsor des Fe'ves 
n'eprouva aucunr difficu!t(· ił 

plac er les lrois Iilrons dans la 

re niczego jeszcze nic widzinlo.» 
W islocie Skarb bouo,,"y 

umieścił z wszelką łatwoscią 

swoje trzy miarki w kufrze od 

caisse de la voiture; elle en powozu. Byłoby się ich zmie
aurait contenu trente et davan- ściło trzydzieści i więcej. Zmię-
tage. II fut un peu mortifie. szał się cokolwiek. 

« Je sui s prct ił partir , ma- « Jestem gotó"y do podróż)",») 

dame» reprit-il en 5e plagant rzekł siadając na dobrze wy
lui-meme sur Ull coussin hien pchanej poduszce, której prze
remboUl're dOflt I'ampleur łui stroność pozwal~la mu nader 

permettaiL Je s'accommoder fort przyjemnie rozsiadać siC) na 

agrćablement dans LouLes les różne sposoby, polożyć siC) na
positions, jusqu'a s'y eoucher wet gdyby tego zażądał. « Z przy
lout du long s'il lui en avait wiązania do moich rodziców 
pris envie. «Je dois a la ten- nie powinienem po pierwszeOl 
dresse de mes parents de ne rozłączeniu zostawiać ich w nie
pas leur laisser d'inquićtude sur spokojności co się ze mną sta

ee que je suis devenu a IloLre lo, i czekam tylko na twego 

premierc separation, et je n'at- woźnicC), który zapewne uc-iekł 
tends plus que voLre eocher przestraszony grllbijaJlskim na
qui s'est cnfui epouvanle, sans padem króla świerszczów I 

doute, ił l'ineartade grossicre uprowadził" z sobą zaprząg i 
du roi des Grillons, en reeon- dyszel. Wtedy opuszcz ę Le 
duisant l'aLtelage eL en empor- miejsca z wiecznym żalem żem 
tan t les braocards. Alors j'aban- cię widzial bez nadziei pOI\'[ór
donnerai ces lieux avec l'eter- nego zobaczenia . )1 

Ilel regret de vous avoir vue 

sans esperer de vous revoir. » 
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« Bon!» repartit Fleur des « Dobrze , » odpowiedział 

Pois, sans avoir J'air de pren- Kwiatek groszku, udając że nie
dre garde a cette derniere par- zważa na ostatnie słowa Skar
lie du discollrs de Tresor des bu bohowego, « dobrze, mój 
Feves, « bon! ma caleche n'a ni powóz lIie ma ani woźnicy, ani 
cocher, ni brancards, ni atte- dyszla, ani zaprzęgu, rusza parą 
lage: elle marcbe a la vapeur, i z łaLwością ujeżdża na godzinr; 
et ił n'y a pas d'heure ou elle pięćdziesiąt mil. Pytam cię CZ) 

ne fasse aisement cinquante ci Lrudno będzie po'\vrócić do 
mille Heues. Je Le demande si domu kiedy sam tylko zechcesz~ 
tu seras en peine de retourner Musisz tylko dobrze zapamiętać: 
chez toi quand cela te convien- poruszenia i wyraz, jakich uży
dra. Il suffira que tu retiennes ję do "prawienia w ruch po
bien le ges Le et le mot dont je me wozu. Mantrlzak zawiera różne 
servirai pour la mettre eTl rou- przedmioty J..tórb mogą poslu
te. Le porte-manteau conLient żyć ci II podróży i wyłącznir 

diITerent objets qui pellVent te należą do ciebie. OLwierając go 

seryir en voyage, et qui t'np- tnk jakbyś łuszczył strączek 

partiennent sans reserve. En zielonego grochu, znajdzie z 

l'olll'rant a la maniere dont tu w nim trzy pudełeczka kształtu 
ouvrirais une gousse de pois i wielkości ziarka grochowego, 
verts, tu y trouveras trois ecrins każde zawieszone fla lekkiej 
de la forme et de la jusIe gros- nitce która je utrzymuje w fu
seUr d'un pois, suspendus cha- tera le jako groch w łupinie 

CUo d'un fil leger qui les sou- tak że niernogą szkodliwie po
tient dans leur etui comme des trącać się w przeprowadzaniu 
pois en cosse, de telle fagon lub w przewozie. Jeslto cudo
qu'ils ne puissent se heurter wny wyrób. Dobędziesz je przy
dommageablement dans les de- ciskając palcem i jeżeli czego
menagements et le tr~nsport: kolwiek zażądasz , posiejesz Je 
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merveille pas tic (out, comme si~ wszystkiclllU jak dzieeiç ktô -

un enfant qui n'a rien vu.» 
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re niczegojeszcze nie widzinlo.» 
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swoje trzy miarki w kufrze od 

caisse de la voiture; elle en powozu. Dyloby sj~ ich zrnie

aurait contenu trente et davan- :sciIo trzydziesei i wi~cej. Zmi~-

tage. Il fut un peu mortifié. szai si~ cokolwiek. 

« Je suis prêt il partir, ma- (c Jestem goto"y do podr6iy, ») 

dame» reprit-il en se plaçant rzekl siadajqc na dobrze wy
lui-même sur un coussin bien pehanej poduszee, ktorej prze

rembourré dOflt l'ampleur lui stronosé pozwal~la mu nader 

permettait ùe s'accommoder fort przyjemnie rozsiadaé siC) na 

agréablement dans toutes les roine sposoby, poloiyé siC) na

positions, jusqu'à s'y coucher wctgdyby te go zazqdal. « Z przy

tout du long s'il lui en avait wi1\.zania do moich rodzicow 
pris envie. (de dois a la ten- nic powinienem po pierwszeOl 
dresse de mes parents de ne rozI1\.czeniu zostawiaé ieh IV nie

pas leur laisser d'inquiétude sur spokojnosci co siç ze mOq sta

ce que je suis devenu à notre 10, i czekam tylko na twego 

première séparation, ct je n'at- woinicC), ktory zapewne uc-iekt 

tends plus que votre cocher przestraszony grubijaùskim na

qui s'est enfui épouvanté, sans padern krola swierszczow 1 

doute, il l'incartade grossière uprowadzH z sobq zaprz1\.g i 

du roi des Grillons, en reeon- dyszel. Wtedy opuszczç te 

duisant l'attelage ct en empor- miejsca z wiecznym ialem zem 

tant les brancards. Alors j'aban- ci~ widzial bez uadziei pOII'Lar
donnerai ces lieux avec l'éter- nego zobaezenia . )1 

nel regret de vous avoir vue 

sans espérer de vous revoir. » 

61 

« Bon!» repartit Fleur des « Dobrze , » odpowiedzial 

Pois, sans avoir J'air de pren- Kwiatek groszku, udajqc ie nie

dre garde à cette dernière par- zwaza na ostatnie slowa Skar

tie du discours de Trésor des bu bohowego, « dobrze, moj 

Fèves, « bon! ma calèche n'a ni powoz lIie ma ani woinicy, ani 

cocher, ni brancards, ni atte- dyszla, ani zaprzçgu, rusza par<j 

lage: elle marcbe à la vapeur, i z h!Lwosciq ujeidia na godzinç 

ct il n'y a pas d'heure où elle piçédziesi1\.t mil. Pytam cj~ CZ) 

ne fasse aisément cinquante ci trlldno bçdzie po'\vrocié do 

mille lieues. Je te demande si domu kiedy sam tylko zechcesz~ 

tu seras en peine de retourner l\fusisz tyJko dobrze zapamiçtai: 

chez toi quand cela te convien- porllszenia i wyraz, jakich uzy

dra. Il suffira que tu retiennes jç do "prawienia w ruch po
bien le geste et le mot dont je me wozu. Mantrlzak zawiera r6zlle 
servirai pour la mettre CIl rou- przedmioty J..tOf(; mog1\. poslu

le. Le porte-manteau contient zyé ci Il podroiy i wylqcznir 

différent objets qui peuvent te nalezq do ciebie. Otwierajqc go 

senir en voyage, ct qui t'np- tnk jakbys luszczyt s trqczek 

partiennent sans réserve. En zielonego groehu, znajdzie z 

l'ouvrant à la manière dont tu w nim (rzy pudeleez1.a ksztaltll 

ouvrirais une gousse de pois i wielkosci ziarka grochowego, 

verts, tu y trouveras trois écrins kaide zawieszone fla lekkiej 

de la forme et de la juste gros- niLce kt6ra je utrzymuje w fu

seUr d'un pois, suspendus cha- ter ale jako groch w lupinie 

CUn d'un fil léger qui les sou- tak ie niemogq szkodliwie po

tient dans leur étui comme des Ir1\.caé si~ w przeprowadzanill 

pois en cosse, de telle façon lub w przewozie. Jeslto cudo

qu'ils ne puissent se heurter wny wyrob. Dobçdziesz je przy

dommageablement dans les dé- ciskaj1\.c palcem i jeieli czcgo

ménagements et le tr~nsport: kolwiek zaz1\.dasz , posiejesz Je 
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c'est lln Lravail merveilleux. lis w dziurkach wykopanych kOTJ

cederonL ił la pression de ton cem twojej motyki a wszystko 

doigt, eL tu n'imras plus qu'ił zaraz wykłuje ci siQ, pokryje 

en semer le contenu en terre listkami i wyrośnie. Powiedz, 

dans un trou fait ił la pointe de czy to nic jest cud? Pamiętaj 

ta serfouelle, pour voir poindre, jednak że zużywszy trzecie pu

tresir, eclore tout ce que tu dełeczko, nic już odemnie nic 

auras souhaite. N'est-ce pas dostaniesz, sama bowiem mam 

miracle , cela? Retiens hien tylko trzy zielone groszki jak 

seulement que, le troisicme ty miałeś trzy miarki bobu, a 

epuisć, ił ne me reste rien iJ. naj piękniejsza dziewczyna może 

t'o!l"rir, car je n'ai ił moi que tylko to dać co ma. Jes[żeś 

trois pois verts, comme tu ll'a- już gotów clo drogi? » 

vais que troi s litrons de feves, 

eL la plus belle filie clu monde 

ne peut donner que ce qu'elle 3. 

Et-tu disposć 11 te mettre en 
route mainlenant ?» 

Sur le signe affirmatif de I Na potakujący znak Skarbu 

Trósor c!rs Fcves, qui ne se bobowego, który nie mial sil\" 

'entait pas la forre de parter, 

Fleur des Pllis fit claquer le 

pouce de sa main droite contre 

le doigt du milieu, eJl criant: 

"Partez, pois chiche ! ~ 

Et le pois chiche etait ił plus 

de quinze cents kilometr'es du 

champ musC[ue de Fleur des 

POis , que les yeu"- de Tresor 

rles Fcves la cherebaient encore 

illutilement. « nćlas!» clit-il. 

C'est que ce serait faire tort 

<I la cólćritć du pois chiche que 

de dire qu'iI parcourait l'espace 

<lvec la cóJeritó d'une balIe 

d'arquebuse. Les bois , les vil

les, les montagnes, les mers 

disparaissaient incomparable

ment plus vite sur son passage 

que Ics balles sous la baguette 

du fameux magicien Bosco. Les 

hOrizons les plus lointains se 

rlessinaicnt <I peine c1ans une 

ill1rncnse profondcur, qu'ils s'e-
ta ient "'t ' J . preclpl es sur e pOlS 
ehieh ' , c, et que Tresor des Fevcs 
se s:~rait elT'orce en vain de Jes 
rctrouVcr d ., 

,. Crflcre lui. Pendant 
qu J! se ret 
,. Ournait, crac, ils n'y 
etalent plll;; E 

'. ~nfln il avait plu-

odpowiedzieć, K \Viat~k groszku 

uderzyl wielkim palcem pra

wcj rQki o środkowy, wolając : 

« Ruszaj szahlnsly grochu! )l 

J groch szablast) b)"1 juz fi 

tysiąc pięćset sążni od pachną

cego pola Kwiatku groszku, iI 

oczy Skarhn bobowcgo szukah' 

go jeszcze Iladaremnie. « i\ic~ 
stet~·, » rzekI. 

Byloby to ;;; I~rzy~ Ją dla po

śpiechu grochu szablastego, 

gdyhyśmy powiedzieli że prze

bicgal przestrzeń z szybkością 
muszkietowej kuli. La y, wio

ski., gÓl'y, morza znikaJy przed 

nim daleko prędzej aniżeli kulki 

pod lascczką sla,,,nego cz:u'()

wnika Bosko. Najdalsze wido

krQgi zaledwie rysowały si 

przed nim IV niezmierzonej gł~bi, 

groch szaulilsty omijaljc i Ska rll 

bobowy napróżno szuka) ich 

za sobą. Podczas gdy siQ obra

cał, krak ! już ich nie bylo, a

reszcie kilka razy prześcigną I 

slor'!ce, kilka rilzy dOG;onil jr 
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c'est un travail merveilleux. Ils w dziurkach wykopanych kOfJ

céderont à la pression de ton cern twojej motyki a wszystko 

doigt, et tu n''luras plus qu'à zaraz wykluje ci siQ, pokryjc 

en semer le contenu en terre listkami i wyrosnie. Powiedz, 

dans un trou fait à la pointe de czy to nie jest cud? Pamiçtaj 

ta serfouette, pour voir poindre, jednak ie zuiywszy trzecie pu

tresir, éclore tout ce que tu deleczko, nic jui odemnie nic 

auras souhaité. N'est-cc pas dostaniesz, sama bowiem mam 

miracle, cela? Retiens bien tylko trzy zielone groszki jak 

seulement que, le troisième ty miates trzy miarki bobu , a 

épuisé, il ne me reste rien à najpiçkniejsza dziewczyna moie 
t'oil"rir, car je n'ai à moi que tylko to d'lé co ma. Jeslzes 

trois pois verts , comme tu Il'a- juz got6w do drogi? » 

vais que trois litrons de fèves, 

et la plus belle fille du monde 

ne peut donner que ce qu'elle 3 . 

Et-tu disposé à te mettre en 

route maintenant? » 

Sur le signe affirmatif de 1 Na potakujqCY znak Skarbu 

TrlSsor c!rs Fèves , qui ne se bobowego, kt6ry nie mi al sil\" 

'entait pas la forre de parler, 

Fleur des Pois fit claquer le 

pouce de sa main droite contre 

le doigt du milieu, eJl criant: 

"Partez, pois chiche! ~ 

Et le pois chiche était à plus 

de quinze cents kilomètr'es du 

champ musqué de Fleur des 

Pois , que les yeux de Trésor 

ries Fèves la cherchaient encore 

inutilement. « nélas!» dit-il. 

C'est que cc serait faire tort 

<1 la célérité du pois chiche que 

de dire qu'il parcourait l'espace 

uvec la célérité d'une balle 

d'arquebuse. Les bois , les vil

les , les montagnes, les mers 

disparaissaient incomparable

ment plus vite sur son passage 

que Ics balles sous la baguette 

clu fameux magicien Bosco. Les 

horizons les plus lointains se 

dessinaicnt à peine clans une 

immense profondcur, qu'ils s 'é-
ta ient " 't ' J . preclpl cs sur e pOIS 
ehieh ' , c , ct que Tresor des Fevcs 
sc s,erait eJT'orcé en vain de les 
rctrouvcr ct ., 

,. Crflere lui. Pendant 
qu il sc ret 
,. Ournait , crac, ils n'y 
e taIent plu;; E 

' . ~nfln il avait plu-

odpowiedzieé, K \Viat~k groszku 

udcrzyl wielkim palcem pl"a

wcj rQki 0 srodkowy, wo}ajilc : 

« Rllszaj szahl!lSly grochu! )l 

J groch szablast) b)"1 jllZ fi 

tysiqc piçéset sqzni od pachnq

cego pola Kwiatkn groszku , il 

oczy Skarhn bobowcgo sZllkaly 

go jeszcze Iladaremnie. « i\ic~ 
stet~·, » rzekl. 

Byloby !o ;;; I~rzy~ J;l dIa po

spiechll grochu szablas!ego , 

gdyhysmy powiedzicli ie prze

bicgal przestrzen z szybkosCi'l 

muszkietowej kuli. La y, wio

ski., gÜl'y, morza znikaly przed 

nim daleko prçdzej aniieli kulki 

pod lascczk/l, sla,,,nego cZ:U'o

wnika Bosko. Najdalsze wido

krQgi zaledwie rysowaly si 

przccl nim IV niczmierzonej glçbi, 

groch szaulilsty omijaljc i Ska rh 

bobowy naproino szukal ich 

za sob:t. Podczas gely siQ obra

cal , krak ! jllz lch nie bylo, a

reszcie kilka razy przescign'll 

slor'lce , kilka rilzy dOG;onil jf 



sieurs fois repris l'avauce sur w po" rocie aby znowu prze

le soleii; plusieurs fois ill'avait ścignąć, w nagłych przemia

rejoint au fetour pour le de- nach dnia i nocy, gdy w końcu 

vancer encore, dans de IJrus- Skarb bobowy pomyśli! że mu

ques alLernative~ de jom et de siał pominąć miasto które szedł 

nuit , quand Tresor des Feves obejrzeć i targ na którym mial 

se douta (IU'il avait laisse de sprzedać swoje miarki. 

cóte la ville qu'il allait voir, et 

le marche ou ił porlait vendre 

ses litrons. 

« Les ressorts de cette voi- « Spręzyny Lego pOWOZll. są 
ture ~ont un peu gais, ima- zbyt ruchawe,» podumał na

gina-t-iI soudain; car on n'ou- gle , niezapominajeie bowiem że 

blie pas qu'iI etait done d'un miał nader przenikliwy do

esprit tres-subtil. Elle esl par- weip . « 1l ośpieszył się z jazdą 

tie li ł'etourdie avant que Fleur za nim Kwiatek. groszku 00-
des Pois eut aeheve de s'expli- kOlJczył mi objaśnienia o moim 
quer sur ma destination, et il celu, i niewieTll dla czego po

n'v a pas de raison pour que dróż ta niemiałaby trwać przez 

ce voyage finisse dans tous les wieki wieków. Ta miła księ

siecles des siecles, cette ~ima - żniczka roztargniona, jak to by

ble prinsesse, qui esl assez eva- wa w jej wieku , powiedziała 

poree , comme le comporte sa mi jakim sposobem powóz 

jeunesse, ayant bien pense ił wprawia się w ruch , ale nic 

me clire en quelle sorte on met- nie rzekła co trzeba czynić aL} 

tait sa caleche en route, mais go zatrzyma{" » 
non pas ce qu'il fa lait faire pour 

l'arreter.» 

Elfectivement Tresor des Fe- W istocIe Skarb bobowy na-

ves s'etait serl'i sans succes de daremnie używał wszystkich 
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loules les interjections malsol1- nieprzystojnych wykTzykników 

nantes qu'il eul jamais recneil- jakie slyszał kiedykolwiek z blu

lies de la bouche blasphematoire źnierczych ' ust furmanów i wo

des voiturins et des cochers, znlcow, ludzi źle wychowa

gens cle pauvre erlucation et de nych i nieprzyzwoicie !5ię od

lUechant Jangage. La diantre de zywających. Przeklęty powóz 

caleche allait toujours, elle 1I'al- ciągle ruszał i to coraz prędzPj 

l'lit que de plus Lelle ; et , pen- i podczas gdy szukał w pamięci 
dant qu'iI fouillait dans sa me- nowych wykrzykników, pan 

mojre I our varier ses apostl'o- powóz bez zatrzymania się tra

phes , madame la caleche passait tował dziesięć królestw. ee Niech 

Sur Je ventr-e de dix royaumes cię djabeł porwie, psi powo

qui n'en pouvaient mais. «Le zie!» wołał Skarb bobowy ; i 
diable L'emporle, cbienne de posluszny djabeł niósł powóz 
calecue! » s'ćcriait Trćsor des od równika do biegunów i 00 
Feves ; et le diable obeissant ne biegunów do równika, zawra

manquail pas d'emporter la ca- cał nim po wszystkich polach 

leche des tropiques aux. póles, sfer , niebacząc na niezdl'owq 

ou des póles aux tropiques, et zmianę temperatury. ~fożna 

de la rilmener par tous les cer- było upiec się albo zamrozić, 
cles de la sphel'e, sans egard gdyby Skarb boLowy jak to 

au changement insalubre des często mówiliśmy nie był na

temperatures. II y avait de quoi der dowcipnym chłopcem . 
rótir ou se morfondre avant 

pen, si Tresor des Feves n'avait 
cle dou' . . l' e, amsl que nous avons 
clit sou ' Vent, ci une admirable in-
telligencc. 

ee Voire d"l 
,)) 11-1 en lui-meme e( Ha!» rzekł saUl tl i) S,t l ' 

puisque Fleu d - ., ' " 
T e r e" POlS l a lan- I ee pOOlewaz Kwiat groszku pIJ 

f SOf des Fev('s. ele, 
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sieurs fois repris l'avauce sur w po" rocie aby znowu prze
le soleil; plusieurs fois il l'avait scignqé, w naglycb przemia
rejoint au retour pour le de- nach dnia i noey, gdy w koneu 
vancer encore, dans de IJrus- Skarb bobowy pomyslil ze mu
ques alLernative~ de joUI' ct de sial pominq6 miaslo ktore szedt 
nuit , quand Trésor des Fèves obejrze6 i targ na kturym mial 
se douta (IU'il avait laissé de sprzeda6 swoje miarki. 
côté la ville qu'il allait voir, et 
le marché où il portait vendre 

ses litrons. 
« Les ressorts de cette voi- « Spr~zyny Lego pOWOZll. Sq 

ture ~ont un peu gais, ima- zbyt ruehawe,» podumal na

gina-t-il soudain; car on n'ou- gle , niezapomioajeie bowiem ze 

blie pas qu'il était doué d'uo mial oader przenikliwy do
esprit très-subtil. Elle est par- weip . « 1lospieszyl si~ z jazdq 

tie à l'étourdie avant que Fleur za Tlim Kwiatek. groszku do
des Pois eût achevé de s'expli- kOllczyl mi objasnienia 0 moim 
quel' sur ma destination, et il celu, i niewieTll dIa czego po
n'v a pas de raison pour que dr6i ta niemialaby trwaé przez 

ce voyàge finisse dans tous les wieki wiekow. Ta mita ksi~

siècles des siècles, cette ~ima - zniczka roztargniona, jak to by

ble prinsesse, qui est assez éva- wa w jej wieku , powiedziala 
porée , comme le comporte sa mi jakim sposobem pow6z 
jeunesse, ayant bien pensé à wprawia si~ w rucil , ale nic 
me dire en quelle sorte on met- nie rzekla co trzeba czynié ab} 
tait sa calèche en route, mais go zatrzyma{" » 
non pas ce qu'il fa lait faire pour 
l'arrêter.» 

Effectivement Trésor des Fè- W i:;tocle SkarlJ hobowy na-

ves s'était servi sans sucees de daremnie uiywal wszyslkich 
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températures. Il y avait de quoi der dowcipnym chlopcem . 
rôtir ou se morfondre avant 
peu, si Trésor des Fèves n'avait 
clé dou' . . l' e, amsl que nous avons 
dit sou ' Vent, d une admirable in-
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,» Ih en lui-même c( Ha!» rzekl saUI df) S.t l ' 

puisque Fieu d - ., ' " 
Té r e" POIS 1 a lan- 1 cc pOOlewaz Kwiat groszku pu 
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cee a travers le monde, en Jui 

disant : « Partez , pois chiche 1. .. 
on l'arreterait peut-elre en lui 
Jisant le contraire. II Cela ótait 

extremement logique. 
« Arretez, pois chiche ! I' cria 

Tresor des Feves en faisant 

claquer Je pouce de sa main 
droite contre le doigt du milieu, 

com me il l'avait vu faire a Fleur 

des Pois. 
Le pois chiche s'arrćta si 

juste, que vous ne l'auriez pas 

mieux arrete, en le fichant sur 

terre avec un clou. II ne bougea. 

Trr"ol' des Fcves descendit 

śeił go w świat mówiąc: (, Ru

szaj szablasty grochu!» może 

dałby się zatrzymać przeci
wnemi słowy.») To było har

dzo rozsądnie. 
({ Wstrzymaj się szablasty 

groehu!» krzyknął Skarb bo

bowy uderzając wielkim pal

cem prawej fI:ki o środkowy, 

jak to Ilył widzi,Jl u Kwiatka 

groszku. 
Groch szablasty lak stanął 

na miejscu, że Iliebylibyście go 

lepiej zatrzymali przybijając go 

gwoździrm do ziemi. Ani drgnąl. 

1(' '1)11 ,'quipage, Je ramassa I Skarb bobowy wysiadŁ z po-
l'rp. , lIPlIt , et 1(, lai S,,;! COll- wozu, zebral go troskliwie i 
l('r d ',I'" '" hll 1J!!f'f! , ol,' ellir włożył go Jo torebki skórzanej 

'I ' , lo cl'lIltUl'e pour y którą mIDI u pasa na próbki. 

"'lTel' Je" ,uantillons de ses 

t'p.ves, ma;;, dJlreS en voir relire 

II' por'le-lJlanteau. 

L'cndroit ou la caleehe de 
Tresol' des Feves s'(~tait ainsi 
hutee ił san ord re n'est pas de
crit par les voyageurs. C'ćtait 

une plaiue sans bornes, si soche, 
"j rocaillellse et si sam'ag(' ([U'i! 

'y aVlljl ,:1 

bobów. \Vpl'zódy jrdn,.k wy

jął mantelzak. 

Podróżni dotąd nie opisali 

miejca w klórem powóz tak 
nagle zatrzymał się na rozkaz 
Skarbu bobowego. Była to pl a

szczyzna be~ granic, tak sucha, 
skalista i dzika, że niebyło 

krzaku pod któn'm by można 

lequel giler, ni une mousse du 

desert pour reposer sa tdLe en

dormie, ni une feuilJe nourri

ciere ou rafralchissante pour 

apaiser la faim et la soif, Trć

sor des Feves ne s'inquićta 

point. II fendit proprement de 

l'ongle son porLe-manleau, et 

il en dćtacha un des trois petits 

ćcrins dont Fleur des Pois lui 
avait fait la description. 

Ensuite, ił ł'ouvrit comme 
ił nv,.it fnit do la calcohe, et 
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spocząć, ani mchu leśnego na 

którym by można bylo złożyć 

senną glowQ, ani pożywnego lub 

chłodzącego liśeia dła zaspoko

jenia 'glodu i pragnienia. Skarh 

bobowy wcale się nie troszezy!. 
Otworzył zręcznie paznogeierll 

mantelzak i wyjął jedno z trzech 

pudełeczek opisanych mu prze:r. 

Kwiatok groszku, 

NastQpnie otworzyl je jak to 

hył wprzódy uczynił z powo-
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j'lI mantelzak. 
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miejca w kl6rem pow6z tak 

nagle zalrzymal siQ na rozkaz 

Skarbu bobowego. Byla to pla

szczyzna be~ granic, tak sucha, 

skalista i dzika, ze lliebylo 

krzaku poù ktol'\'m hy mozna 

lequel gîter, ni une mousse du 
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ùormie, ni une feuille nourri

cière ou rafraîchissante pour 

apaiser la faim et la soif, Tré

sor des Fèves ne s'inquiéta 

point. Il fendit proprement de 

l'ongle son porLe-manteau, ct 

il en détacha un des trois petits 

écrins dont Fleur des Pois lui 

avait fait la description. 

Ensuite, il l'ouvrit comme 
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spoczqé, ani mchu lesnego na 

ktorym by mozna bylo zlozyé 

sennq glowç, ani pozywnego lub 

chlodzélCego Iiseia dia zaspoko

jenia 'glodu i pragnienia. Skarh 

bobowy wcale siç nie troszezyl. 

Otworzyt zrQcznie paznogeierll 

mantelzak i wyjql jedno z !rzech 

pudeleczek opisanych mu prze:r. 
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semant son contenu en terre, a zem i kotlcem motyki zakopał 

la pointe de la serfouette: (e il en ziarko w ziemiq. « Niech siQ 
arrivera ce qui pourra ,» dit·-il, stanie co chce,» rzeki, ee ale ko

(e mais j'amais grand besoin d'un niecznie potrzcbuję lIa tQ noc 

pavillon pour mc Gouvrir cette nakrycia, chociażby miało być 

nuit, ne fUt-iI que d'une plante z listków kwiatku grochowcgo j 

de pois en Ileur j d' un petit re- małej wieczerzy do posilenia 

gal pour me nourrir, ne rut-ił się, chociażby zupy grochowej 
que d'une purće de pois au su- z cukrem; i łóżka do przespania 
('re j • et d'un lit pour me cou~ siQ, chociażby z p;órka kolibra. 

cher, ne ful-ii que d'une plume Nie bQdę już dziś mógł zoba
de colibri. Aussi bien, je ne czyć siQ z rodzicami, glód mi 

saurais revoir mes parents d'au- bowiem doskwiera, cały jestem 

jourd'hui, tant je mc sens I?rcsse potluczony i zJl1Qczony po

d 'appćtil, et com'hallu dc la ra- dróżą,» 

tigue du voyage. » 

Tresor des Fcves Il 'avail pas 
fini de parler, ((u'il "il sounlre 
du sable un superhe pa,illon e11 

forme de plante tle pois , qui 

Skarb lJobowy je5zeze Ilie
dokol'!cZył l) ch słów, gdy nagle 
ujrzał wychodzący z pia;ku 

pl'zepyszny namiot w kszlal-

monta, grandi!, s'l~panouit au cie rośliny groszku , klór~ 

loiu , s'appuya, d'cspace en wznosił siQ, rósł, rozszerzał 

espace, sur dix ćchalas d'or, w dali, opar! siQ na dzie"ięciu 
se rćpandil de toules IJarts en złotych tyczkach, roz" iną! siQ 
gracieuses tentures de feuillnge, do kola \y powabne ściany 

parsemees ue fieul'S tle pois, et liściowe i zaokrąglił w llie
,,'arl'ondil en arcad('s iUllorn- Skollczonc arkady, z l.tórych 

brables , dOIll chacuoe suppor- każda dź" igala n szczytu skle

tait a la cler de son cinlre un pienia ż)l'andol kryształowy 

riche lustre de cristal charge de obciążOll) pachnącemi świe-
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bougies musquees. Tout le foud cami. WUQtrzc arkad wyłożone 
des arcades ćtait garni de gla- było niezmierzonej wysokości 

ces de Venise, d'une hauteur zwierciadłami weneckiemi, bez 
Jemesuree, qui n'avaient pas najmniejszej skazy i które od
le moindre dMaut , et qui rć- bijały światła tak, że siedmio
nćchissaient les lumicres i.t letni orzeł o milQ patrząc, mógł 

ćhlouir d'une liene la vnr d'un oślepną6. 

aigle de sep t ans. 

Sous les pieds de Tresor des Pod nogami SkarJJU bobo--
Feves, une feuille de pois, wego, listek groszku spaclł~ 

tombće c1'accident de la voute, przypadkiem ze sklepienia, roz

s'elargit en llIagnifil\ue tapis toczył się wc wspaniały kobie

c1iapre cle toutes les couleurs rzec ubarwiony wszystkiemi 
de rarc-en-ciel et d'une multi- kolorami tęczy i wiełoma in
tude d'autres. Bien plus, ce ta- nemi. Więcej nawet, kobierzec 
pis etuit borde de glH~ridons de ten otaczały podstawy z drzewa 
bois d'aloes el de sandal ,qui aloesowego i sandałowego, któ
semblaient prets it s'aITaisser re zdawały się uginać pod cię

sous les poid des patisseries żarem ciast i konfitur, i na któ

et des confitures, el sur les- rych smażone owoce okrążały 

quels des fruits glaces cernaient w złoconych porcelanowych 
dans leurs coupes de porcelaine czarach porządną wazkę zupy 
surdoree une honne jatta de pu- grochowej z rozynkami korynt
ree de petits pois, marbree de skiemi i talerzykami anana
raisins de Corinlhe et de tr<ln- sów. 
ches d'ananas. 

Au milieu cle toutes ces pom

pes, Tresor des FCl'es ne fut 

ceprndant pas en peine de re-

Śród wszystkich tych przy
smaczków, z łatwością spo

strzegł łóżko to jest piórko ko-

11 

connaitre son lit, c'est-a-dira libra jak.iego sohie życzył i 
la plume de colibri qu'il avait które iskrzylo się w kącie jak 
souhaitee, et qui scintillait dans karbunkuł upadły z korolly 

un coin, comme une escarboucle 
tombće de la couronne du grand 
lIlogol, quoiqu'elle fUt si petite, 
qU'Oll l'allrait cacbee d'un grain 

de mil. Tresor des Feves pensa 
d'aboru quo ce sommier repon

dai! peu au reste des commodi-· 
les du pavillon; mais, a mesure 
qu'il regardail la plume de coli
bl'i, elle se mit a foisonner tel
lement, qu'il ent bientót des 
plumes de colibri a la hauteur 

de la main, couchetle de molles 

topaz~s, de ilexibles saphirs et 
d'opales ćlastiques ou un papil
lon aurait enfonce en s'y posant. 

« Assez, }) dit Tresor des Fc
ves, « assez, plume de colibri I 
je dormirai trop bien comme 
cela! )) 

Que notre voyagour ait fait 
r~te i.t son banquet, et qu'il cut 
hi'J.te de se reposer, cela n'a 
pas besoin d'Nre dit. L'amour 
lui lroltait hien un peu dans la 
tcte; mais douze ans ne sont 
pas ['age OU l'amour óte le 

wielkiego Mogoła, chociaż bylo 
tak małem że można bylo je 
schować w ziarko prosa. Skarb 
bobowy pomyślił naprzód że 

to posłanie mało odpowiadało 

innym wygodom namiotu, ale 
im dłużej poglądał na piórko 
tern ono bardziej zaczęło się 

puszyć, tak żc wkrótce piórka 
na wysokość dłoni ułożyły mu 
posłanie z miękkich topazów , 
giętkich szafirów i sprQżyslych 

opalów, na których motyl u

siadłszy, hyłby w nicb zato~ 

nął. 

« Dość, )) ,'zekł Skarb bobo
wy, « dość kolibrowych piórek, 
i tak będQ dobrze spał. )) 

Nie potrzcbuję wam mówić 
że llasz podróżny porządnie 

obszedł się z wieczerzą i na
tychmiast legł na spoczynek. 
Wprawdzie miłość krzątała mu 
siQ troche po głowic; ale 
w dWUIl:Jstym roku, miłość nip 
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pis était bordé de guéridons de ten otaczaly podstawy z drzewa 
bois d'aloès el de sandal, qui aloesowego i sandalowego, kto
semblaient prêts il s'aITaisser re zdawaly siç uginaé pod ciç

sous les poid des pàtisseries zarem ciast i konfitur, i na ktO

et des confitures, cl SUI' les- rycb smazone owoee okrqzaly 

quels des fruits glacés cernaient w zloeonych porcelanowych 
dans leurs coupes de porcelaine czarach porzqdoq wazkç zupy 
surdorée une bonne jatte de pu- grochowej z rozynkami korynt
rée de petits pois, marbrée de skiemi i talerzykami anana
raisins de Corinthe ct de tr<ln- s6w. 
ches d'ananas. 

Au milieu rle toutes ces pom

pes, Trésor des Fèl'es ne fut 

ceprndant pas en peine de re-

Srod wszystkich tych przy
smaczk6w, z latwosciq spo

strzegl16zko to jest piorko ko-

11 

connaître son lit, c'est-à-dira libra jak.iego sohie iyczyl i 
la plume de colibri qu'il avait ktore iskrzylo siç w kqcie jak 
souhaitée, ct qui scintillait dans karbunkul upadly z korolly 

uo coin, comme une escarboucle 
tombée de la couronne du grand 
lIlogol, quoiqu'elle fût si petite, 
qu'on l'aurait cachée d'un grain 

de mil. Tr'ésor des Fèves pensa 
d'abord que ce sommier répon

dait peu au reste des commodi-· 
tés du pavillon; mais, à mesure 
qu'il regardait la plume de coli
bl'i, elle sc mit à foisonner tel
lement, qu'il ent bientôt des 
plumes de colibri à la hauteur 

de la main, couchette de molles 

topaz~s, de flexibles saphirs et 
d'opales élastiques où un papil
lon aurait enfoncé en s'y posant. 

« Assez, }) dit Trésor des Fè
ves, « assez, plume de colibri 1 

je dormirai trop bien comme 
cela! » 

Que notre voyageur ait fait 
fête il son banquet, ct qu'il eût 
hi'J.te de sc reposer, cela n'a 
pas besoin d'être dit. L'amour 
lui trottait bien un peu dans la 
tête; mais douze ans ne sont 
pas l'âge où J'amour ôte le 

wielkiego Mogola, chociaz bylo 
tak matcm ie mozna bylo je 
schowaé w ziarko prosa. Skarb 
bobow)' pomyslil naprz6d ze 
to poshmie malo odpowiadalo 
innym wygodom namiotu, ale 
im dluicj poglqdal na pi6rko 
tem ono bardziej zaczçlo siç 
puszyé, tak ze wkr6!ce pi6rka 
na wysokosé dloni ulozyly mu 
poslanie z rni~kkich topazow , 
giçtkieh szafir6w i sprçzyslych 

opal6w, na kt6rych motyl u

siadlszy, hylby w nicb zato~ 

nQl. 

« Dosé, » ,'zekl Skarb bobo
wy, « dosé kolibrowych piorek, 
i tak b~dç dobrze spa!. » 

Nie potrzebujç wam mowié 
ze llasz podrozny porzqdnie 

obszedl si~ z wieczerzq i na
tychmiast legl na spoczynek. 
\Vprawdzie milosé krzqtala mu 
siç troche po glowie; ale 
w dWUIl:Jstym roku, miloSé nif' 



sommeil, et Fleur des Pois, ił pozbawia snu, i Kwiatek groszku , 
peine vue, n'a\'ait laissć ił sa który zaledwie IIlU się ukazal, 
pensee que l'impression d'un zostawił tylko w jego myśli 

reve charmant, dont le sommeil wrażenie czasowego SilU, któ

seul pouvait lui rendre I'illusion. rego ułudę, sen tylko mógl mu 

Raison de plus pour dorruir. powrócić. Tern więcej była 

Toutefois, Trasor des Fill'es jedna przyczyna do spania . 
etait trop prudent pour s'aban- Wszelako Skarb bobowy zbyt 
donner a cette joie pnresseuse był roztropnym aby oddać się 
avant de S'elre assurć de I'exte- tej leniwej rozkoszy, zanim by 
rieur de son pavillon, dOllt I'e- się zapewnił o zewnętrznym 
clat suftlsait pour attirer de fort stanic namiotu, którego blask 
loin les voleurs et les gens du wystarczał na zwabienie zoa

roi. II y en a en tous pays. II Ileka złodziejów i ludzi króle w
sorlit donc de l'enceinte ma- skich. Wyszedł więc z czaro-
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gique, la serfoueHe fi la main, dziejskiego gmachu, jak zwy
comme d'habitude, pour faire kle, z motyką w ręku i obszedł 

le tour de f>a tente, et aviser namiot aby przekonać się czyli 

au bon etat de son campement. 

Aussitót qu'il fut parvenu iJ. 

son extreme fronticre (c'etait 
un petit ravin creusć par les 
eaux, et que la biquelte aurait 
franchi sans fagon l, Trćsor des 
Feves s'arreta, transi du frisson 
d'un homme de cceur; car lc 

wszystko jest w na leżytym po

rządku. 

Jak tylko dostał się do osta
tniej granicy (był to maly wą
wóz wypłukany przez wodę, • 
który koź lątko moglo łahvo 

przcskoczyć l, Skarb bobowy 
zatrzymał się zdjęty trwogą 

dzielnego człowieka; prawdzi-

vrai Courage a des Lerreurs wa bowiem oowaga ulega bo
communes a notre pauyre hu- jaźni wspólnej naszej biednej 
manite , el ne s'aITermit en Illi- ludzkości, i dopiero zaslano-

sommeil, et Fleur des Pois, à pozbawia snu, i Kwiatek groszku , 
peine vue, n'a\'ait laissé à sa kt6ry zaledwie IIlU siç ukazal, 
pensée que l'impression d'un zostawH tylko w jego mysli 

rêve charmant, dont le sommeil wrazenie czasowego SIlU, kt6-

seul pouvait lui rendre l'illusion. l'ego uludç, sen tylko m6g1 mu 

Raison de plus pour dormir. powr6cié. Tem wi~cej byla 

Toutefois, Trésor des Fèves jedna przyczyna do spania . 

était trop prudent pour s'aban- Wszelako Skarb bobowy zbyt 

donner à cette joie pnresseuse byl roztropnyrn aby oddaé si~ 
avant de s'être assuré de l'exté- tej leniwej rozkoSzy, zanim by 

rieur de son pavillon, dout l'é- si~ zapewnil 0 zewnçtrznym 

clat suffisait pour attirer de fort stanie namiotu, kt6rego blask 

loin les voleurs ct les gens du wystarczai na zwabienie zùa

roi. Il y en a en tous pays. Il Ileka zlodziejow i ludzi kr6lew

sortit donc de l'enceinte ma- skich. Wyszedl wiçc z czaro-
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gique, la serfoueHe à la main, dziejskiego gmachu, jak zwy

comme d'habitude, pour faire kle, z motykl! w r~ku i obszedl 

le tour de f>a tente, et aviser namiot aby przekonaé si~ czyli 

au bon état de son campement. 

Aussitôt qu'il fut parvenu à 

son extrême frontière (c'était 

un petit ravin creusé par les 

eaux, et que la biquette aurait 

franchi sans façon J, Trésor des 

Fèves s'arrêta, transi du frisson 

d'un homme de cœur; car lc 

wszystko jest w nalezytym po

rzqdku. 

Jak tylko dostal si~ do osta

tniej granicy (byl to maly W&

woz wyplukany przez wod~, • 
ktOry kozléltko moglo lahvo 

przcskoczyé J, Skarb bobow)' 

zatrzymal siç zdj~ty trwogq 

dzielnego czlowieka; prawdzi-

vrai Courage a des terreurs wa bowiem oùwaga ulega bo

communes à notre pauvre hu- jazni wspolnej naszej lJiednej 
manité , et ne s'aITermil en Illi- Judzkosci, j dopicl'o zastano-
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m~me que par rćIlexion. Il y wiwszy się, nabiera sily. Ka 

avait, ma foi, de quoi rtlIlćehir uczciwość, widok o klórym 

au spectacle don t je parle ! mówię, mógł dać każden1Ll do 

zastanowienia. 
C'etai! un front ae balaiUe Była to Iinija bojowa, Ila 

ou rełuisaient dans l'obscuritć której śród ciemności nocy hez 

u'une nuit sans ćtoiles deux gwiazd, błyszczało dwieście 

eents yeux arden ts etimmobiles, oczu płomienistych i nierucho

au - rlevant desque[s couraient mych. Przodem, ciągle z [e

sans re[ache de la droHe a la wego na prawe, z praw~go na 
gauche, de la gauche a la droite lewe i po bokach, hiega!o 

et sur les Ilaucs, deux yeux dwoje ócz przenikliwych i któ

perQ;:mts et oLliques don t l'ex- rych wy:'az jasno przedsla

pression incliquait assez la roncie wiał, czynność gellerala objcż

d'un gćnćral forl aclif. Trćsor dżającego zastępcy. Sknrb ho

des Feves ne connaissait ni La- bowy nie znał ani Lawalera , 
yaler , ni Gall, ui Spurzheim, ani Galla, ani Spurzhcima , ani 
ni la phrćnologie, rnais il avait frenologji , ale mial przeczucie 

[,instinct de simple n:\ture qui prostej natury ktMe każdego 

instruit tous les (\tJ'es crees ił człowieka uczy, jak zdalcka 1'0-

Jiscerner de łoin ła physiono- zeznawać postać lIieprzyjaciela. 

mie d'uu ennemi; el JI n'eut pas Zaledwie przez chwil~ popa
regarde nn moment le comman- trzyl na dowódzcQ tych zglo

dant en chef de celte louvetaille dniałych wilczysków , wnet po
.ltTamće, sans reeonnalLre en lui znał w nim chytrego i podstę
le loup couard et patelin qui lui pnego wilka który pod pokrywą 
avajt adroitement eseroquć, filozofji i cnoty, wydarł mu 
sous conleur de philosophie et oslatnią jego mhrkr. 

oe vertu, le dernier de ses 

Iitrons. 
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« Messire loup, » dit Tresor « Pan wilk , ») 1 rzekł karb 

cles Feves, « n 'a pas perdu rle bobowy, « nie stracił czasu; 

temps pour rassembler son zebrał swoją gromadę i puścił 

bereail et le meLlI'e a ma pOUl'- ją za mną w pOgOIł; ale ja
~l!ite! l\lais par quel mystere kimże sposobem dogoniły mnie 

ont-ils pu me rejoindre, tous le przeklęte wUczyska? chyba 

tant qu'ils sont, si ces vauriens lakże podróżowały w szabla

de loups n'ont aussi voyage en styDJ grochu? Musi to być tak,» 

pois chiche\l C'est probable- mówił dalej z westchnieniem; 

ment,») repr"it-il en soupirant, « źli także znajfl się na tejemni

« que les secrets de la science cach natury, i nie przysiągł

lIC sont pas inconnus des mć- bym że oni nawet je wynaleźli 
chan ts ; et je n'oserais jurer, que dla łatwiejszego łowienia do
r:e ne sonL pas eux qui les ont hl'ych stworze!') w ich niego
im entćs pour miem .. engcignl'r dziwe zasadzki.» 

les 1J0nnes creatures dans leurs 

rlćteslables macllinations.») 

Tr'esor des Fiwes etait re- Skarb bubowy \\ Ia"lIie du-

serve dans ses enlreprises, mais Olał nad temi przedsięwzięcia

soudain dans ses resolutions ; mi, gd~r wtem, prędki w swo

i! cxhiba donc hativement de sa ich zamiarach, dobył śpiesznie 
bougelte le porle-manteau qn'i! z woreczka mantelzak który 
y ayait glissć a c6le de sa ca- wsunąłbylobok swego powozu, 

1I)clle; il en dćLaeha le second wyłuszczył drugi groszek, otwo

de ses petits pois, I'onvrit rzyl go jak to już wprzódy 

comme il ayait fait le premier uczynil z pierwszym i powo

et lą ealeehe , eL sema son con- zem, i kOIlcp.m motyki zakopał 
tenu en terre, 11 la pointe de la ziarko w ziemi. « Niech się 
serfoueUe. «II en arrivera ce qui sIanie co chce,» rzekł, « ale 

pourra ,» dit-il ; « mais j'uurais l.oniecznie potrzebowałbym (I;I 
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même que par réflexion. Il y wiwszy siQ, naLiera sily. Ka 

avait, ma foi, de quoi réfléchir uezciwosé, widok 0 ktorym 

au spectacle dont je parle! rnowiQ, mogl daé kaidemu do 

zastanowienia. 

C'était un front oc bataille Byla to Iinija bojo\\'<l, !la 

où reluisaient dans l'obscurité ktorej srod ciemnosci nocy hez 

J'une nuit sans étoiles deux gwiazd, blyszczalo dwiescie 

cents yeux ardents ct immobiles, oczu plomienistyeh i nierucho

au - devant desquels couraient mych. Przodem, ciqgle z le

sans relâche de la droite à la wego na prawe, z praw~go na 
gauche, de la gauche à la droite lewe i po bokach, hiegalo 

ct sur les flallcs, deux yeux dwoje ucz przenikliwych i kto

perçants et obliques dont l'ex- rych wy:'az jasno przedsla

pression indiquait assez laronde wial, czynnosé gellerala objci

d'un général forl actif. Trésor dzajqcego zastçpcy. Sknrb ho

des Fèves ne connaissait ni La- bowy nie zn al ani Lawatera, 
yater , ni Gall, Ili Spurzheim, ani Galla, ani Spurzhcima, ani 
ni la phrénologie, mais il avait frenologji, ale mial przecZllcie 

l'instinct de simple nature qui prostej natury ktÛl"e kaidego 

instruit tous les élI'es créés à czlowieka uczy, jak zdalcka 1'0-

ùiscerner de loin la physiono- zeznawaé postaé lIieprzyjacicla. 

mie d'un ennemi; cl JI n'eut pas Zaledwie przez chwilç popa

regardé un moment le comman- trzyl na dowudzcQ tycll zglo

c1al1t en chef de cette louvetaille dnialych wilczyskow, \Vnet po

.lfTamée, sans reconnaître en lui zIlal w llim cltytrcgo i podstQ

le loup couard et patelin qui lui pnego wilka ktul'y potl pokrywq 

avajt adroitement escroqué, filozofji i cnoty, wydarl mu 

sous couleur de philosophie et ostatniil jego mhl'kr. 

de vertu, le dernier de ses 

litrons. 

75 

« Messire loup,» dit Trésor « Pan wilk, ») 1 rzekt karb 

cles Fèves, « n 'a pas perdu de bobowy, « nie stracH czasu; 

temps pour rassembler son zebrat swojq gromaclç i pusci! 

bercail et le meLlI'e à ma pour- jq za mnq w pogoù; ale ja

~l!ite! Mais par quel mystère kimie sposobem clogonily mnie 

ont-ils pu me rejoindre, tous le przekl~te wUczyska? chyba 

tant qu'ils sont, si ces vauriens lakze podruzowaly w szabla

de loups n'ont aussi voyagé en styDJ groehu? lI/usi to byé tak,» 

pois chiche\> C'est probable- m6wil c1alej z westchnieniem; 

ment,») repdt-il en soupirant, « zli takie znajfl siQ na tejemni

« que les secrets de la science cacl! natury, i nie przysiqgt

lie sont pas inconnus des mé- bym ze oni nawet je wynalcili 

chants; ct je n'oserais jurer, que dIa latwiejszego lowienia do
r:e ne sont pas eux qui les ont hl'ych stworzeù w ieh niego
in\ entés pour miem .. engcignl'r dziwe zasadzki.» 

les bonnes créatures dans leurs 

détestables macllinations.») 

Tr'ésor c1es Fè\'es était ré- Skarb buhowy \\ la"lIie du-

servé clans ses entreprises, mais mat nad temi przedsiQwzÎ(~cia

soudain dans ses résolutions; mi, gd~r wtem, prQdki w swo

il exhiba donc hâtivement de sa icb zamiarach, dobyt spiesznie 

bougette le porte-manteau qu'il z woreezka mantelzak ktory 

y a\"ait glissé à c6lé de sa ca- wsunqlbyl obok swego powozu, 

lèclle; il en détacha le second wyluszczyl drugi groszek, otwo

de ses petits pois, l'ouvrit rzyl go jak to jui wprz6dy 

comme il ayait fait le premier uczynil z pierwszym i powo

ct la calèche, eL sema son con- zem, i koIlcp.m motyki zakopal 

tenu en terre, à la pointe de la ziarko w ziemi. « Niech siç 

serfouette. «II en arrivera ce qui stanie co chee,» rzekl, « ale 

pourra , » dit-il; « mais j'aurais l.oniecznie potrzebowalbym (I;I 



grand bcsoin celtc nuit d'unc 

muraille solide, ne ftlt-elle pas 

plus ćpaisse que cclle de la 

chaumine, et d'une claie bien 

serree, ne fUt-elIe pas plus forte 

,que la mienne, pour medćfendre 

de messieurs les loups. l) 

Et des murailles 5e dressc

rent, non P(lS murililles de chau

mine, mais muraillos de palais ; 

et des claios germcrent devant 

tous les porliques, non pas 

claies en fagon d'ćchaliers, mais 

hautes grilIcs d'acier bleu, il 

f1cohes dorees, ou loup, ni 

76 

tę noc, porządnego muru, cho

ciażby nie byl gruJJ5zym jak 

w naszoj chatce, i płotu gę

stego, chociażby nie gęstszego 

od mego, aby tylko zlIsłonić si~ 

przed wilkami. )) 

I powstały IUury, nie mury 

chatki ale palacu, i ploty wyro

sly przed w zystkicmi przy
sionkami, nio płoty tyczkowC' 

ale wysokie kmly z blękitllcj 

~taJi ze złocollcllli slrzał~mi, 

przez które wilk, borsuk lub 

lis, chcąc się przedrzeć bylby 
blaireau, ni renard n'aurait pokllleczył sobie pysk o za 0-

passć S,lllS 50 meurtrir ou se strzone koń(;e. Stan ówczosnej 
navrer la une pointe do son mu- sztuki 'woj e rlll ej u wilków , 

seau. Au point Otl en ćtait alors przekonywal ieh że niebylo co 

la strlltegie des loups, l'arml'c począć z calem ,,'ojskiem. 1)0-

des loups n'y avait que faire. tknąwszy się kilku ostł'z, woj

Apres IIvoir tentć quelques sko rozpicrzeltlo się w lIiola

pointes, elle se retil'a en mau- dzie . 
vais ordre. 

ĆYĆllement, 

Tl'ćsor des F6-
\ es rcgngna 5011 

pavillOI1; Illais (;e 

flit cetle roi~ sur Jcs 

sndz(;f' , 

k,'użganki Oświc

cone jak gdylr~ 

grand besoin celte nuit d'une 

muraille solide, ne fùt-elle pas 

plus épaisse que celle de la 

chaumine, ct d'une claie bien 

serrée, ne fût-elle pas plus forte 

,que la mienne, pour medéfendre 

de messieurs les loups. l) 

Et des murailles se dressè

rent, non P(lS murililles de chau

mine, mais muraillos de palais; 

cl des claios germèrent devanl 

tous les porliques, non pas 

claies en façon d'échaliers, mais 

hautes grilles d'acier bleu, il 

flèohes dorées, où loup, ni 

76 

t~ noc, porzqdnego muru, cho

ciazby nie byl gruJJ5zym jak 

w naszoj chatce, i plo lu gQ

slego, chociazby !lie gQslszego 

od mego, aby lyJko znslonié si~ 

przed wilkami. )) 

1 powstaly fUury, nie mury 

chatki ale palacu, i plot Y wyro

sly przed w zystkiemi przy
sionbmi, nio plot Y tyczkowC' 

ale wysokic kmly z blçkitllcj 

~taJi ze zlOCOIlCllli slrzat~mi, 

przez ktore wilk, borsuk lulJ 

lis, cheqc si~ przedrzeé byJhy 
blaireau, ni renard n'aurait poknleczyt sobie pysk 0 zao

passé s,ms 50 meurtrir ou se strzone korH.:e. Stan 6wczosnej 
navrer la une pointe do son mu- szLuki 'wojerlllej u wilkow , 

seau. Au point où en était alors przekonywal ieh ze niebylo co 

la strnlégie des loups, l'arml'c poczqé z calem ,,'ojskiem. Do

des loups n'y avait que faire. lknawszy siQ kilku ostl'z, woj

Après nvoir tenté quelques sko rozpicrzcldo siç W lIiola

pointes, clIc sc relira en mau- dzie . 
vais ordre. 

éyéuement, 

Tl'ésor des Fè-
\ cs regngna sou 

pavillOI1; IIlais cc 

fllt cette roi~ SUI' Jcs 

sndz(;f' , 

kl'lIzganki oswic

cone jak gdylr~ 
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lumines comme po Ul' UlW noce, schody bezustarlllir pnące Sl <; 

des escaliers qui montaient to u- do góry i galerye bez końca. 

jours et des galeries sans fin. 11 Z prawdziwą prz}jemnością , 

fut !out aise de retrouver son spotkał się z swoim namiotem 

pavillon de ileurs dc pois au z kwiatów grochowych, pośrórl 

crour d'un grand jard in ver- wielkiego ogrodu zieleniejącego 

, doyant et ilorissant 'lu'il ne se i kwitnącego, którego nigdy nic 

connaissait pas , et son lit de widział, jak l'ówl1Ie ze swojem 

plumes de colibri, ou je suppose łóżkiem z piÓJ' kolibrów, gdzie 

qu'i! dormit plus hcureux qU'un przypuszczam, że spał sZcZęśli
roi. On sait que je n'exngi'rr wy jak król. 'Wszyscy wieclzn 
jamais. że lIi(' przesadzam. 

Son premier soin du lende- Nazajutrz. IlI'zcdc\\ szystklelll 
main fntde visiter In sompLucusc zwiedzi! wspalliale mieszkanie 
demeUl'c qu'il s'lituit Lrou\'će jakie sobie był wynalnzl w ziar

tlans un petit pois, et dOllt les ku grochu i którego najmniej

l110indres beautes le remplirent sze pi<;knQści napellJialy go 

d'etonnement ; car l'amenhle- podziwieniem ' umcblowanic 
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men t rć~ondajt trcs - bien a la I bowiem zupełnie odpowiaclalo 
bonne mme du dehors. II ex'l- zewnętrznej okazałości. Obrj-

mitla en dótal"1 son muse'e ł ~e I rza w szczegółach swoją gaJe-
tahleaux 

ryę obrazów , 
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luminés comme pOUl' uue noce, schody bezustannir PllqCe SI Ç 

des escaliers qui montaient tou- do gory i galerye bez konca. 

jours et des galeries sans fin. 11 Z prawdziwq prz}jemnosciq , 

fut tout aise de retrouver son spotkal si~ z swoim nnmiotem 

pavillon de fleurs de pois au z k.wialow grochowych, posr6r1 

cœur d'un grand jardin ver- wielkicgo ogroclu zieleniejqcego 

, doyant et florissant 'lu'il ne se i kwitnqcego, ktorego Iligdy nie 

connaissait pas , et son lit de wiClzial, jak rowl1Ie ze swojem 

plumes de colibri, où je suppose 16ikiem z piÛJ' kolibrow, gdzie 

qu'il dormit plus heureux qu'un przypuszczam, ze spal sZcZ~sli
roi. On sait que je n'exngi'rr wy jak krol. \Vszysc)" wieclzn 
jamais. :i.e lIi(' przesarlzam. 

Son premier soin du lende- Nazajulrz. 11I'zcdc\\ szystklelll 
main fntde visiter ln somptueuse zwiedzil wspallialr. mieszkanic 
demeure qu'il s'étuit troU\'ée jakie sobie byl wynalnzl w ziar

dans un petit pois, et dont les ku grochll i ktorego najmniej

moindres beautés le remplirent sze piçknQsci napelilialy go 

d'étonnement ; car l'amenhle- podziwieniem ' umeblowanie 
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ment ré~ondajt très - bien a la 1 bowiem zupelnie odpowiaclalo 
bonne mme du dehors. Il eXiI- zewn~trznej okazalosci. Obrj-

mina en détal"l son musc'e l ~e 1 rza w szczegolach swojq gale-
tahleaux 

ry~ obrazow , 
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son cabinet des antiques, son I gabinet starożytności, 

casier de medailles , medalów, 
zbiór 

se", insectes, ses coquillages, I owauy, muszle , księgozbior, 

bibl l , I ' J' fi er zaeh,vyc")'ącc cuda calkielll dla sa ' ioL wque, l e lCleuseS l - u 

veilles ellcorc nouvelles pour niego nowe. Zwłaszcza unosił 

lui. Ses livres le chal'merent się nad wyborem z jakim uło

surlout par le gouL (JelicaL (fui żono mu zbiór książek. Co tylko 

avaiL presidć ił leur choix. Cc I było 11<Ijpowabniejszego w lite

qu'il y a de plus cxqui dans la ralurze i najuży!eczniejszego 

H1 

IllLeratu1'e et de plus uWe dal/S w naukach luuzkich, znajdu

les sciences hu mail/es 8\ tl'OU- walo się zebrane dla Jll'zyje

vilH rassemblć ponr Je plaisir et Illl/ości i nauki długiego życiu, 

I'illstruclioll d'une lougue yie, I jak naprzyklad: Przygody do

cumnle les Avelltures de l'iJlge- 1 ,\ cipllego Donkiszota z Manszy, 

nieux don Quichatte de la 1\[1/11- arcydzicla niebieskiej bib/ole/ii 

che, les chefs - d'wuvre de la powiastki o wróżkach wszel

Bibliolheque bleue, des Cuntes kiego rodzaju z pięk~emi ry

des fees ue toule sorle, ayee de cilwmi na miedzi ; zbiór podróży 

Lclles images en laille-douce; ciekawych i nauczających, z któ

Une eollcction de Voyages cu- rych najwiarogodniejsze były 

riullX et recl'ćalifs , dont les Hobinsona i Gulliwera ; wybol'

plus aUlhentiques ćtaient dćjil. ne .kalendarze pełne zabawnych 

ceux de Robinson et de Gulliver; illJcgdot i niezawodnycli do

d'excellents Almanach pleios strzeżeI'1 nad przemianami księ
d aoecdotes lliyertissantes et ue iyca i dniami dobremi do sil'

renseignements infaillibles sur wu ; niezliczone rozprawy, na-
Trćsor des Feyes, ele 6 
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son cabinet des antiques, son 1 gabinet starozytnosci, 

casier de médailles, medal6w, 
zbi6r 

se", insectes, ses coquillages, 1 owaùy, muszle , ksiçgozbior, 

bibl l , l ' J' fi el' zach,vyc"J'''cc cuda calkielll dia sa ' iot wque, le lCleuseS 1 - u " 

veilles encore nouvelles pour niego nowe. Zwlaszcza unosil 

lui. Ses livres le charmèrent siQ nad wyborem z jakim u10-

surtout par le goût délicat (fui zono mu zbi6r ksiqzek. Co tylko 

avait présidé à leur choix. Ce 1 bylo 11<Ijpowabniejszego w lite

qu'il y a de plus cxqui dans la ralurze i najuzy!eczniejszego 

H1 

littérature et de plus utile dalls W naukach luùzkich, znajdo

les sciences humailles s'y tl'OU- walo siç zebrane dia Jll'zyje

Vitil rassemblé ponr Je plaisir et Illilosci i nauki dlugicgo zyciü, 

l'illstructioll d'une lougue vie, 1 jak naprzyklad: Przygody do

co mme les Avelltures de lïJlgé- 1 ,\ cipllego Donkiszota z Manszy, 

lIieux don Quichotte de la 1\[1/11- arcydziclü niebieskiej bibloteki 

che, les chefs - d'œuvre de la powiastkl 0 wroiJ..aeh wszel

Bibliothèque bleue, des Contes kiego rodzaju z piçk~emi l'y

des fc<.;s ùe toute sorte, avec de cilwmi na miedzi; zbior podr6iy 

LeUes images en taille-douce; ciekawyeh i n<tuczajqcyeh, z kto

Une collection de Voyages eu- l'yell najwiarogodniejsze byly 

riuliX ct récl'éalifs , dont les Hobinsona i Gulliwera; wybol'

plus authentiques étaient déjà ne 1.alelldarzc peIne zabawnych 

ceux de Robinson et de Gulliver; illJcgdot i niezawodnycll do

d'excellents Almanach pleins strzezeù nad przemianami ksi~
d anecdotes ùivertissantes et ùe zyca i dniami dobremi do si,'

renseignements infaillibles sur wu ; lIiezliczone rozprawy, na-
Trésor des Fèyes, etc 6 
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I d l I t l S · S pl'salle Jlade'r !Jł 'ostym i J'asnvOl les p lases c a une e e Jour J 

propres aux semailles ; des sposobem , o rolniclwie , ogro

Trailes innombrables, ecrils dnictwie . łwoieniu ryb na węu
d' une maniere fort simpic cI fort kę, POIOWillliu z sieciami i 
claire , sur l'agriculLure, le jar- sztuce przyswajaniil slawików : 

Jinage, la peche ił la ligne, la na koniec wszystko czego może 

chasse au fil.et, et l'art d'appri-I zażąd~ć: kt.o. się już poznal na 
voiser les rossignols ; tout ce wartoscl kSlązek. 

IJu'on peut desirer enf1n quand 
on est pal'venu ił connaltre ce 
que valenl des livres. 

Pendan! qu'il proceuait ainsi Gdy tak obliczał rejestr 

a l'inventaire de ses richesses , swych bogact.w , Skarb hohowy 

Tresor des Feves se senti, I zdziwił się spostrzegłszy nagle 
frapp e du rellet de son image odbicie swego ohrazu wjednem 
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dans un Jes miroirs dont tous ze zwierciadeł któremi wszy
les salons etaient ornćs, Si la slkie salony były wyłożone. 

glaee n'ćtail menteuse, il devait .Jeżeli zwierciadło nie klamało , 

avoir grandi, Ó prodige! de plus urósł, o cuda! od wezoraj wię
de trois pieds depuis la veille; et cej niż o trzy stopy; ciemny zaś 
la moustache brune qui ombra- wąsik ocieniający mu wierz
geait salcvre supćrieure annon- ehnią wargę jasno przekony
\(ait distinclement qu'i! commen- wał go że z dziarskiego wieku 
gait ił pass er d'une aclolescence dziecinnego przeszedł nagle do 
robuste a une jeunesse virile. męzkiej młodziCJlezości. Zja
Ce phćnomcne le travaillail un wisko to , niepokoilo go trocha , 

pou, qual1u uno dcbo pondule, 
placeo enlre deux trnmeaux, lui 
permit do l'eclaircir ił SOD grand 
rogret: Une des ai"'uilles ma\'
quait Jo quanth~me "des annees, 
et T ' d resor es Feves s'aperQut, 

gdy bogaty zegaJ' stojący mię

dzy dwoma zwierciadłami , wy
jaśnił mu je z wielkim jego ża
lem; jedna skazówka wskazy

wała ilość lat i Skarb bobowy 
spostrzegł hrz powątpiewania , 

() .. 
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propres aux semailles ; des sposobem , 0 rolnictwic , ogro

Traités innombrables, écrits dnictwie . hvoieniu ryb na wçd
d' une manière fort simple ct fort k~, POIOWillliu z sieciami i 
claire , sur l'agriculLure, le jar- sztuce przyswajaniil slowikow : 

dinage, la pêche à la ligne, la na koniec wszysLko czego mOle 

chasse au fil.eL, eL l'arL d'appri-I zalqd~é: kt.o. siç juz poznal na 
voiser les rossignols ; touL cc wartosci kSlqzek. 

!lu'on peut désirer enfin quand 
on est parvenu à connaître ce 
que valent des livres. 

Pendant qu'il procédait ainsi Gdy Lak oblicza! rejestr 

a l'inventaire de ses richesses , swych bogact.w , Skarb hohowy 

Trésor des Fèves se senti, 1 zdziwil siç spostrzeglszy nagle 
frapp é du reflet de son image odbicie swego ohrazu w jednem 
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dans un des miroirs dont tous ze zwierciadel ktoremi wszy
les salons étaient ornés, Si la stkie salony byly wyloione. 
glaee n'était menteuse, il devait .Jezeli zwierciadlo nie klamalo , 
avoir grandi, () prodige! de plus urost, 0 cuda! ad wezoraj wiQ
de trois pieds depuis la veille; et cej niz 0 trzy stopy; ciemny zas 
la moustache brune qui ombra- wqsik ocieniajqcy mu wierz
geait sa lèvre supérieure annon- ehniq wargç jasno przekony
çait distinctement qu'i! commen- wal go le z dziarskiego wieku 
çaiL à passer d'une adolescence dziecinnego przeszedl nagle do 
robuste à une jeunesse virile. mQzkiej mlodziCllezosci. Zja
Ce phénomène le travaillai! un wisko to , niepokoilo go trocha , 

peu, quand une riche pendule, 
placée entre deux trumeaux, lui 
permit de l'éclaircir à son grand 
regret: Une des ai"'uilles mar
quait le quantième "des années, 
ct T ' d resor es Fèves s'aperçut, 

gdy bogaty zegaJ' stojqcy miQ

dzy dwoma zwierciadlami , wy
jasnil mu je z wielkim jego za
lem; jedna skazowka wskazy

wala HoM lat i Skarb bobowy 
sposLrzegl hrz powi\.tpiewania , 

() .. 
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;1 n'en pas doute!', qu'il avait że rzeczywiście postarzal siQ o 

I'eellement vieilli de six ans. sześć lat. 
« Six ans l» s'ćcria - t - il , « Sześć lat! » zawolał « hiada 

« malheur a moi! Mes pauvres mi! Biedni moi rodzice umarli 
parents sont morts de vieillesse ze starości a może nawet i 
et peut- etre de besoin! peut- z nędzy, niestety! może umal'ii 
cITe, helas! sont- ils morts de z żalu po mojej stracie. Cóż 

la douleur de ma perte! Et sobie pomyśleli umierając, o 
qu'auront-ils pensa, en mourant, tem żem ich tak okrutnie opu
de mon cruel abandon ou de ma ścil, lub też o mojem nieIilości
piloyable infortune? Je com- wem nie;;zczQśeiu? Pojmuję, 

prends, caleche maudite, que przeklQty powozie, że tyle drogi 

tu fasses bien du chcmin , car ujedżdżasz, kiedy tyle dni po

tu devores bien des jours dans żerast w twoich minutach. Hu
tes minutes! Partez done, partez szaj wiQc, ruszaj szablasty gro
donc, pois chiche! » conlinua- cbu!» mówił dalej dobywając 

t..-il en tirant le pois chiche de sa 
bougelte, eL en Je [an<;ant par 
la fenetre. « AJlez si loin, damna 

de pois chiche, quc l'on ne vous 

revoie jamais! » 
Aussi, n'a-t-o,n jamais rcvu, 

a ma connais5ance, de pois 
ehiche en ragon de chaise cle 
poste qui fiL cinquante l[eues 
a l'heure. 

Trasor des Feves descendit 
ses degras de marhre plus triste 
qu'iI n'avait jamais fait l'ćchclle 

cI\.l grenier atlX fćves . II sortit 

go z torebki i wyrzucając przez 
okno. « Ruszaj tak daleJ.o prze
klQty szablasty grochu, żebym 

cię już nigdy więcej nie wi

dział! II 

Odtąd też o ile wiem nikt 
więcej nic widział grochu 
w ksztalcie powozu poczto
wego któryby ujeżdżał piQć-

dziesiąt mil na godzinę. • 
Skarb bobowy zszedł po 

marmurowych schodach daleko 

smutniejszy aniżeli kiedykol
wiek wdr<Jpywał siQ po dra-

8ij 

du palais sans le voir; il che- binie do swego klartu bobów. 

mina dans ces plllines incultes, Wyszedł z pałacu nie oglądając 
SilOS prendre garde si les Joups się na niego, szedł przez nie
tl 'y avaient pllS insolemment bi- uprawione płaszczyzny, nie 

vouaqua pOUI' Le mcnacer d'un zważając nawet czyli wilcy zu
blocus. II revait en m:Jrchant, chwale nie roztasowali się za

se frappail le front de la main, grażając mu oblężeniem. Ma
et pleurait quelquefois. rzył idąc, bił się dłonią w czoło 

« Et qu'aul'ais- je a souhaitcr, 
luainlenant que meS parents 
n' . eXIstent plus? II lIit - il en 
tournant son porle-manleau en
lre ses ! . c olgts .... maintenant que 
Fleur cle' p . ., :s OlS esl depUls SlX 

i czasami gorzko płakał 

« Czegoż lllogQ życzyć sobie 
teraz, kiedy moi rodzice juz 

nic żyją? II mówił obracaNe 
manlelzak swój w palcach .... 
teraz gdy Kwiat groszku od 
sześciu lat już za mężem , tego 
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être, hélas! sont- ils morts de z ialu po mojej stracie. COi: 

la douleur de ma perte! Et sobie pomysleli umieraj'lc, 0 

qu'auront-ils pensé, en mourant, tem zem ich tak okrutnie opu

de mon cruel abandon ou de ma scil, lub tez 0 mojem nielilosci

pitoyable infortune? Je com- wem nieszczçseiu? Pojmllj~, 

prends, calèche maudite, que przeklQty powozie, ze tyle c1rogi 

tu fasses bien du chemin, car ujedidiasz, liedy tyle dni po

tu dévores bien des jours dans ierast w twoieh minutach. Hu

tes minutes! Partez donc, partez szaj wiQc, ruszaj szablasty gro

donc, pois chiche!» continua- chu!» mowil dalej dobywajqc 

t..-il en tirant le pois chiche de sa 
bougelte, el en Je lançant par 

la fenêtre. « Allez si loin, damné 

de pois chiche, que l'on ne vous 

revoie jamais! » 
Aussi, n'a-t-o,n jamais revu, 

à ma connais5ance, de pois 

chiche en façon de chaise de 

poste qui fiL cinquante lieues 
à l'heure. 

Trésor des Fèves descendit 

ses degrés de marhre plus triste 

qu'il n'avait jamais fait l'échelle 

dQ grenier aux fèves . Il sortit 

go z torebki i wyrzucajqc przez 

okno. « Ruszaj tak daleJ.o prze

klçty szablasty grochu, zebym 

ci~ jui nigdy wi~ccj nie wi

dzial! II 

Odt<jd tez 0 i1e wiem nikt 

wi~cej nie wicIziai groehu 
w ksztalcie pOWOZll poczto

wego ktoryby ujeidial piçé-

clziesiqt mil na godzinQ. • 

Skarb bobowy zszedl po 

marmuro\\'ych schodach daleko 

smutniejszy aniieli kiedykol

wiek wdr<Jpywat siç po dra-
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lIu palais snns le voir; il che- binie do swego klarlu bobow. 

mina dans ces pillioes incultes, Wyszed! z palacu nie oghtdaj'lc 

silns prendre garde si les Joups si~ na niego, szedt przez nie

n'y avaient pas insolemment bi- uprawione p!aszczyzny, nie 

vouaqué pOUl' le menacer d'un zwazajqe nawet czyli wilcy zu

blocus. Il rèvait en m:Jrchant, chwale nie roztasowali si~ Zil

se frappait le front de la main, grazajqc mu obl~zeniem. Ma

et pleurait quelquefois. rzy! idqc, bit si~ dloni", w czoto 

« Et qu'aurais- je a souhaiter, 

luaintenant que meS parents 
n' . eXIstent plus? II dit - il en 

tournant son porte-manteau en
tre ses ! . 

C olgts .... maintenant que 
Fleur de' p . ., :s OIS est depUIS SIX 

i czasami gorzko plakal 

« Czegoz mogç zyczyé sobie 

teraz, kiedy moi rodzice juz 

nie zyjq? II mo\\'it obracaNc 

manlelzak swoj w palcach .... 

teraz gdy Kwiat groszku od 

szesCÎu lat jllZ za m~iem , lego 
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ans mariee? car c'elail le jour bowiem dnia w h..lórym ją wi

ou je rai vue qu'expirait sa działem koó.czył się jej clzi e

tlixieme annee, et eetle epo- siąty rok, epoka w klórej kSiQ

que est eelle cłu mariage des ŻIliczki jej rodn wychodzą za 

prineesses de sa maison! D'ail- mąż. 'Vreszeie ona uczynila 

lcurs, son choix ćtait fait. Que jnz wybór... Cóż mi po całym 

rn'importe Je monde enticr, le świeeie? Świat dla mnie skla

mondequi nese composaiL pour dal siC) z ehatki i pola bobo

moi que d'une chaumine et d'un wego którego mi nigdy nic po

champ de feves que vous ne wróeisz groszku zielony,» do
me rendrez jamais , petit pois dał odczepiając go od łupiny , 

vert, ajouta-t-il en lc dćtachant « dni bowiem słodkie, dziecinne 

de sa gousse, car les jOUl'S si już się nie odnawiają. ltuszaj 

doux de l'enfance ne se rcnou- groszku zielony gdzie cię Bóg 
vellent plus. Allez, pelit pois poniesie, i wydaj co możesz wy

vert , allez ou Dieu vous por- dać na ehwałę lwojej pani, 
tera, et prodnisez ce que vous pOUiCWflŻ już po moich rodzi
clevez produire ił la gloire de cach, chatce, poili bobowem i 
yolre maitresse, pllisque c'en Kwiatku groszku. Ilusznj gro

est fait de mes vicux parents, !'>zku zielony - I'USZilj clilleko! » 

de la chaumine, du champ de 

fcves et de Fleur des Pois! Allez, 

petit pois vert, allez bien ląirl ! » 

Et 11 le lan~a de si grande 
force, que le petit pois velt 
aurait facilement rattrapć le gros 
pois chiche , si sela avait ćte 

de sa nature. Aprcs quoi, Tre-

I lak silni" nim rzueil że 

groszek zielouy łatwo hj lby 
dogonił groch szablasty, getyby 

to bylo w jego naturze. Po czem 

Skarb bollOW)' pndt n;] ziemit: 
sor des Feves tomba pilI' terre znękany boleścią . 

d'ar.cablement et de cloulenr. 

Quand il se releva, tout l'as
pect de la plaine ćtait change. 
C'ćtait jUSqu'il ł'horizon une 

mer sans bornes cle brune ou 

tle riante verdure, sur laquelle 

se roulaient comme des Ilots, au 

petit soufl1e des hrises, de 

hlanch.es fleurs a la earene de 
baleau et <lUX aile!'> de papillolI , 

lavćes cle violet comme celles 
des fcves, ou de rose comU1e 
celles des pois ; et quand le 

Ven! courbait ensemble tous 
leurs fronts ondoyants, toutes 
ces nuances se confonclaient 

dans une lluance ineonuue , qui 
etai! plus belle mille fois quc 

celle dps płus bcaux parte.-res. 

Gdy powstał, zmienila siC) 
postać calej płaszezyzny. Było 

lo (lŻ po widokrąg , hez granic 

morze mgły lub raczej wesolej 

zielonośei, na któreIll tocz~ ł: 

się jak fale popychane lago

dnym podmuchem, białe kwia

tki ze sterem jak II okrętu i lllO

tylemi skrzydlami , nakrapiane' 
floletowo jak bób, lub różowo 
jak groszku, i gdy wiatr skla

niaI razem kołysząep się ich 

czoła, wszystkie te harwy zle

waly się w jedną nieznal1:j 

barwę, piękniej:>zą tysiąc razy 

od nnjpiC)kniejszych kwictni1.ó". 
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ans mariée? car c'était le jour bowiem dnla w h..lôrym jq wi

où je l'ai vue qu'expirait sa dzialem kotlczyl si~ jej clzi e

dixième année, et celle épo- si'lty rok, epoka w kl6rej kSiQ

que est celle du mariage des iniczki jej rodn wychodzq za 

princesses de sa maison! D'ail- m'li. W"reszeie ona lIczynila 

leurs, son choix était fait. Que jnz wybor... Coi mi po calym 

m'importe Je monde entier, le swieeie? S"iat dia mnic skla

monde qui ncse composait pour dal siç z ehatki i pola bobo

moi que d'une chauminc ct d'un wego klol'ego mi nigdy nic po

champ de fèves que vous ne wroeisz groszku zielony,» do
me rendrez jamais, petit pois dal odczcpiajqc go od lupioy , 

vert, ajoula-t-il en lc détachant « dni bowiem slodkie, dziccione 

de sa gousse, car lcs jours si juz siQ nie oclnawiajq. ltuszaj 

doux de l'enfance ne sc rcnou- groszku ziclony gclzie ciQ Bog 

vellent plus. Allez, petit pois poniesie, i wydaj co mozesz wy

vert , allez où Dieu vous por- claé na ehwalQ 1 wojej pa ni , 
le fa , ct prodnisez cc que vous pouiewflz juz po moich rodzi
devez produire à la gloire de cach, chatee, poln bobowem i 
voIre maîtresse, puisque c'en Kwiatku grnszku. Ilusznj gro

est fait de mes vieux parents, f;zku zielony - l'USZilj clilleko! » 

de la chaumine, du champ de 

fèves et de Fleur des Pois! Allez, 

petit pois vert, allez bien lQin ! » 

Et 11 le lança de si grande 
force, que le pelit pois vert 
aurait facilement rattrapé le gros 
pois chiche, si sela avait été 
de sa nature. Après quoi, Tré-

1 lak silnir Him rzueil ie 
groszek zielouy latwo h) lby 
dogonil groch szablasty, gelyb)" 

to bylo w jago naturze. Po czern 

Skarb bolJOwy pndl n;] zierniç 
sor des Fèves tomba pilr terre zn~kany boJcsci,t. 

d'ar.cablement et de doulenr. 

Quand il se releva, tout l'as
pect de la plaine était changé. 
C'était jusqu'à l'horizon une 

mer sans bornes de brune ou 

lle riante verdure, sur laquelle 

se roulaient comme des flots, au 

petit souflle des hrises, de 

blanches fleurs à la carène de 
bateau ct aux ailef; de papilloll, 

lavées de violet comme celles 
des fèves, ou de rose comme 
celles des pois ; et quand le 

vent courbait ensemble tous 
leurs fronts ondoyants, toutes 
ces nuances se confondaient 

dans Ulle nuance inconnue , qui 
était plus belle mille fois que 

celle drs plus beaux parte.-res. 

Gdy powstal, zmienila siç 
postae calej plaszezyzny. Bylo 
la (lZ po widok)'qg, bez granie 

morze mgly lub raczej wesolej 

zielonosei, na kl6reIll locz~ 1: 
siQ jak fale popychane lago

dnym podmuchem , biale kwia

tki ze sterem jak Il okr~tu i lllO

tylemi skrzydlami , nakrapiallr 
floletowo jak bOb, lub rozowo 
jak groszku, i gdy wiatr skla

niaI razem kolyszéler siQ icll 

czoIa, wszystkie te ha!'wy zle

waly siQ w jedocl nieznal1:j 

lJarwQ, piQkniej:>zq tysiqc razy 

où nnjpiçkniejszych kwietniko\\. 



SkarL bobo

wy poskoczył, 

ilV~ it tout revu, le wszystko bo-

champ agrandi, la wiell1 napowrót zo

ehnumine embelIie, b<lez) ł; powiększone 

SO li pcre et sa mere pole, porządniejszą 

vivants, et qui ac- ch aLę, ojca i matk<;, ży

cour';lient au - de- jących którzy chociaż 

vant de lui, bien złamani wiekiem wy

qu'un peu casses, biegali naprzeciw nie

de toute la force go o ile im nogi star

de Icurs jamhes, czyły i OPO\\ i,l{jali mu 

pour lui ilpp rendre jak od je~o w~'jaz<lu, 

depuis , 
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Ic jon I' de son depart i1s n'a - co wieezór miewali o nim win

v~ient jamais manquó cle rece- clomnśri , z~wsze z .iilkim~ da

voir cle srs nOl1Ycllc~ Lou , les rem 1l]lI'zyjenJninjąC:yll1 im żyeic 
Roirs, ilvec quelqlles grncieusetćs i dollreoti nadziejami powrotu, 

qui amćlinraienL leur vic, eL de kLMe ich ocaliły od śmierei, 

bonnes esperances de retour qui 

les avaient sauvćs de monrir, 

Trćsor des Feves , apres les I Skarb hobowy, czule ich 

avoir tendremenL emhrasses, l1~ciskawszy, rod~1 im ręce i 

leur donna' ses bras pour l'ac- zapi'nw<lclził do swego pałacu, 
compagner il son p<llais, A mc- Im bliżej do niego podchodzili 

sure <lu'ils en appr0cbaient, le tem więcej oboje starz) slu

vieux et In vicille s'ćbahissaien! I pieli z podziwirnia, Skarb bn-

Sh.arù uobo

wy poskoczyl, 

ilvnit tout revu, le wszystko bo-

champ agrandi, la ",iell1 llapowrot zo

ehnumine embellie, b<lez) 1; powiQkszone 

SOli père ct Sil mère pole, porzildniejszq 

vivants, et qui ac- chaLç, OjCil i matkç :iy

cour'ilien! au - de- jqcych kt6rzy chociai 

van! de lui, bien zlamani wiekiem wy

qu'un peu cassés, bicgali naprzeciw nie

de toute la force go 0 ile im nogi star

de leurs jambes, czyly i OPO\\ Î(l{jali mu 

pour lui ;lpprendre jak od jc~o w~'jaz<lu, 

depuis, 
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le jonr de son départ ils n'a - co wieezOr miewali 0 lIim win

vnient jamais manquù de rece- domnsri , z~wsze z .iilkim~ da

voir <le srs nOl1Yellc~ Lou , les rem U]lI'zyjenlninjqC!YIlI im zyeie 

fioirs, avec quelques grncicusetés i dohrcmi nadzicjami powrotll, 

qui amélinraienL leur vic, eL de kLMe ich ocnlily ad smierei, 

bonnes espérances de retour qui 

les avaient sauvés de mourir, 

Trésor des Fèves , après les 1 Skarb bobowy, czule ich 

avoir tendremenL emhrassés, l1~ciskawszy, podnl im rçce i 

leUf donna' ses uras pour l'ac- zapi'nw<lclzil do swego pahcu, 

compagner il son p<llais, A mc- lm bliiej do niego podchodzili 

sure qu'ils en appr0cbaient, le tem wiçccj oboje stal'Z) slu

vicux ct 111 vieille s'ébahissaient 1 pieli z podziwÎrnia, Skarb bn-
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de plus rll plus, f;'l Tl'ćsoJ' des Lowy zaś nieehcial mięszać ich 

Feyes oluraiL rl'aint de Iroubler radości. Nie mógł jednak 

leur joie. [l Ile put rpendant wstl'zynlać ię i rzekł z Wf;'

s'empccher nc dire en sbupil'anl: slchnielliem: « Ach gd~ hyście 

« Ah! si vous ;tyiez vu Fleur byli widzieli Kwiatek grosz"ll? 

des Pois! l\lais il y ił si ans ale ona już od sześciu lal za 
qu'rllr psl Illilrire! » mężPIIl! " 

I( EL .(IU:' je sui:; Illa.riee aycc I . <c. Czyli raczej za tohą ,~, rZ~k[ 
loi,» dlt ['Ieur Je:; POIS cn Oll- l\.wlatek groszku, otwIerając 
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nilut la gri.lle. a Jeux baUants.\ kratę na J'oś~ież . « Pa~iętasz że 
I( Mon choix etait fait alors , t'en w ów czas JllZ uczyl1Jłam wy

souvient-il? Entrez ici, »con- bór. Raczcie wejść,» mówiła 

tinlw-t-elle en baisant le vieUK dalej, całując starego i starą 

et la virille qui ne pOllvaient 5e którzy nic mogli się wydziwić, 

lasser de l'admirer, car elle ćtaiL gdyż ona także podrosła przez 

ilussi grandie cle six ans, et 5ześć~ lat i hisloJ'ya mówi że 

I'histoire inclique par la qu'elle miała wtedy szesnaśeir lat. 

Pll aVllit seize. « Entrez iei ehe z « vVejdźcie tu, do waszego syn<J, 

volre fUs : c'est un pays d'c1me jestto !-.raj duszy i wyobraźni, 

et d'imagination Olt l'on ne gdzie uikt nip słarzrjc i nie 

vieillit plus pt Oil ['on ne mpurt umiern. J: 

pas. » 

II etait difficile cł'appendrf;' Trudno było, tym biednym 

IIne meilleure nonvellp a ces ludziom oznajmić Irpszą n()-

pauvres gens. wilu;. 

Les fetes du mariage s'aceom- Uroczystość rnalżeilstwa od-

plirenL dans toute la splendeur byla siQ \I' calej okazałości jaka 

requise enLre de si grand s pe1'- przystała tlili tak ważnych o óh, 

'onnages, et leur menage ne i związek ich na zawsze po

ceSSa jamais d'etre un pal'fait został doskonałym przykładem 

e:.eł1lple d'amour, de constance mil ości , stałości i szrzęśria. 
et de bon!tf'lll'. 
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de plus ru plus, 1;'1 Trésor des bowy zas lIieehcial mi(;lszaé ich 

Fèves aurait rl'aint de troubler radosci. Nie mogl jcdna1. 

leur joie. Il ne put rpendant wstl'zynlaé iQ i rzekl z WI;'

s'empêcher cie dire en soupirant: slchnielliem: « Acil gd~ hyscie 

« Ah! si vous aviez vu Fleur byli widzieli Kwiatck grosz"ll? 

des Pois! Mais il y il si ans ale ona jllz od s7.esriu lat za 

qu'rllr psI Illnrire! » mQZc'IIl! " 

I( Et .(lll:' je suis llla.riéc ayec 1 . <c. Czyli raczcj za tohil. ,~' rz~1.[ 
loi,» dit ['Ieur Jes POIS en Oll- l\.wlatek groszku, olwleraJi!.c 
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Yl'allt la gri.lle. a deux battants. 1 kraLQ na J'os~iez . « Pa~iQtasz ze 

I( liron choix était fait alors , t'en w 6w czas JUZ uczyl1JIam wy

souvient-il? Entrez ici, »con- bor. Raczcie wejsé,» m6wila 

tin Ira-t-elle en baisant le vieux dalej, catuj<tc starego i star'Cl 

et la virille qui ne pOllvaient se ktorzy nic mogli si(;l wydziwié, 

lasser de l'admirer, car elle étaU gdyz ona takze podl'osla przez 

aussi grandie de six ans, et szeSé~ laL i hislorya mowi ze 

l'histoire indique par là qu'elle miala wtedy szesnaseil' lat. 

t'Il aVilit seize. « Entrez ici chez « vVejLlicie tu, do waszego synll, 

voIre fUs : c'est un pays d'âme jestto 1.raj dnszy i wyobraini, 

ct d'imagination où l'on ne gdzie uikl nip slarzrje i nie 

vieillit plus pt où ['on ne mpurt umiern. J: 

pas. » 

Il était difficile cI'appcndrl;' Trudno brIo, lym biednym 

nne meilleure nouvellp il ces ludziom oznajmié Irpsz'l no-

pauvres gens. willç. 

Les fêtes du mariage s'aceom- UI'oczyslosé rnalzeitstwa od-

plirent dans toute la splendeur byla siQ \\' calej okazalosci jaka 

requise entre de si grands pe1'- przystala dlil tak waznych 0 oh, 

'onnages, ct leur ménage ne i zwülzek ich na zawsze po

ceSSa jamais d'être un parfait zostal doskonalym przykIadell1 

e:.emple d'amour, de constance miloHci, stalosci i szrz~sria. 
ct de bonhf'l1l'. 
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C'e t ainsi que tillissent les I Tak się końrzą powiastki o 

cO lltrs de fees . wróżkach 

LE GENIE BONHOMME. 

POCZCI\/VY GIENIUSZ. 

92 

C'e t ainsi que fiuissent les 1 Tak siç konrz:t powiastki 0 

co utrs de fées . wroikach 

LE GÉNIE BONHOMME. 

POCZCI\/VY GIENIUSZ. 



• 

Il Y avnit alltrefois des gĆllies. I Dawllie.i bywali gieniusze. 

Celui dont il sera qllestiou Ten o którym tu bQdzic mo-
iei n'ćtait pas d'ailleurs de la wa nie był z resztą z pier
nremicre volec des genies. wszego rzędu gieniuszów. Byl 
S'ćtait un paUvre gargon de gć- to biedny gieniuszek który za
nie, qui ne siegcait uaos l'asscm- siadał tylko na posi{'dzcniu gic-

• 

Il Y avnit autrefois des géllies. 1 Dawllie.i bywali gieniusze. 

Celui dont il sera question Ten 0 ktorym tu bçdzie mo-
ici n'était pas d'ailleurs de la wa nie byl z resztq z pier

nremière volée des génies. wszego rz~du gieniusz6w. Dyl 
S'était un pauvre garçon de gé- to biedny gieniuszek k!6ry za
Jlie, qui ne siégeait Jans l'assem- siadal tylko na posi{'dzeniu gie-
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blće dos gelJies que paJ' droit de niuszow prawolll urodzellia i 

naissaoco, ot saur lo boo plaisir dzięki łaskawości gieniuszów 

des genies titres. Quand il s'y tytułowanych. Zawsze śmiech 

presonta pOilI' la promiero fois, mnie biorzo gdy pomyślę, jak 

j 'ai toujours envie de riro quand piorwszy raz przedstawił się 

j'y penso, il avait pris pour de- z oastęplljącPIIl godIom na swo

yise de SOll petit etondard : Fais jej chorągwi: « Cokolwiek uy wy

ce que dois, advienne qne pour- nikło c::'y/I co powinieneś. » Ztąd 

m. Aussi l'appela-t-on le genio też nazwano go Poczciwym gie

Bonhomme. Ce dernier souri- nillszom. Przezwisko poczciwca 
Iluot est reste depuis aux esprits zoslalo poźlliej umysłom pro

simpIes et narfs qui pratiquent stym i ~zczerylt1, które wyko

le bien par sentiment ou par nywują dobro bądź przez ucz 11-

habitudo, et qui n 'ont pas tr()u~'e cie, bądź przez zwycL:aj, i które 

le secret de raire uno sciellce nio wYllalazly tajollmioy, z cno-

de la vortu. ty uczynienia nauki . 

. \ plus de dom .. cents liouos Więcej lIiż () dwieście mil 
d'ici, et bien avanL la re\'olu- zL.\d, da\vno przod rewolue)ą, 

lion, vivait dam; un \ iClIx cha- żyła sobie w starym paóskim 

teau seignourialunoriche douai- zamku bogata dożywotniczka , 

riero don t les sa\anls n'ont ja- której nazwiska żaden UCZOCl)" 

loais pu 1'etrOU\el' lo nom. nie mógł wYllaleźć. 

La honno dame avait perdu Zacna kobieta straciła S)-

sa uru jeune, et son fils a la nową mlodą i syna na woj n 11' . 

~uorre. 

II ne lui restaIL pour la con - Za całą pOCiechę przykl'l ' 

soler dans les ennuis de sa vieil- starości zostali jej tylko wnu:. 

lesse que son pelit-flIs et sa pe- i wnuczka, którzy zdawali "II 

tite fiJle , qui semblaient etre .,tworzeni ;]b~ na lIich z roz-
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crees pour le plaisir de les voir, koszą palrzyć, gdyż malarstwo 

car la peinture ełle-m~me, qui nawet wzdychające zawsze do 

aspire toujours ił faire mieux que lepszego tworzenia niż sam Pan 

Dieu n'a fait, n'a jamais rien Bóg, nic piękniejszego nigdy 

fait de plus joli. Le ga1'<}oIl, qui nie wydało. Chłopieo mający 

avait douze ans, s'appelait SA- dwanaście lat nazywał się SZA

PUIn, et la filie, qui en avait dix, FIn, dziesięcioletnia zaś dzie

;,'appolait AUETBYSTE. On croil, wczynka, AMETYSTA. Utrzymują, 

mais je n'oserais l'assurer, que chociażbym nie śmiał za to 1'ę

ces noms leur avaient ele uon- czye, że nadano im te nazwi-

nes ił cause de la cou/eur de ska dLa koloru ich oczu, to je

leurs yeux, et ceci me permot dnak pozwala mi uwiadomić 
de "ous apprendre ou de vous was nawiasem o dwóch rzc
rappeler deux choses en pas- czach: o pierwszej, że szafir 

Tresor des Feves, etc. 7 
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blée des géuies que pal' droit de niuszow prawelll ul'oclzeuia i 
naissance, et sauf le bon plaisir dzi~ki Iaskawosci gieniuszow 
des génies titrés. Quand il s'y tytulowanycb. Zawsze smiech 
présenta pOlir la première fois, amie Liel'ze gdy pomysl~, jak 
j 'ai toujours envie de rire quand pierwszy raz przedstawil sil( 
j'y pense, il avait pris pour de- z nast~pllj'lc(,1Il godiem 11a swo
yise de son petit étendard: Fais jej chol'qgwi : « Cokolwiek uy wy
ce que dois, advienne qne pour- ni/do C::'yll co 1Jowinienes. » Ztqd 
l'a. Aussi l'appela-t-on le génie tez 11azwano go Poczciwym gie
Bonhomme. Ce dernier souri- niuszem. Przez",isko poczciwca 
'luet est resté depuis aux esprits zoslalo pozuÎej urnyslolll pl'O
simples et naïfs qui pratiquent stym i ~zczerylt1 , ktore wyko

le bieu par sentiment ou par nywujil !lobre bélclz przez UCZIl

habitude, et qui n 'ont pas tl'()u~'é cie, bqdi przez zwycL:aj, i ktore 

le secret de faire lIlle sciellce nie wYllalazly lajellmiey, Z cno-
de la verlu. ty lIczyuienia nauki . 

. \ plus de dem .. cents lieues WiQcej tlii () dwiescie mil 
d'ici, et bien avant la ré\'olu- zt<ld, da\vno przed rewolue)él, 
lion , vivait dans lin \ ieux châ- zyIa sobie w starym paùskim 

teau seigneurial une riche douai- zamku bogata doiywotniczka , 

l'iere dont les sa\anls n'ont ja- klorej nazwiska zaden lIczonr 
lnais pu retromel' le nom. nie mogl wYllaleié. 

La bonne dame avait perdu Zacna kobieLa stracita S)-

sa uru jeune, et son fils à la nowq mlodq i sylla na wojn"'. 
~uerre. 

Il ne lui l'estaIt pour la con - Za caf,! pociech~ przykl'l ' 
soler dans les ennuis de sa vieil- slarosci zostali jcj tylko wnu:. 
lesse que son pelit-fiis et sa pe- i wnuczka, ktorzy zdawali "II 

lite fille , qui semblaient être .,tworzeni ;]b~ na nich z roz-
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créés pour le plaisir de les voir, kOSZél patl'zyé, gdyi Olalarstwo 
car la peinture elle-même, qui nawet wzdychajqce zawsze do 
aspire toujours à faire mieux que lepszego tworzenia oiz sam Pan 
Dieu n'a fait, n'a jamais rien B6g, nic pi~kniejszego nigdy 
fait de plus joli. Le garçon, qui nie wydalo. Chlopiee Olajélcy 
avait douze ans, s'appelait SA- dwanascie lat nazywal si~ SZA
PHIR, et la fille, qui en avait dix, FŒ, dziesi~cioletnia zas dzie
;,'appelait AMÉTHYSTE. On croit, wczynka, AMETYSTA. Utrzymuj4" 
mais je n'oserais l'assurer, que chociaibym nie smial za to r~
ces noms leur avaient été don- czyé, ie nadano im te nazwi-

nés il cause de la couleur de ska dia koloru ich oczu, to je
leurs yeux, el ceci me permet dnak poz\Vala mi uwiadomié 
de vous apprendre ou de vous \Vas nawiasem 0 dwoch 1'ZC

rappeler deux choses en pas- czach: 0 pierwszej, ie szafir 
Trésor des Fèves, etc. 7 
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sanI: la premiere, c'est que le jestto piękny kamień przeżro

sapbir est une belle pierre d'un czysto szafirowy, ametyst zaś 

bleu transparent, et que l'ame- wpada w fiolet; i o drugiej, że 

Ihyste en esl une autre qui tire dzieci znakomitych rodzin na

sur le violet i Ja seconde, e'est zywano .dopiero w pięć lub 

que les enfants de grande maison szeŚĆ miesięcy po ich uro
n'etaienl ordinairement nommes dzeniu. 

que cinq ou six mois aprcs leur 

naissance. j 

f)'J 

On cherchcrail Jong- temps Długoby szukano zanimby 

avant de rencontrer une aussi wynaleziono równie dohrą ko

bonne fcmme que la grand'mcre bielę jaką była babka A~IETYSTY 

d'AMETIIYSTIl cI de SAT'IJlR; elle i SZAFll\A, była nawet za do-

1'6lail m6me trop, et c'esl un brą. JesHo wada w którą łatwo 

inconvenientdans lequelles fem- popadają kobiety gdy już raz 

mes tombenl volontiers quand ehcą być dobremi; ale nic trzebI! 

eBes ont pris la peine d'etre siQ troszczyć, przypadek tell 

bonnes; mais ee hasard n'e"t nie często się wydarza. Na

pa assez eommun pour mCl'iter zwiemy ją jednakże przydom

qu'on s'en inquiiJte. Nous la kiem Z,\DOBREJ dla unikni('nia 

designerons cependanl par le pomięszania. 

surnom dl' TROPRO;\'NE , afin 

d't\viler la confllsion. 
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sant: la première, c'est qne le jestlo pi~kny kami en przeiro

sapbir est une belle pierre d'un czysto szafirowy, ametyst zas 

bleu transparent, et que l'amé- wpada w fiolet; i 0 drugiej, ie 

thyste en est une autre qui tire dzieci znakomitycb rodzin na

sur le violet i la seconde, e'est zywano .rlopiero w pi~é lub 

que les enfants de grande maison szeSé miesi~cy po ich uro
n'étaient ordinairement nommés dzeniu. 

que cinq ou six mois après leur 

naissance. j 

f)'J 

On chercherait Jong- temps Dtugoby szukano zanilllby 

avant de rencontrer une aussi wynaleziono r6wnie dohrq ko

bonne fcmme que la grand'mère biet~ jakq byla babka A~IETYSTY 

d'AMÉTUYSTIl et de SAT'lIlR; elle i SZAFll\A, byla nawet za do

l'était m6me trop, et c'est un bq. Jestto wada w kt6rq latwo 

inconvénient dans lequel les fem- popaclajq kobiety gdy juz raz 

mes tombenl volontiers quand ehcq byé dobremi; ale nie trzebll 

elles ont pris la peine d'être siç troszczyé, przypaclek tell 

bonnes; mais ee hasard n'e"t nie eZQsto si~ wyclarza. Na

pa assez eommun pour mCl'iter zwiemy jq jeclnakZe przydom

qu'on s'en inquiète. Nous la kiem Z,\DOBREJ dia unikni('nia 

désignerons cependant par le pomiQszania. 

surnom dl' TROPRO;\'NE , afin 

d't\viler la confusion. 
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TnoPBoNNE aimait tant ses ZAD OJJl\,\ lak. dalece kochała 

petits-enfants qu'elle lcs elevait swoich wnuczków że wycho
comme si elle ne les avait pas wywala ich jak gdyby ich wcale 
aimes. Elle leur laissait suivre nie hyJa kochała. Pozwalała 

Lous leurs caprices, ne leur par- na wszystkie ich dziwactwa , 
lait jamais d'etudes, et jouait niewspominaJa II/gdy o nauce , 
avec eux pour aiguiser ou re- i bawiła si~ z niemi dla za
nouveler leur plaisir quand ils ostrzenia lub odnowienia im 
s'ennuyai.ent de jouer. Ił rewl- przyjemności gdy znudzili si~ 

tait de la qu'ils ne savaient sami bawić. Ztąd wyllikło że 

presque rien, eL que, s'ils n 'a- prawie nic nic umieli i że, gdyby 
vaient pas eLe curieux eomme jak zwykle dzieci nie byłr cie
sont tous les enfanls, ils n'au- kawerni, o niczem nie byliby 

raient rien su du LouL się dowiedzieli. 
Cependant TRoPDoNNE etait 

de vieille date ramie du genie 
BO:'iHOM~IE, qu'elle avait vu qucl
que part dans sa jeunes:5e. Il 
est prohable que ce n'etait pas 
a la co ur. Elle s'accusait sou

vent aupres de lui, dans leurs 

entretiens secrets, de n'avoir pas 

eu la force de pouryoir it I'ins
tmclion de ces deux charman
tes petites creaturcs auxquelles 
elle pouyait manquer d'un jour 
ił l'autre. Le genie lui avait pro
mis d'y penser quand ses affai
res Je permettraient, mais il 
s'occupait alors de remedier aux 

Tymczasem ZADODR.\ odda
wna żyla w przyjaźni z POCZCf
wnr gieniuszem , którego kiedyś 
w młodości uyla spotkała. Zdaje 
się że nicbyło to u dworu. 

Często w tajemnyeh rozmo
wach, oskarżała się przed nim, 

że nie miała siły dać stoso

wnego wychowania d\"óm za
chwycającym istotom, którym 
lada dzieli moglo jej zabraknąć. 

Gieniusz obiecał jej że pomyśli 

o tern w wolnym czasie od 
spraw, ale n::\ówczas zajmował 
się zaradzeniem złym skutkom 

wychowania fledanlów i szal'-
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mauvais ell'ets de l'education lat'lnów którzy właśnie zaczy
des pćdants et des charlatans , nali wchodzić w modę . Trzeba 
qui commengaient a etre it la przyznać że miał wiele do czy

mode. II avait bien de la be- nieni<1. 

Sogne. 
Un soir d'ćte, cependant, 

TnoPBoN:'iE s'etait couchće de Pewnego jednak wieczoru 

honne heore, selon sa coutume: letniego, ZADOBnA według zwy
le repos des honnetes gen s est czaju wcześnie się poJożyla; 

si doux! AMETllYSTE et SAPI1m spoczynet uczciwych ludzi jest 

s'enlretenaient dans le grand tak słodkim! AMETYSTA i SZAFlIl 
salon de quelques - uns de ces rozmawiali sobie w wielkiej sali 
riens qui remplissent l'oisivetć o jednej z tych bagatelek, ja
des chttteaux, et ils aurnient kie zapełniają próżniacze Ż) cie 
b<lillć plus d'une foi~, si la na- w pałacach, i byliby nieraz zie
ture n'avait pris soin de les wnęli gdyby sama natura nic 

cIistraire par un de ses pMno- hyła ich rozerwała jednem 

m/mes les plus eITrayanls, et z najstraszliwszycb ajednakn::tj
POurtant les plus communs. L'o- pospolitszych zjawisk. Zewnątrz 
rage grondait au dehors. De ryczała burza. Co chwila bły
minute en minute les ćclairs sk::twice rozpłomieni::tly szeroką 
en{]ammaient le vaste espace, przestrzeń, lub w ognistych 
Ou Se croisaient en zigzags de zygzagach krżyżowaly się na 
feu sur les vitres ebranlees. Les drżących szybach. Drzewa alei 
ul'bres de I'avenue criaient et se trzeszczały i łupały si ę w ka-
fendaienl, en e' ela ts' la fOLldre ł' . k wa y, piorun Ja ' wóz miedziany 
roula't d ' ) ans les nues comme un dudnił po oblokach ; tia IU !la-
chat d" . . alram; ił n'y avait pas wet dzwon kaplicy trząsl się ze 
IUS.qu' ił la cloeho de la ch::tpelle strachu i z hukiem Ż\~,vjolów 
([Ul ne vii) ' t . . .. . , . ra de terreur, et qUI I mll:szał swoJe przeciągle dZWlę-
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TnoPBoNNE aimaiL tant ses ZAD OIll\,\ laI,.. dalcce kochala 

petits-enfants qu'elle lcs élevait swoicb wnuczkow ie wycho
comme si elle ne les avait pas wywala ich jak gdyby ich wcale 
aimés. Elle leur laissait suivre nie hyJa kochala. Pozwal:J.la 

tous leurs caprices, ne leur par- na wszystkie ich dziwactwa , 
lait jamais d'études, et jouait niewspominaJa lIigdy 0 nauce , 
avec eux pour aiguiser ou re- i bawita siç z niemi dia za
nouveler leur plaisir quand ils ostrzenia lub odnowienia im 
s'ennuyai.ent de jouer. Il résul- przyjernnolici gdy znudzili siç 
tait de là qu'ils ne savaient sami bawié. Zt<\d wylliklo ie 
presque rien, cL que, s'ils n 'a- prawie nic nie umieli i ie, gdyby 
vaient pas été curieux comme jak zwykle dzieci nie bylr cie
sont tous les enfants, ils n'au- kawemi, 0 niczern nie byliby 

raient rien su du tout. si~ dowiedzieli. 
Cependant TROPDONNE était 

de vieille date l'amie du génie 
BO:'iHOM~IE, qu'elle avait vu quel
que part dans sa jeunes:5e. Il 
est prohable que ce n'était pas 
à la cour. Elle s'accusait sou

yent auprès de lui, dans leurs 

entretiens secrets, de n'avoir pas 

eu la force de pourvoir à l'ins
truction de ces deux charman
tes petites créa turcs auxquelles 
elle pouvait manquer d'un jour 
à l'autre. Le génie lui avait pro
mis d'y penser quand ses affai
res le permettraient, mais il 
s'occupait alors de remédier aux 

Tymczasem ZADODR.\ odda
wna zyla w przyjazni z POCZCf

wnl gieniuszem , kt6rego kiedys 
w mlodosci uyla spotkala. Zdaje 
siç ie niebylo to u dworu. 

Czçsto w tajemnyeh rozmo
wach, oskarzala siQ przed nim, 

ze Die miala sîty daé stoso

wnego wychowania d'"om za
ehwycaj 'lcym istotom, kt6rym 
lada dziclt Illoglo jej zabl'akl1qé. 
Gieniusz obiecal jej ze pomysli 
o tem w wolnym czasie od 
spraw, ale n:J.owczas zajmowal 
siQ zaradzeniem ûyrn skulkom 

wychowania fledantow i szal'-
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mauvais e!l'ets de l'éducation lat'1116w ktorzy wlasnie zaczy
des pédants et des charlatans, nali wchodzié w moùç. Trzeba 
qui commençaient à être à la przyznaé ie mial wiele do czy

mode. Il avait bien de la be- nicni'l. 

Sogne. 
Un soir d'été, cependant, 

TnOpnON:'iE s'était couchée de Pewnego jednak wieczoru 

bonne heure, selon sa coutume: letniego, ZADonnA wedlllg zwy
le repos des honnêtes gens est czaju wczesnie siç poJoiyla; 
si doux! AMÉTHYSTE et SAPilm spoczynet uczciwych ludzi jest 

s'entretenaient dans le grand tak slodkim! AMETYSTA i SZAFIll 
salon de quelques - uns de ces rozmawiali sobie w wielkiej sali 
ricns qui remplissent l'oisiveté 0 jednej z tycb bagatelek, ja
des châteaux, ct ils aurnient kie zapellliaj<\ pr6iniacze z) cie 
bâillé plus d'une foi~, si la na- w palacach, i byliby nieraz zie
ture n'avait pris soin de les wnQli gdyby sama nalura Die 

distraire par un de ses phéno- hyla ich rozerwala jednem 

mènes les plus effrayants, et z najstraszliwszycb ajednaknélj
POurtant les plus communs. L'o- pospolitszych zjawisk. ZewJl'ltrz 
rage grondait au dehors. De ryczala burza. Co chwila bly
minute en minute les éclairs skélwice rozplomieniélly szerok'l 
enflammaient le vaste espace, przestrzen, lub w ognistycll 
Ou Sc croisaient en zigzags de zygzagach krzyiowaly siQ na 
fcu sur les vitres ébranlées. Les ùrz<\cych szybacb. Drzewa alci 
arbres de l'avenue criaient ct sc trzeszczaly i lupaly siQ W ka-
fendaienl, en e' clats' la fottdre t· . k wa y, plorun Ja ' \Voz miedziany 
roula't d ' ) ans les nues comme un dudnil po ohlokach ; tiam na-
char d" . . alram; il n'y avait pas wet dzwon kaplicy lrz;tsl siQ ze 
IUS.qu'à la cloche de la chapelle strachu i z hukiem z\~,violow 
([Ut ne vil) ' t . . .. . , . ra de terreur, et qUI 1 mll:szal swoJe przecl'lgle dZW1r.-
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ne me lAt sa plalnle longue et I czne narzekania. Bylo to wznio
sono~c .au fra~as des elements. słe ale zat'azem straszne. 
Cela etmt suhltme et terrible. ' 

• 
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Tout a co up les domestiques Na raz służący oznajmili 
vinrent annoncer qu'on avait że znaleziono pod bramą ma
recueilli 11 la porte un petit vieil- łego starca przemokniętego de
lard percć par la pluie, tr'ansi szczem, zziębniętego i zapewne 
de froid, et probablement mou- umierającego z głodu, w bu
rant de faim, parce que la tem- rzy bowiem musiał zbłądzić 
pete devait 1'avoir ecarte beau- z drogi. AMI':TYSTA która z prze
coup de sa route. A~IETHYSTE, qui strachu tuliła się do piersi brata, 
s'etait pressee dans son e[roi pierwsza poskoczyła na spo
contre le sein de son frere, fut tkanie obcego; ale ponieważ 
la premiere a courir ił la rencon'- l' SZAFIR był roocniejSzy~ i bar
tre de I'etranger; roais comme dziej zwinnym, byłby Ją łatwo 

SAPUll\ ćtait le plus fort et le wyprzedził, gdyby niechciał zo
plus lesle, il I'aurait facilement stawić jej przyjemności przy
devancće, s'i! n'avait pas voulu bycia pierwszej, gdyż miłe te 
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ne mêlât sa plaInte longue et 1 czne narzekania. Bylo to wznio
sono~c .au fra~as des éléments. sle ale zat'azem slraszne. 
Cela etmt sublIme ct terrible. ' 

• 

103 

Tout à coup les domestiques Na raz sluzqcy oznajmili 
vinrent annoncer qu'on avait ze znaleziono pod bramq ma
recueilli à la porte un petit vieil- lego starca przemokni~tego de
lard percé par la pluie, transi szczem, zzi~bniQtego i zapewne 

de froid, et probablement mou- umieraj'l.cego z glodu, w bu
rant de faim, parce que la tem- rzy bowiem musial zbl'l.dzié 
pête devait l'avoir écarté beau- z drogi. AMI':TYSTA kt6ra z prze
coup de sa route. A~IÉTHYSTE, qui strachu tulita si~ do piersi brata, 
s'était pressée dans son elIroi pierwsza poskoczyla na spo
contre le sein de son frère, fut tkanie obcego; ale ponicwai 

la première à courir à la rencon'- \' SZAFJn byl mocniejSzy~ i bar
tre de l'étranger; mais commc dzicj zwinnym, bylby Jq latwo 

SAPUll\ était le plus fort et le wyprzedzil, gdyby niechcial zo
plus leste, il l'aurait facilement stawié jej przyjemnosci przy
devancée, s'il n'avait pas voulu bycia pierwszej, gdyz mile te 
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lui don~er le plaisir d'arriver I dzieci z pięknością łączyły do

avant lU!, car ces aimables en- broĆ. Daję wam do odgadnię
fanls e!aient :mssi bon s qu'iIs cia jak zbolałe członki biodaka 

etaient beaux. Je vous laisse ił ucieszyły się przy jasnym i 

penser si les membres endoloris iskrzącym ogniu, czy z!lbrakło 
du pauvre bomrne furont rejouis cukru do wybornego wina ja-

par uu [eu ~ćtilI:nt el claii:, si ~e I kie AMET.YSTA. grzała dla niego 
sucre flIt menage dans le VIl1 ge- na rószcle z zarzących węgli j 
nereux qu 'AMETIIYSTE faisait czyli nareszcie przyjęto go do

chauffer pour lui sur un petit brą wieczerzą, dobrem łóżkiem 
lit de braise arden te, s'iI eut en- a nadewszystko uprzejmą twa

fin bon s0l!per, hon gite \ et rzą gospodarzy. Niepowiem 

surtout honne min e d'hÓ!e. .Je wam nawet kto był ten starzec, 

ne vous dirai pas meme qui pragnę wam bowiem zachować 
etait ce vieillard, parce quc je przyjemość niespodzianki. 
veux vous menager le plaisir de 
la surprise. 

Quand le vieillard fut un peu Gdy starzec wypoczął nieco 

remis de sa faliguc et de ses po trudach i posilił się, rozwc

besoins, il devint joyeux et cau- selił się, rozgadałol młodzież 

seur, et les jeunes gens y pri- z ochotą go słuchała. Młodzież 

rent plaisir. Les jeunes gens de ówczesna nie gardziła rozmo" ą 

ces temps -lii. nI' dPllaignaient starszych, sądząc słusznie że 

pas la CI)UVCI'S ... łi01 1;(' ,'ieille,; zawsze może się czegoś od 

gen s , ou ils pensaient avec rai- nich nauczyć. Dziś daleko 

San qu'on peut apprcndre quel- mniej szanują starość i wcale 

que chose. Aujourd'hui la vieil- mnie to nie dziwi. l\Iłodzicż 

lesse est beaucoup moins res- tak mało może się czego na

poctec, et je n'en suis pas surpris. uczyć. 

~a jounesse a si peu de chosc I . 
a apprendre! 

« Vous m'avez si hien traitć,» I ee Tak dobrze mnie prz)jęli
leur dit-iI, eeque mon cceur s'ć- śeie,» rzekł do nich , ee że scrce 
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lui don~er le plaisir d'arriver 1 dzieei z pi~knoseiq IqGzyly do
avant lUI, car ces aimables en- broé. Daj~ wam do odgadni~
fanls étaient aussi bons qu'ils cia jak zbolale czfonki biodaka 
étaient beaux. Je vous laisse à ucieszyly si~ przy jasnym i 
penser si les membres endoloris iskrzqcym ogniu, ezy zilbrak!o 

du pauvre homme furent réjouis cukru do wybornego wina ja-

par uu feu ~étilI:nt el cIaü:, si ~e 1 kie AMET.YSTA. grzaI-a dIa niego 
sucre fllt menage dans le VIl1 ge- na r6szcle Z zarzqcych w~gli j 
néreux qu'AMÉTHYSTE faisait czyli nareszcie przyj~to go do

chauffer pour lui sur un petit brq wieczerzq, dobrem 16ikiem 
lit de braise ardente, s'il eut en- a nadewszystko uprzejmq twa
fin bon s0l!per, han gite \ et rZq gospodarzy. Niepowiem 
surtout bonne mine d'hôte. .Je wam nawet kto byl ten starzec, 
ne vous dirai pas même qui pragn~ wam bowiem zachowaé 
était ce vieillard, parce que je przyjemosé niespodzianki. 
veux vous ménager le plaisir de 
la surprise. 

Quand le vieillard fut un peu Gdy starzec wypocz'll nieco 
remis de sa fatigue et de ses po trudach i po si/il si~, rozwe

besoins, il devint joyeux et cau- seUl si~, rozgadal.i mlodziez 

seur, ct les jeunes gens y pri- z ochotq go slucbala. Mlodziez 

rent plaisir. Les jeunes gens de 6wczesna nie gardzila rozmo" il 
ces temps -là nI' dP,laignaient starszycb, sqdzqc slusznie zc 
pas Ja c/)UYCI'S .. .t101 ,;(' ,'ieille,; zawsze moie siQ czcgos od 
gens, où ils pensaient avec rai- nich nauczyé. Dzis dalcko 
son qu'on peut apprendre quel- mniej szanujq staroSé i weale 
que chose. Aujourd'hui la vieil- mnie to nie dziwi. IIllodziez 
Josse est beaucoup moins res- tak malo moi.e si~ ezego na
poetée, et je n'en suis pas surpris. uezyé. 

~a jounesse a si peu de chosc 1 . 

a apprendre! 

« Vous m'avez si bien traité,» 1 (( Tak dobrze mnie prz)j~li-
leur dit-il, ((que mon cœur s'é- scie,» rzekt do nich , (c ze serce 
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panouiL a l'idec de vous savoir moje rozpływa się na myśl wi

heureux. Je suppose quc dalls dzenia was szczęśliwemi. Spo

ce ch:iteau magnifiql.lc, ou tOllt dzicwal1l się że w tym wspa

vous vient a souhait, vous devez nialym zamku gdzie macie czego 

couler de bcaux jours ? » tylko sami zażądacie, musicie 

pędzie wesołe dni? » 

SAPUlU baissa Ics yCUX. SZAFlU spuści! oczy. 

« Heureux, sans iloute,» (( Bezwątpienia żc jcsteśmy 

repondit AMETIIYSTE l « Notre szczęśJiwemi,» odpowiedziała 

grand'morea tant t1ebontćs pOUl' AMETYSTA; « Babunia lak jest dla 
nous et nous l'aimons tant! Ricn nas dobrą i my ją tak kochamy. 

nc nous manquc, ala veritć, mais Wprawdzie na niczem nam nie 

nous nous ennuyons souvellt.» zbywa, alc często się nudzimy.» 

« Vous YOUS cnnuyez!» s'e- « Nudzicie się?»zawołał sta-

cria le vieilIara avcc les mar- rzec z oznakami najżywszego 

ques du plus vif ćtonncment. podziwienia: « kto kiedykolwiek 
Qui a jamais en(endtl dire qu'on słyszał żcby nudzić się w wa

s'ennuyat a volre age, avec de szym wicku mając zwłaszcza 

la fortune et de l'esprit? L'en- rozum i majątek? Nuda jest 

nui cst la maladie des gcns in- chorobą ludzi nieużytecznych , 

utiles, des paresseux et des sots. leniwców i głupców. Ktokol

Quiconque s'ennuie est un etre wick nudzi się jest ciężarem 

a charge ą la socićlć comme.l sobie i towarzystwu i zaslu

lui-memc, qui ne merite que le guje na pogaI'dę. Nie dość je·. 

mćpris. 1\lai:; ce n'cst pas tout dnak otrzymae od opatrzności 

d'ctrc doue par la Providcnce szczQ~liwe usposobienie, tak 

(rlID cxcellent naturp,1 comme jak wasze - trzeba je nadto 

lc vótrc, si on ne le cllttive par wyksztalcić pracą. \Vy zatem 

le travail. Vous ne travaillcz nic nie pracujrrir? » 

done pas? » 
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« Travailler?» repliqua SA- « Pracować» odparł SZAFIR 

PIIIR uo peu piquć. ( Nous som- nicco urażony. « Jak można wi

IlICS riches, et ce chateau le fait dzieć po tym zamku, jesteśmy 

,Issez voif. I) 

« Prenez gardc,» rep!'it le 

vieillard en laissant echappcr ił 

bogaci. » 

« Strzeżcie się,» odpowic

dział starzec z mimowolnym 

regrct un sourire amer. ((La fou- gorzkim uśmiechem. « Piorun 

drc qui se tait a peine aurait pu który zalcdwie umilkł I mógł go 

le consumcr en passant. » 

« 1\Ia grand'mere a plus d'or 

qu'i1 n'cn faut pour sunlre au 

zniszczyć w przelocie. » 

« Babunia ma więcej złota 

;"tnizeli potrzeba do opędzcnia 

luxe Je sa maison. » zbytku naszego domu.» 

« Les voleurs pourraicnt le «( Złodzieje mogą je zabrać. » 

prendre. ») 
« Si vous venez tłu cÓlć que ,( Jeżeli przychodzisz z trj 
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panouiL à l'idée de vous savoir moje rozplywa siç na mysl wi

heureux. Je suppose que daus dzenia was szezçsliwemi. Spo

ce château magnifique, où tout dziewal1l siç ie w tl'm wspa

vous vient à souhait, vous devez nialym zamku gdzie macie czego 

couler de beaux jours? » tylko sami zazqdacie, lUusicie 

pçdzié wesote dni? » 

SAPUIU baissa les yeux. SZAFIU spuscil oezy. 

« Heureux, sans cloute,» (( Bezwqtpienia ie jestesmy 

répondit AMÉTHYSTE l « Notre szezçs!iwemi,» odpowiedziala 

grand'mèrea tant ùebontés pOUl' AMETYSTA; « Babunia !ak jest dia 
nous et nous l'aimons tant! Rien nas dobrq i ml' j", tak koehamy. 

ne nous manque, à la vérité, mais Wprawdzie na niezem nam nie 

nous nous ennuyons souvellt.» zbywa, ale ezçsto sifil nudziml'.» 

« Vous YOUS ennuyez!» s'é- « Nudzicie sifil?»Zawolal sta-

cria le vieillard avec les mar- rzec z oznakami najiywszego 

ques du plus vif étonnement. podziwienia: « kto kiedykolwiek 
Qui a jamais entendu dire qu'on sryszal ieby nudzié siç w wa

s'ennuyât à volre âge, avec de szl'm wieku majqc zwlaszcza 
la fortune et de l'esprit? L'en- rozum i majqlek? Nuda jest 

nui est la maladie des gens in- ehorobq ludzi nieuiyteeznyeh , 

utiles, des paresseux et des sols. leniweow i glupc6w. Ktokol

Quiconque s'ennuie est un être wiek nudzi sifil jest ciçiarem 

à charge it la société eomme;l sobie i towarzystwu i zaslu

lui-même, qui ne mérite que le guje na pogal'dl(. Nie dosé je·. 

mépris. 1\Iai,; ce n'est pas tout dnak otrzymaé od opatrznosci 

d'être doué par la Providence szczç~liwe Ilsposobienie, lak 

(riID excellent naturp,1 comme jak wasze - trzeba je nadto 

le vôtre, si on ne le cu ltive par wykszLalcié prae,\. \Vy zatern 

le travail. Vous ne travaillez !lie !lie pracujrrir? » 

donc pas? » 
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« Travailler?» répliqua SA- « Pl'aeowaé» odparl SZAPIR 

PIlIR un peu piqué. ( Nous som- nieeo uraiony. « Jak mmina wi-

11i0S riches, et ce château le fait dzieé po tym zamku, jestesmy 

,Issez voir. Il 

« Prenez garde,» reprit le 

vieillard en laissant échapper à 

bogaci. » 

« Strzeicie siç,» odpowie

dzial starzec z mimowolnyOl 

regret un sourire amer. ((La fou- gorzkim usmiechem. « Piorun 

dre qui se tait à peine aurait pu kt6ry zaledwie umilkt 1 m6gi go 

le consumer en passant. » 

« i\Ia grand'mère a plus d'or 

qu'il n'en faut pour surnre nu 

zniszezyé w przelocie. » 

« Babunia ma wifilcej ztota 

;"tnizeli potrzeba do opfildzenia 

luxe Je sa maison. » zbytku naszego domu.» 

« Les voleurs pourraient le «( Zlodzieje mogq je zabraé. » 

prendre. » 
« Si vous venez du côté que ,( Jezeli przyehodzisz z trj 
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vous nous avez dit, » continua strony o jakiej nam wspomi
SAPIIIIl d'un ton assure, « vous nałeś, l) mówił dalej SZAFm pe
avez dl! traverser une plaine de wnym głosem, « musiałeś prze
dix Jieues d'ćtendue, toute char- chodzić przez płaszczyznę na 

gee cre vel'gers et de moissons. dziesięć mil szeroką i całą 

La montagne qui la domine du okrytą ogrodami i zbożem, Gó
cóte de I'occident est eouron- rę, która nad nią panuje od 
nec d'un palais immense qui strony zachodniej, wieńczy 

fut eelui de mes anc~tres, et ou ogromny palac gdzie mieszkali 
ils avaient amassć ił grands frais moi przodkowie i z wielkim 
loules les richesses de dix ge- kosztem zebrali wszystkie bo-
nćrations! » gactwa dziesięciu pokolCJ1.11 

« Helas! » cli t I'inconnu, 

« pourquoi me forcez -vous a «Niestety,» odparl nieznajo
payer uoe si douce hospitalite my, « czemuż za waszą gościn
par llOC mauvaise nouvelle? ność muszę płacić wam tak nie
Le temp s , qui n'ćpargne rien, szczęsną nowiną? Czas który 
n'a pas ćpargnć la plus soliJe niczego uieszczędził, llieoszezę
de vos esperanees. J'ai eótoyć dził także trwałego gmachu two
long-temps Ja plaine dont VOllS ich nadziei. Długo szedłem brze

parlez. Elle a ete rem place e par giem płaSzczyzny o której mi 

un lae. J'ai voulu "isiler le pa- mówisz. Na jej micjseu jest już 
lais de vos aleux. Je n'en ai jezioro. CLIciałem zwicdzić palac 
trouve que Jes ruin es , qui ser- twoich przodków. Znalazłem 
vent tout au plus d'asile aujour- tylko zwaliska mogące zaledwie 
d'hui ił quelques oiseaux noc - służyć za prz) tulek nocnym 
tum es et a quelques betes de ptakom lub dzikim zwierzętom . 

proie. Les loutres se disputent Wydry kłócą się o jedną polo
la moitie de votre heritage, et ,vę waszego dziedzictwa , druga 
l'autre appartient aux hiboux. należy do sów. Bogactwo lu-
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C'cst si pen , mes amis, que I dzkie moi przyjaciele jest tak 
l'opulence des hommes! " małą rzeczą.)1 

Les cllfallls se regardereut. 
,( II lI'y a qu'un bien, pour

snivit le vieillard comme s'i! ne 
le avaiL pas remarqućs, qui 
Olelte la vie a ral.Jri de ces durcs 
"iei 'silude:i, et on ne se le pro
tLI re que par l'ćtucIe et le lra
'ail. Oh! conlre celui-Ia, c'est 
en vaiu que les caux se dćbor
dent, et que la lerre se souleve, 
et que lu ciel epuise ses fleaux. 
Pour qui possede celuj-Iii il U ' y , . 

Dzieci spojrzały po sobie. 
\e Jedno tylko jest dobro» mó

wił dalej starzec jak gcl)by 
wcale na nich nic był zważał , 

« które zabezpiecza życic prze
ciw wszystkim tym kl~skom , 

ale można nabyć je lylko la 

pomocą nauki i pracy. Ach! nil
przeciw temu napróżnoby wo
dy się wylały, ziemia poclniosl!l 
i niebo zeslalo wielkie kl~ski. 

Klo to dobro po~iadi.l, w ża-
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a point de revers qui puisse de- dnych przeciwllościach uie 
monter son courage, tant qu'il straci odwagi, dopóki zostanie 
lui reste une faculte dans l'ame mu jedna władza w duszy albo 
ou un melier dans la main. L'ai- jedno rzemiosło w rękacil. Mila 
mable science des arts es! la muka sztuk jest lli1jpięklliC'j
plus belle dot des fiaoces. L'apli- szym posagiem lIarzeczonych. 
tude aux soins rlomrstiques est la Czło\\'ick posiadający użyteczne 
couronnedes femmes. L'homme rzemiosło lub wiadomości ła

qui possede une industl'ie utile, t,,-edo zaslósowaIlia,jcst w isto
ou des connaissances d'une ap- cie llOgatszym od boga tych , 
plication commune, est plus czyli raczej ou tytko sam na 
reellement riche que les riches, ziemi jest llOgat)'1ll i niezale

ou plutOt il n'y a que lui de żnym. Każdy inuy majątek jest 
richc et d'indćpendant sur la zworlniczym j przemijającym. 
terre. Toute autre fortullC est l\Inirj wart i kr6eC'j trwa. » 
trompeuse et passagóre . Elle 
vaut moins et dl1re pen .)) 

AMlhUYSTE et S.\PIIlI1 n'a
vruent jamais entendu ce lan
gage. I1s se regarderent encore 

et ne repondirent pas. Pendant 

qu'ils gardaient le silenee, le 
yjeiIlard se transfigurait. Ses 
,traits decrepits reprenaient les 
graces du bel age, et ses mem
bres casses, l'attiludc saine et 
robuste de la rorce. Ce pauvre 

hommc ctait un genie bienfai
sant avec lequel je vous ai dejit 

AMETI'STA i SZ.\FlI\ nigJy nic 
slyszełi podobnej mowy. Zno

v,ru spojrzeli po sobie i nie nie 
odpowiedzieli. Podczas gdy 

milczeli, starzec siQ przemie
niał. Jego zgrzybiałe rysy 
przybierały wdziQki młodzień_ 

cze~o wieku, polamnne członki, 
zdrową i Ilziełną postawę siły. 

Ten biedak był tym samym gie
niuszem z którym was już za

poznałem. Nasi młodzi przy-

fait faire connaissance. Nos jaciełe zupełnie tak jak wy, 

jeunes amis ne s'en etaient guere wcale się lego nic domyślali. 

doules, ni vous non płus. 

« J() ne vous quitteral pas,») « :\lie opuszez\, was, » Jodal 
ajouta-t-il en souriant, « sans z uśmiechem, (miezosLawiwsz 
VOUs laisser un raible gage de wprzódy blahego zakładu mo

ma rceonnaissance, pour les jej wdzięczności za uprzejmość 
soins dont vous m'avez comblc. z jaką mnie przyjęliście. Po
PUisqtlC l'onnui seul a jusqll'ici nicważ dotąd, nuda tyłko za
trouble le bonheur que la nature klócala szezęście jakiem los 
vous dispensait d'une maniero w.as tak hojnie obdarzył, przyj
si Iibćrale, recevez de moi ces mijcie odemnie te dwa pi er
deux anneaux qui sont de pllis- ścienie - są to potQżne taliz-
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fait faire connaissance. Nos jaciele zupelnie tak jak wy, 

jeunes amis ne s'en étaient guère wcale siç lego nie cIomyslaIi. 
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ajouta-t-il en souriant, « sans z usmiechem, (miezostawiwsz 
vous laisser un faible gage de wprz6dy blahego zakladu mo

ma reconnaissance, pour les jej wdziçcznosci za uprzejmosé 
Soins dunt vous m'avez comblé. z jaklt mnie przyj(;lliseie. Po
Puisqt1e l'ennui seul a jusqu'ici niewaz dotqd, nuda tylko za

troublé le bonheur que la nature kl6cala szezçscie jakiem los 

vous dispensait d'une manière w.as tak hojnie obdarzyl, przyj
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sants talism~lIs. En poussant le illan~. Przyciskając sprężynę 

ress01't qui en ouvre le chalon , która otwiera tarczę, znajdzie
vous trouverez loujours dans eie zawsze w ukrytej w niej 

l'enseignement qui y est eaeM nauce, niezawodne lekarstwo 

un remede infaillible eontre cette przGCi'\ t"J l> mulnej chorobie 

triste maladie du creur et de serc',· i Uuł\ ,lit Gdyby jednaJ,. 

l'esprit. Si cepenJant l'art divin 1" l", ~/l i"d która je wyrobiła , 

qui les a fabriqućs trOlupaiL UII I' I I I '1I.Jl" llloje lIadzieje, wledy 
fois mes esperances, nous nou~ zo baczymy się po roku i po

reverrons dan:; un an, et nOllS myśltmy o illych środkacb , 

aviserons alors ił d'autres Tymczasem , małe podarunki 
moyens. En attendant, les petils utrzymują przyjaźll , do tego 

cadeaux entreliennent l'amitie , za~ przywięzuję dwa warunki 

et je n'attache a reluj-ci que łatwe do w)pelnienia : pier-

113 

deux conditiollS faciles ił rem

plir: la premiere, c'est de ne 

pas consulter l'oracle de l'anneau 

sans necessitć, c' est - a - dir~ 

avant que l'ennui vous gagne. 

La seconde, c'est d'executer 
ponctuellement tout ce qu'il 
vous prescrira. » 

En achevant ces paroles, le 
genie BONIIOMME s'en alla, et 

Uil auleur, doue d'une imagina

tion plus poetiqlle, VOllS dil'ait 

probablement qu'il disparut. 
C'e t la maniere dont les genies 
prenaicnt conge. 

"--- _. 

wszy, abyscie bez potrzeby nie 

radzili się wyroczni pierścienia, 

to jest zanim nuda was nie 

porwie; drugi, abyście wiernie 
wykonali wszystko co wam 
przepis poda, » 

KOll(;ZąC te słowa poczci

wy gieniusz oddalił się, i jaki 

inny autor obdarzony poety

czniejszą wyobraźnią, powie
działby wam że znikł. Jestto 
sposób jakim gieniusze się że
gllaj,). 

A~llb' lIrSTE et SAPIlIR Ile s ' ell- AlIIETYS'rA i SZAI"In tej nocy 
nuycrellt pas cette nuit-Ia, et nie nudzili się, mniemam je
j'imagine cependant qu'ils dor- dnak że mało spali. Myśleli za
mirent pell. lis penserent pro- pewne o straconym majątku i 

bablement ił leur fortun e perclue, l o latach zdolności jeszcze b:1r-
Tresor des Peves, etc. 8 
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pas consulter l'oracle de l'anneau 
sans nécessité, c'est - à - dirê 
avant que l'ennui vous gagne. 
La seconde, c'est d'exécuter 
ponctuellement tout ce qu'il 
vous prescrira. » 

En achevant ces paroles, le 
génie BONIIOMME s'en alla, et 
un auteur, doué d'une imagina
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probablement qu'il disparut. 
C'e t la manière dont les génies 
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wszy, abyscie bez polrzeby nie 
radzili si~ wyroczni piel'scienia, 
to jest zanim nuda was nie 
porwie; drugi, abyscie wiernie 
wykonali wszystko co wam 
przepis poda, » 
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bablement à leur fortune perdue, 1 0 latach zdolnosci jeszcze b:1r-
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il leurs allllĆC:s d'aptitul:le plus dziej lliepoWI'otnie slraeonyeh. 

irreparablement perdues eI1- Żałowali tylu godzin spędzo

eore. Ils regl'etterent tant d'heu- nyeh na próżniactwie, których 

res passees clans de ,aines dissi- byliby mogli korzystnie i po

pations, et qui amaient pu de- żytecznie użyć. " rsta li smutni, 

venir profHables rt. fecondes szuh::lli się lękając nawzajem 

s'ils avaient su les employer. spotkać i ukrywając lzy poca

lis se leverent trislemcnt , se łowali ię ulotnie. Po ch\\ili 

cherchCrenl en craignant de se jednak kłopotu, sila zwyczaju 

rencontrel' , et s'l'mbrasscrent ił jeszcze raz przemogła. Powró
Ja h,'tt!' en se cacllant une larme. cili do swoich znhawek ale 

'Au bout d'ulI moment rl'em- bawili się lllnirj niż Z;jzwy

harrns, la force de 1'lwbituc1e czaj. 

I"l'mporta pOllrLanf eneor!' une 

{'ois. lis retournerent a leurs 

amusemenls accolllllmćs, el s'a-I 

muserent moins qllede coutume. 

~ '--
~,~ 

.... """ ,. 

« Je croi;; quc lu t'ennuies 'i» 
<lit ~lIlTlIrSTE. l. 

« J'lI l1ais t'adl'esSC1' la mcme 

queslion ,,) n\pondil SAPIIII\; 

« mais j'ai eu peul' que I'ennui 

ne servlt de pretexte a la cllrio
sile. )l 

« Je le jure,» reprit AME

TllYSTE en poussant le ressort 

du chaton , (( <Tue jr 1II'l'nnuie a 
In mort! )) 

El au /l1( IJlU JlIstunt elll lul, 

arListement gravee sur la plaque 

inlerieure, cel,te inscriplion que 

SAPIIlR Ii nil dejil de SOIl c()16: 

TravaiJlez 
pOllr YOIl'" 

renell'e lIliies. 
n~nclpz-\ ou' 

uliles 
JlOl!l' ~tr(' 

aimós. 
Sn)Pz nimćs 

pour. Nrc 
uLilps 

« Zdaje mi się że się lludzISi:?» 
rzekła AMETYSTA. 

ee Chcialem zadać ci to samo 

pytanie, II odpowiedział SZAI'IlI 

e( ale ohawiałem się aby nuda 

nie ]lo~łużyła ci za wymó\vkę 
ci('kawo~ci, II 

« Przysięgam ci, l) odrzekb 

A~mTrsTA przyciskając sprę

zyn ę pierścienia ee że śmiertelnie 

się Jlurl.!:ę. II 

I w tej samej chwili przeczytału 

nn wewnętrznej blaszce szLI/
cznie wyryty napis, który SZA

FIR ze swojej strony już czylal. 
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A~mTrsTA przyciskaj<tc spr~
zynç pierscienia cc lie smiertelnie 
siç llurlzQ. II 

l w tej samej chwili przeezyLalu 

Dn wewn~trznej blaszce szLII
cznie wyryLy napis, ktory SZA

FIA ze swojej strony juz czylal . 
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« Ce n'est pas tout,» observa (e To jeszcze nie wszystko » 
gravement S.'\PlIIR. ((Ce que 1'0- zauważył z powagą SZAFIR. 
racIe de l'anneau nous pre- «Musimy ściśle wykonać prze
scrit, il faut l'exceuter ponctuel- pis wyroczni pierścienia. Spró
lement. Essayons. Le !ravail bujmy. Może też praca w isto
n'es! peul-eLre pas plus en- cie mniej nudzi jak próżnia-

nuyeux quc 1'0isive!e.» 
« Oh! pour cela, je ren de

fie! l) repliqua la petite filie. «Et 
puis l'anlleau nous reserve cer
tainement quelque autre res

source contre l'ennui. Essayons, 

comme tu dis. Un mauvais jonr 

es! bientót passe.» 

clwo.» 
«Ach tego bynajmniej nie 

myślę, » odrzekła dziewczynka. 
« SądzQ jednnk że pierścień 

musi zawierać inny jeszcze jaki 

przepis przechv nudom. Spró

bujmy jak mówisz. Jeden zly 

dziell wkrótce minie.» 

Sans ~tre absołument mau- Chociaż dzielI ten nie byl 
vais, comme le rraignait AME- zupełnie złym jak się tego oba

THYSTE, ce jour n'eut rien d'a-\ wiała AMETYSTA, wszelako ni c 
greable. On avait fait venir les w sobie nie mial przyjemnego. 
maitres, si souvent repousses, Sprowadzono nauczycieli t<tk 
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et ces gen s-la parlent une lan
gue qui 'parait maussade parce 
qu'clle est inconnue, mais a la
qllelle on flnit par trouver quel
que charme quand on en a pris 
I'habilude. 

Le frere etla srour n 'en etaient 
pas I:t. Vingt fois, pendant cLaque 
les;on, le chaton s'etait entr'ou
vert au mouvement du ressort, 
et vingt fois l'inscriplion obsti
nee s'elait montree a la m~me 
plaee. II n'y avait pas un mot 
change. 

Ce fut toujours la m~me chose 
pendant une longue semaine; 

ce fut encore la m~me chose 
pendant la semai-
ne qui la suivit. 
SAPI/IR ne se sen
tait pas d'impa
tience: ee On en 

conviendra,» mur
IDurait-il en grif
fonnantun pensum, 
«( c' est un etrange 

cZQsLo odepchniętych, ludzie 
zas CI mówią język który wy
daje się nudnym ponieważ jest 
nieznanym , ale w którym je
dnak, przyzwyczaiwszy się, mo
żna zasmakować. 

BraI i siostra dotąd jeszcz!' 
Ilie doszli. Dwadzieścia razy 
podczas lekcyi, za przyciśnię
ciem sprężyny, otwierał si~ 

pierścień i dwadzieścia razy 
uparty napis zawsze pokazywał 
się na tem samem miejscu. Ża
den wyraz w nim się nic 
zmienił. 

Tak samo ciągle się dzialo 
przez jeden długi tydzieit; i lak 

samo znowu przez 
następny. SZ.\FIR 
nie posiadał 

z niecierpliwości . 

« Trzeba przyznać,» 

mruczał bazgrząc 

ćwiczenie, (( że dzi

wny to jest śro

~1!jiG2;::: dek leczenia ludzi 
movell pou ,I. • . r gu"rJr z nudów 
les gens de I' . ' 

nudząc 

ermul, que de les I ich na zabój. » 
rnnu)'!'r ił outrance! » 
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et ces gens-là parlent une lan

gue qui 'paraît maussade parce 

qu'elle est inconnue, mais à la

qllelle on finit par trouver quel

que charme quand on en a pris 
l'habilude. 

Le frère etla sœur n 'en étaient 

pas 1:1. Vingt fois, pendant cLaque 

leçon, le chaton s'était entr'ou

vert au mouvement du ressort, 

et vingt fois l'inscription obsti

née s'était montrée à la même 

place. Il n'y avait pas un mot 
changé. 

Cc fut toujours la même cbose 

pendant une longue semaine; 

ce fut encore la même chose 

pendant la semai-

ne qui la suivit. 

SAPHIR ne se sen

tait pas d'impa

tience: cc On en 

conviendra,» mur

murait-il en grif

fonnantun pensum, 
«( c' est un étrange 

cZQsto odepchniçtych, ludzie 

zas CI m6wiq jçzyk kt6ry wy

daje siç nudnym poniewai jest 

nieznanym , ale w kt6rym je

dnak, przyzwyczaiwszy si~, mo

zna zasmakowaé. 

Brat i siostra dOlqd jeszcz!' 

Ilie doszli. Dwadziescia razy 

podczas lekcyi, za przycisniQ

ciem sprçzyny, otwieral si~ 

pierscien i dwadzieseia raz)' 

uparty napis zawsze pokazywa! 

siç na tem samem miejscll. Za
den wyraz W llim siç nie 
zmienit. 

Tak samo ciqgle si~ dzia!o 

przez .ieden dtugi tydzieit; i lak 

samo znowu przez 

nast~pny. SZ.\FIR 
oie posiadal siç 
z niecierpliwosci. 

ec Trzeba przyznaé,ll 

mruczill bazgrzqC 

éwiczenie, cc:ie dzi

wny to jest sro

~1!jiG2;::: dek Ieczenia ludzi 
moyen pou é . . r gu rlr z nudow 
les gens de l' . ' 

nlldzqc 

ennUI, que de les 1 icll na zabuj. » 
rnnuyer il outrance!» 
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Au bout de quinze jours, ils Po upływie piętnastu dni już 
s'ennuyerent moins, parce que mnicj się 011dzili, postęp bo
leur amour-propre commengait wiem w naukach zajął ich mi
ił s'interesser ił la poursuite de łość własną. Po miesiącu za
leurs etudes. Au bout d'un mois, ledwie trocha się już nudzili 
ils s'ennuyerent ił peine, parce gdyż dość już zasieli aby się 

qu'ils avaient dćjił seme assez cieszyć zbiorem. W chwilach 
pour recueillir. lis se divertis- wolnych a nawet śród pracy , 

saient ił lire 11 la recreation, et rozrywali się czytauicm książek 
m~me dan.s le travail, des łivres hardzo nauczających a jednak 
fort instructifs, et cependant fort bardzo zabawnych we wlo
amusants, en italien, en anglais, skim języku, francuzkim lub 
en fran!(ais ; lIs ne prenaient angielskim; nie mięszali się 

point de part directe ił la COll- sami do rozmowy osób wy
versaLion des personnes eclai- kształconycb, ale korzystali z niej 
rees, mais ils en faisaient leur od chwili gdy nauki pozwoliły 
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profit , t1epuis que leurs etudes im takową rOZlLllilCe. Rozmy
les metLaient ił portee cle la com- ślali nakoniec i to nowe życic 

prendre. Ils pensaient enfin, umysłowe które próżniuctwo 
et cette vie de rame que l'oisivete tępi, to nowe dla nich życic , 
detruit, eette vie nouvelle pour zdawalo się im przyjemniej

eux leur sembhlit plus douce szem od drugiego, mieli bo
lIue I'autre, car ils avaient beau- wiem wiele naturalnego do
coup d'esprit nature!. Leur wcipu. Babunia ich wreszcie 
grand'mere etait d'ailleurs si byl~ tak szczęśliwą widząc że 
heurellse de les voir etudier sans pracowali bez przymusu i tak 
y ~tre conlraints, et jouissait si radośnie cieszyła się ich po
delicieusemenl de leurs succes I stępami. Przypominam sobie 
Je me rappelle fort bien que le dolJrze, że najczystszą radością 
plaisir qu'i1s procurent ił leurs ella dzieci jest przyjemność jak<t 
parents est la plus pure joie des sprawiają rodzicom. 
enfants. 

Le ressort joua cepeudant Przez pierwszą połowQ roku, 
bien des fois durant la premiere sprężyna była często w robo

moilie de l'annee; le septU~me, le cie, siódmego, ósmego, clzie
huitieme, le neuvieme mois on wiątego miesiąca czasami je
l'exer!(ait encore cle temps ił au- szcze do niej zagląduno. Owu-
tre. Le clouzieme, il etait rouillć. 

Ce fut alors que le genie re
vint au chateau comme il s'y 
etait engage. Pour cette llouvelle 
visite , il avait deploye un peu 
plus de pompe, celle d'un sage 
qui use de sa fortune sans l'eta
ler en vain appareil, -parce qu' ił 
sait le moyen c!'en faire un Illeil-

nastego zardzewi~łu. 

Wledy to, według obietnie~, 
gienill&Z powrócił do zamku. 

Na te nowe odwiedziny rozto
czył więcej wspanialości, jak 
przysloi na mądrego który bez 
próżnej wystawy używa swego 
majątku, zna bowiem sposóh 
nnjlepszego użycia. Rzucił się 
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Au bout de quinze jours, ils Po uplywie piQtnastu dni juz 
s'ennuyèrent moins, parce que mnicj siQ 011dzili, postQP bo
leur amour-propre commençait wiem w naukach zajé\.l ich mi
à s'intéresser à la poursuite de losé wlasné\.. Po miesié\.cu za
leurs études. Au bout d'un mois, ledwie trocha siQ juz nudzili 
ils s'ennuyèrent à peine, parce gdyz dosé juz zasieli aby siQ 
qu'ils avaient déjà semé assez cieszyé zbiorem. W chwilach 
pour recueillir. Ils se divcrtis- wolnych a nawct srod prac)' , 

saient à lire il la récréation, et rozrywali siQ czytauicm ksiqzek 
même dan.s le travail, des livres hardzo nauczajé\.cych a jednak 
fort instructifs, ct cependant fort bardzo zabawnych wc wlo
am usants, en italien, en anglais, skim jQzyku, francuzkim lub 
en français; Ils ne prenaient angielskim; nie miQszali siQ 
point de part directe à la COll- sarni do rozmowy os6b wy
versaLÏon des personnes éclai- ksztalconycb, ale korzystali z niej 
rées, mais ils en faisaient leur od chwili gdy nauki pozwoliJy 

119 

profit, t1epuis que leurs études im takow,t rOZlLllilce. RozUly
les mettaient à portée de la com- slali nakoniec i to nowe iycic 

prendre. Ils pensaient enfin, umyslowe kt6re pr6zninctwo 
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eux leur sembhlit plus douce szem od drugiego, mieli bo
l{Ue l'autre, carils avaient beau- wiem wiele naturalnego do
co up d'esprit naturel. Leur wcipu. Babunia ich wreszcit' 
grand'mère était d'ailleurs si byl~ tak szcz!;lsli",é\. widz<lC il' 

heureuse de les voir étudier sans pracowali bez przymusu i tak 
y être contraints, et jouissait si radosnie cieszyla siQ ich po
délicieusemenl de leurs succès 1 slQpami. Przypominam sobie 
Je me rappelle fort bien que le dolJrze, ze najczystszq radosciit 
plaisir qu'ils procurent à leurs clia dzieci jest przyjemnosé jak<t 
parents est la plus pure joie lies sprawiajél rodzieom. 
enfants. 

Le ressort joua cependant Przez pierwszé\. poIowQ rokll, 
bien des fois durant la première sprQzyna byla cZQsto w robo

moitié de l'année; le septième, le cie, si6dmego, 6smego, dzie
huitième, le neuvième mois on wiqLego miesié\.ca czasami je
l'exerçait encore de temps à au- szcze do niej zaglqdnno. f)WlI-

tre. Le douzième, il était rouillé. 
Ce fut alors que le génie re

vint au château comme il s'y 
était engagé. Pour cette nouvelle 
visite, il avait déployé un peu 
plus de pompe, celle d'un sage 
qui use de sa fortune sans l'éta
ler en vain appareil, -parce qu' il 
sait le moyen d'en faire un Illcil-

nastego zardzewi~1u. 

Wledy to, wedIug obietnic~, 
gieniu&z powr6cil do zamku. 

Na te nowe oclwiedziny rozto
ez)'l wiQcej wspanialosci, jak 
przysloi na mé\.drego kL6ry bez 
pr6inej wystawy uzywa swego 
majéltku, zna bowiern spos6h 
nnjlepszego uzyria. Rzuril si~ 
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lem usage. II sauta au cou de na szyję naszym mlouym przy-
es jcunes amis qui nc se for- jar.iołom, którzy nic pojmowali 

maient pas encore une idee bien jeszcze dokładnic szczęścia ja
distincte du bonheur dont i1s lui kie mu byli winni. Przyjęli go 
etaient redevables. Jls l'accueil- z czułością, nie zastanowiwszy 
!iren t ave c tendresse, avant się wprzódy co dla nich uczy
d'avoir recapitule dalls leur nił. 'Prawuzi\\a "dzięcznoś ć 

.. 
esprit ce qu'il avait fait pour jest jak dobroczynność - nigdy 
CUK. La bonne rcconnaissallce się nie zastanawia. 

est comme la bicnfaisance: elle 
ne compte pas. 

« Eh bicn ! enfanls,» leur ci i t-ii (( No i cóż , dzieci, » rzekł do 

gaiement , «vous m'en avcz nich wesoło, ,( mieliście żal do 
beacoup \'oulu , car la scknce mnie , nauka bo\\iem także nu-

est aussi de ['ermul. Je I'ai en- cizi. CzęSlo mi lo mówionu, a 
tendu dire souvent, et il y a des niektórzy uczeni w świecie 

savanls par le monde qui m'ont lllwierJzili nawel wc mnie lo 
disposć ił le oroire. Aujourd'hui przekonanie. Na dziś, dość 

plus d'et.udes, pllls de science, nauki, dość wiedzy, dość po
plus de travaux serieux! Du ważnej pracy. Dziś radość, jeżli 
plaisir , s' il y en a, des jouets, się znajdzie, zabawki widowi
des spectacles , des fetes! SA- ska, uroczystości. SZAFlI\ZE na
PJllR , vous m'enseignerez le pas uczysz mnie tańca modnego; 
le plns il la mode. MademoiselJe, panienko, mam zaszczyt za
j'ai I'honneur de vous l'etenir mówienia cię do pierwszego 
pOUI' la premiere contredanse. kontradansa. Zachowałem so
Je me suis reserve de vous bie uwiadomienie was że je
apprendl'e qlle vous eliez plus stościc bogatszemi niż kiedy
ricbes que jamais. Ce maudi! kolwiek. To przeklętc jezioro 
lac s'est relire, et le sejour de ustąpiło i pobyt nieproszonych 
ccs conquerallts importuns de- jego zdobywców w dziesięć 

cupIe la fertilite des terres. On kroć pomnożył żyzność waszej 

a dćblayć les ruines du palais , ziemi. Uprzątnięto zwaliska pa
et on a trouve dam; les fonda- łacu i w fundamentach znale
tions un tresor qui a dix fois ziono skarb dziesięe razy wię-
plus cle valeur! ... » cej wartający. » 
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« Los voleUl's pOUf'f'aiellt le 

prendre, J) dit AMJhnrsTE. 
« ZlodzieJe mogą go zabra(j,,, 

rzekła A~IETYSTA. 

« Le lac regagllera peut-elre « Jezioro moze zechce odzy-

le terrain qu'j/ a perdu!» dit skać ,;traeone miejsce, » dodał 

SAPJJln. SZAFIR. 

Le genie avait perdu leurs 

dernieres paroles, au ił en avmt 

['air. 11 etai! dalls le salon. 

« Ce brave homme est bien 

frivole pour UIl vieillard!» dit 

SAPHTR. 
« Et bien bete pOUl" un ge-

Gieniusz nic usłyszał ich 

ostatnich słów, albo tez moze 

udawał, Był JUz w salonie. 

« Ten zacny człowiek jest 

bardzo zwinnym jak na starca,» 
rzekI SZAl'lR. 

« I bardzo głUplIll jak na gie-

nie, » dit A~IETIIYSTE; « ił croit niusza,» rzekła A)IETYST,\ ; « my

peut-etre que je ne finirai pas le śli może że ja nie SkOliCZę ,va

vase de Ileurs que je peins pour zonu z kwiatami który maluję na 

la fete de grand'maman. Mon I imieniny babuni. Nauczyciel 
l1laltre clit qu'il vou(!rait l'avoir mówi że cheia! hy go 811m wy-

fai t. » malować. » 
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« Je serais f1iche, bonne « Przykro by mi bylo, do-

petite srour,» reprit SAPlIIn , bra siostrzyczko,» rzeki SZAl'lI\ 

«d'avoi!' quelque ilvantage Slll' tai « ażcbym tego dnia miał cię 

ee jour-Ia; mais j'espere qu'elłe wyprzedzić ; ale spodziewam się 

aura autant de jOie qu'on peut że dozna takiej radośr:i jakiej Ole 
en avoir sans mourir, en comp

tant mes six couronnes.» 

« Encore faudra-t-il travail-

umierając można dozn;JĆ, gd~ 

zobaczy moich szeŚĆ wieJ'lCów.» 

«(· :Musisz jednak popracowa c: 
leI' pour ceła,» repartit A~JE- nad niemi,» odparła A~IETYSl'A 

TllYSTE, « car tes cours ne sont « jeszcze nie pokończyłe~ lek-
pas finis. » cyi.» 

,II 
'" 

« Aussi faudra - t - il travail-l « Ty także mUS1SZ popraeo-
IcJ' pour finir ton vase de Oeurs,» wać jeżeli chcesz skończyć twój 
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la fèle de grand'maman. !\Ion 1 imieniny babuni. Nauczyciel 
maître dit qu'il vou(!rnit l'avoir lllowi ie cheia! hy go silm wy-

fait. » malowaé. » 
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« Je serais fâché, bonne « Przykro by mi bylo, do-

petite sœur,» reprit SAPlIln, bra siostrzyczko,» rzekl SUPIII 

«d'avoir quelque ilvantage Slll' toi « aicbym tego clnia mia! ci~ 

ce jour-là; mais j'espère qu'elle wyprzedzié ; ale spodziewam sj~ 

aura autant de joie qu'on peut le dozna takiej radosr:i jakiej Ole 

en avoir sans mourir, en comp

tant mes six couronnes.» 

« Encore faudra-t-il Lravail-

umierajqc moina dozn;Jé, gd~ 

zobaczy moich szeSé wieùcow.» 

«(· :Musisz jednak popracowa c: 

1er pour cela,» repartit A~IÉ- nad niemi, » odparla A~IETYSl'A 

TllYSTE, « car tes cours ne sont « jeszcze nie pokor\.czyle~ lek-

pas finis . » cyi.» 

,II 
'" 

« Aussi faudra - t - il travail-l « Ty tnkze mUS1SZ popraeo-

IcI' pour finir ton vase de Oeurs,» waé jeieli cheesz skonczyé lwoj 



repliqua SAPIlIR, ee car il lI'est pas 
ł1ni non plus. II 

« Tu travaillcras done?») dit 
AMETnYSTE d'une voix cares

santc, comme si elle avait voulu 

implorer de I'indulgence pour 

elle-m~me. 

ee Je le crois bieli,» dit SA·

PUlU, (e et je ne vois aucune 1'ai

son pour ne !las lravailler, tant 

que je ne saurai pas tout. l) 

e( Nous en avons pour long-

wazon z kwiatami,» odpowie

dział SZAFIR, (e a jeszeze doś6 

ci do niego brakuje.» 

ee Weźmiesz się zatelJJ do 

pracy? » rzekła A~1ETYSTA, pie

szczotliwym glosem jak gdyby 

chciała była dla siebie samej 

prosić o pobłażanie. 

(e Tak sądzę, II odl'zekI SZA

FIR, « nie widzę żadnej przy

czyny do próżnowania, dopóki 

wsystkiego się nie nauczę. l ' 

ee Mamy jeszcze na długo 
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temps,» s'ecria sa srenl' en 

bondissani de plaisir. 

Et en parJant ainsi, les jeunes 

gens arriverent aupres de TRoP

DONNE, qui etait alors trop heu

reuse. SAPHIR s'avanga le pre

mier comme le plus determine, 

pom prier sa grand'mere de 

leur permettre le travail, au 

moins pour deux ou kois annees 

encore. Le genie, qui essayait 

les entreehats, en attendant sa 

premiere legon de danse, partit 

d'un ćclat de rire presque inex
tinguible, auquel succedcrent 

pourtant quelques douces larmes. 

pracy, l) zawołała jego siostra 

skacząc z radości. 

Tak rozmawiając, dzieci przy

szły do ZADOBUEJ która w ów

Gzas była za szczęśliwą, SZAFII\ 

jako odważniejszy, pierwszy 

zbliżył się prosząc babunię aby 

im pozwoliła jeszcze przez dwa 

lub trzy lata popracować. Gie

niusz który tymczasem czekając 

na pierwszą lekcyę tańca, pró

bował sobie skoków, parsknął 

uiepowstrzymanym śmiechem, 

po którym jednak uronił kilka 
rozkosznych lez. 

répliqua SAPIIIR, (( car il n'est pas 
I1ni non plus. II 

« Tu travailleras donc?») dit 
AMÉTnYSTE d'une voix cares

sante , comme si elle avait voulu 

implorer de l'indulgence pour 

elle-même. 

(( Je le crois biell, » dit SA·

PUIR, c( et je ne vois aucune rai

son pour ne vas travailler, tant 

que je ne saurai pas tout. l) 

(c Nous en avons pour long-

\Vazon z kwiatami,» odpowie

dzial SZAFIR, c( a jeszeze dosé 

ci do niego brakuje.» 

(( Wezmiesz si~ zatelJJ do 

praey? » rzekla A~1ETYSTA , pie

szczotliwym glosem jak gdyby 

eheiala byla dia siehie samej 

prosié 0 poblazanie. 

c( Tak sqdz~, II odl'zekl SZA

FIR, « nie widz~ iadnej przy
ezyny do pr6znowania, dop6ki 

wsystkiego si~ nie naucz~. l' 

(( Mamy jeszeze na dlll go 
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temps ,» s'écria sa sœur en 

bondissant de plaisir. 

Et en parlant ainsi, les jeunes 

gens arrivèrent auprès de TROP

BONNE, qui était alors trop heu

reuse. SAPHIR s'avança le pre

mier comme le plus déterminé, 

pour prier sa grand'mère de 

leur permettre le travail, au 

moins pour deux ou kois années 

encore. Le génie, qui essayait 

les entrechats, en attendant sa 

première leçon de danse, partit 

d'un éclat de rire presque inex
tinguible, auquel succédèrent 

pourtant quelques douces larmes. 

pracy , l) zawolala jego siostra 

skaczqe z radosci. 

Tak rozmawiajqc, dzieci przy

szly do ZADOBREJ kt6ra w ow

Gzas byIa za szcz~sliw<t, SZAFII\ 

jako odwazniejszy , picrwszy 

zblizyl si~ proszqc babuni~ aby 

im pozwolila jeszcze przez dwa 

lub trzy lata popraeowaé. Gie

niusz kl6ry tymczasem czekajqc 

na pierwszq lekcYQ tmlca , pro

bowal sobie skok6w, parsknqt 

uiepowstrzymanym smiechem, 

po ktorym jednak uronH kilka 
rozkosznych lez. 
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({ Travaillcz , aUJlahles en

J'ants ,)) leur dit-il, e( volre bonne 

,,'ieule le permet, et vous pouvez 

rcconnilltre a son emotioTl le 

plaisir qu'elle ćprol1vc a vous 

contenler, Travaillez avec mo-

« PracuJcie, mile dzieci ,n rzekł 

do nich, « dobra wasza babu

nia pozwala wam i po jej wzru

szeniu możecie poznać rado 'ć, 

jakiej zadowalając wa, do

znaje, Pracujcie z umiarkowa-

dćrali(}n, car un lravail cxcessif niem , zbyteczna bowiem praca 

urise les meilleurs csprits, com- niszczy najdziellliejsze umysły, 

me une culture trop exigeanle podobnie jak zbyt wymagająca 

epuise le sol le plus productif, upra">a wycicócza najżyzniej

Amusez - vous Cjllelqllefois , et sze pole, Ba\~cic się czasami, 

Illeme souvent, car les exer- nim et często, gdyż \\ ick \\ asz 

cices du corps SOllt nćccssaires potrzebuje ĆWiCZCI'1 ciala i "SZ)

óI ,otre agC', el toul ce qui dć- slko w miarę, po pracy daj\' 

l:lsse la pensće d' un lravail ,,115- myśli spoczynek, czyui ją z(lol

pendu a propos la rend plus niejszą do powrotu do prac, 

('apablc de le reprcndl'c sans bez wysilenia, \V1'acajcie do 

eOort. Revcllez <lU tra\ ail a\ "nt prae~ zanim zaha\\a WilS zlludzi 
<{ue le plaisir vous plllluie; Ics \Y nJCsmak idą zabawy posu

plaisirs jlOllSSĆS jllsqu'a I'ennui nięte aż do Jllldó\\ , StmJClC się 

degoutent <lu plaisir, Rendez- nareszcie użytcCZllclIJi , abJ~eic 

vous utiles enlln pour ,ous rCll- zasłużyli na miłość i jak mó\\ il 

dre c1ignes d'~lrc aimes, et, talizman, bqd:!:'cic kochani aby,~Cll' 
comme disait le talisman, soye::. mogli być szczę,Wu'emi. Inllego 

aimes pOUl' eh'e heuj'cuJ: S'i! szczęścia ilU zlCmi , ,]ezcli jest 

exisle IIIl autr!' honheur sur la jakie, nie posiadam taJemnicy,n 

terre, jc n 'cll sai~ jl<lS le spcret.)· 

--_=:=1>~ 

HTSTOIRE 

DU CI-IlEN DE HOLZMANN. 

H ] S T O B Y .\ 

PSA HOLZMANO\rVEGO. 
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({ Travaillez, aUJlahles en

fants ,)) leur dit-il, C( votre bonne 

aïeule le permet, eL vous pouvez 

f'econnilître à son émotion le 

plaisir qu'elle épronve a vous 

contenter. Travaillez avec mo-

« PracuJcie, mile dzieei ,ll rzekl 

do nich, « dobra wasza babu

nia pozwala wam i po jej wzru
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jakiej zadowalajqc wa, do
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comme disait le talisman, soye::. mogli byé szczç,WII'emi. Inllego 

aimés pOUl' êlt'e heuTcuJ.· S'il szcz~5cia IIU zJCmi , ,]ezeli jest 
existe IlIl uutr!' honheur sur la jakie, nie posiadam taJernnicY·1l 

terre, je n'l'Il sai~ p<lS le sp('ret.)· 
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bourg, il Y avait un bonhomme, I człowiek, drwal z rzemi~sla, 
ilucheron de son ćtat, qui s'ap- nazwiskiem Ilolzmann, lub lIIa-

pelait lIolz01alln, ou autl'emenl czej, rr,baez o dobre siekierze 

le fendeur it la bonne hache, et i który ze sprzedaży wiązek 

qui vivait pauvrement du pro- drzewa, biednie żył z żoną na
duit de ses filgots, avec sa femme zwiskiem llolzmanową· 

qui s'appclait fcmme Jlolzmann. 

• 

I 

~ 

131 

Le bon Dieu leur avait don- .Bóg, dał im dwoje pi~-

ne deux jolis petits enfants, un knych działek, siedmioletniego 

gargolI de sept ans qui ćtait chłopca z clemnemi wlosami, 

brnn, et qui s'appelait Charles, nazwiskiem Karol i sz<,ściole-

'. 

et UJle blondine de six ans qlli /. tni:t blondynkę którą nazywano 
s'appelait Caroline. Karoliną. 
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bourg, il Y avait un bonhomme, 1 czlowiek , drwal z rzemi~sla, 
bûcheron de son état, qui s'ap- nazwiskiemIlolzmann, lub lIIa-

pelait lIolzmann, ou autrement czej, rçbaez 0 dobre siekierze 

le fendeur à la bonne hache, et i ktOrY ze sprzedazy wié],zek 

qui vivait pauvrement du pro- drzewa, biednie zyl z zoné], na

duit de ses filgots, avec sa femme zwiskienl ll olzmanow'l.. 

qui s'appelait femme Bolzmann. 

• 

1 

~ 

131 

Le bon Dieu leur avait don- .B6g, dal im dwoje pi~-

né deux jolis petits enfants, un knych dzialek, siedmioletniego 

garçon de sept ans qui était chlopca z clemnemi wlosami, 

brun, et qui s'appelait Charles, nazwiskiem Karol i sz('sciole-

'. 

et ulle blondine de six ans q'li /. toi:t blonùynk~ kt6rq nazywano 
s'appelait Caroline. Karolincl. 
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Outre cela, ils avaient un Oprócz tego, mieli jeszcze 

chien batard ił poi! frise, noir psa mięszańca, kudłatego, ca

par tout le corps, si ce n'esl au łego czarnego, wyjąwszy pyska 

museau qu'il avait couleur de kLóry hył ognistego koloru; był 
feu; et c'etaiL bien le meiIleur to najlepszy pies w okolicy, dla 

chien du pays, pOUI' son atta- przywiązania jakie miał do sw 0-

chement a ses matlres. ich panów. 

On l'appelaiL Fidele. \ Nazywał się Fidel 
Vous savez qu'i1 y avait un Wiecie o tym czasie w któ-

temp,; ou il vint t;mt de IOllps rym to, tyle wilków naszło do 

dans les for~ts d'Allemagne. Ce niemieckich lasów. Była to sLra

fut une terrible desolation dans szna klęska na cały kraj. 

le pays . 
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lIolzmann, qui allait toujours llolzmann który wyehodził 

a sa besogue, et qui ne crai- zawsze do roboly i ze swoją 

gnait pas les 10ups ił cause de dobrą siekierą nie bał się wil

sa bonne hache, di! un maLin ków ) pewnego poranku rzekł 

a sa femme: « Femme, je vous do swojej żony: « Żono, proszę 

prie de ne laisser courir ni cię, nie pozwalaj biegać Karo

Charles ni Caroline) tan t que lowi ani Karolinie dopóki s!rzel
les chasseurs ne seront pas ve- cy nie przyjdą. Mogłoby ieh 

nus. II y aurait du danger pOtU spotkać niebezpieczeiJstwo. Ma

eux. IIs ont aSSez de quoi mar- ją gdzie biegać między górą a 
cher entre la buLte et l'etang, stawem . od czasu jak dla 
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Outre cela, ils avaient un Oprocz lego, micli jeszcze 

chien bâtard à poil frisé, noir psa mi~szanca, kudlatego, ca

par tout le corps, si ce n'est au lego czarnego, wyjqwszy pyska 

museau qu'il avail couleur de ktory hyl ognistego koloru; byl 

feu; et c'était bien le meilleur to najlepszy pies w okolicy, dia 

chien du pays, pOUl' son atta- przywiqzania jakie miai do swo-

chement il ses maîtres. ich panow. 

On l'appelait Fidèle. \ Nazywal si~ Fidcl 
Vous savez qu'il y avait un Wiecie 0 tym czasie w kt6-

temps où il vint t;mt de loups rym to, tyle wilk6w naszlo do 

dans les forêts d'Allemagne. Ce niemieckich las6w. Byta to sLra

fut une terrible désolation dans szna kl~ska na caly kraj. 

le pays . 
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lIolzmann, qui allait toujours llolzmann kt6ry wyehodzit 

à sa bcsogue, et qui ne crai- zawsze do roboly i ze swojq 

gnait pas les loups à cause de dobrq siekicrq nie bal si~ ",il

sa bonne hache, dit un matin k6w ) pewnego poranku rzekl 

à sa femme: « Femme, jc vous do swojej iony: « Zono, prosz~ 

prie de ne laisser courir ni cj~, nic pozwalaj biegaé Karo

Charles ni Caroline) tant que lowi ani Karolinie dop6ki strzel

les chasseurs ne seront pas ve- cy nie przyjdq. l\fogloby ich 

nus. Il y aurait du danger ponr spotkaé niebezpieczeilstwo. Ma

eux. Ils ont aSSez de quoi mar- j:t gdzie biegaé mi~dzy g6rq a 
cher entre la butte et l'étang, stawem . od czasu jak dia 
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depuis que j'ai plante des pi-o ochronienia ich od przypadadku 

quets le long de rotang pour ogrodziłem sLaw. Proszę cię 

les preserver d'accident. Je także, nie wypuszczaj psa któ

vous prie aussi de ne pas lais- remu koniecznie chce się bie-

ser sortir le chien, qui ne de

mande qu'ił trotLer. » 

I101zman disait tous les ma-

gać.» 

llolzmann, każdego porąlIku, 

to samo żonie powtarzał. Pe-

tins la meme chose ił sa femme. wnego wieczora, nie przyszedł 
Un soir il n'arriva pas a I'heure o zwykłej godzinie. Pani IIolz-

ordinaire. La femme Holzmann 
venait sur le pas de la porle, 

rentrait, rt!ssortait, et disait en 

manowa stawała na progu, 
wracała, wychodziła i mówiła 

załamując ręce : « Mój lioże 

s~ crois~nL les mai~s: « !\lon I jakże się opóźnia 1...» 
DICU, qu tł est atLardć .... » I 

Et puis elle sortit eneore, en I Później znowu wyszła, \\'0-

criant: (( Eh! Holzmann ! » Injąc: « Ehe 1. .. Holzmann ! ... » 

.,.. 
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Et Le chien lui saulait jl1S

ql1 'a ux ćpaules, comme pour lui 

dire; « N'irai-je pas? » 

l pies skakał jej aż do ramion 

jak gdyby chciał powiedzieć: 

« Czy nie mogę pójść? » 
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depuis que j'ai planté des pi-. ochronienia ich od przypadaùku 
quets le long de l'ctang pour ogrodzilem sLaw. ProszQ ciQ 

les préserver d'accident. Je takZe, nie wypuszczaj psa kt6-
vous prie aussi de ne pas lais- remu koniecznie chce siQ bie-

ser sortir le chien, qui ne de

mande qu'à trotLer. » 

I10lzman disait tous les ma-

gaé.» 
Bolzmann, kaidcgo por'lllku, 

to samo zonie powlarzal. Pe-

tins la même chose à sa femme. wnego wieczora, nie przyszerlt 
Un soir il n'arriva pas à l'heure 0 zwyklej godzinie. Pani IIolz-

ordinaire. La femme Bolzmann 
venait sur le pas dc la porLe, 
rentrait, rt!ssortait, et disait en 

manowa stawala na progu, 
wracala, wychodzila i m6wila 

zalamujqc rçce : « M6j Boze 

s~ crois~nL les mai~s: II !\lon 1 jakze siç opôinia 1...» 
DIeu, qu li est attardé .... » 1 

Et puis elle sortit eneore, en 1 Puzniej zno\Vu wyszla, "'0-
criant: (( Eh! Holzmann ! » Injqc: « Ehe 1. .. Bolzmann ! ... » 
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Et le chien lui saulait jus
qu 'aux épaules, comme pour lui 
dire; « N'irai-je pas? » 

l pics skakal jej az do ramion 
jak gdyby chcial powiedzieé: 
« Czy nie mogç p6jSé? » 
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~ Paix!» lui dit la femme. « Cicho!» mówiła mu ko-

« f:coute, Caroline, va jusque de- biela. « Słuchilj , Karolina, idź 
' l .., 

"ers la butle pour savoir si ton na górę I zobacz czy oJcIec Ule 
pere ne revient pas. EL toi, wraca. ty zaś Karolu, ruszaj 

Charles, suis le chemin au long wzdłuż stawu, tylko ostrożnie 

de l'etang, en prenant hien tam gdzie niema ogrodzenia i 
garde s'H n'y a pas de piquets wołaj głośno : Holzman! Holz

qui manquent. Et crie fort: man 1. .. . 

Holzmann! Holzmann L .. » 

« Paix! Fidele! » 
Les enfants allerent, allerent, 

et quand ils fnrent rejoints ił 

l'endroit ou le sentier de l'etang 

« Fidel, cicho ! .. ~ 
Dzieci szły, szły, i gdy spo

tkały się tam gdzie droga od 

slawu krzyżuje się z ścieżką na 

vient couper celui Je la butte: górę: « Na Boga,» zawołał Ka
«Mordienne l» dit Charles, « je roi, « wynajdę naszego bie

retrouverai notre pauvre pere, dnego ojca albo mnie wilcy 

on les loups m'y maIlgeront. l) zjedzą· » 

li Pardienne, l) di!. Caroli~e, I " C~ż to '.» odrzekła Karolina 
\I ils m'y mangeront hIen auss\.» « alboz mnte także, nie mogą 

zjeść? » 

i31 

Pendant ce temps-lił , Holzmann I Tymczasem Holzmann wra
etait revenu par le grand che- , cał przez wielką flrogę, mu-

min, parce gu'i! ava~t une hoUee I siał bowiem wprzódy zanieść 
de cotrets it fourl1ll' chez un wiązkę drzewa do jednego wie-

436 
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Holzmann! Holzmann 1. .. » 

« Paix! Fidèle! » 
Les enfants allèrent, allèrent, 

et quand ils fnrent rejoints à 

l'endroit où le sentier de l'étang 

« Fidel, cicho 1.. ~ 

Dzieei szly, sûy, i gdy spo

tkaly si~ tam gdzie droga od 
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Pendant ce temps-là , Holzmann 1 Tymczasem Holzmann wra
était revenu par le grand che- , cal przez wielkq (lrog~, mu-

min, parce qu'il ava~t une hoUée 1 sial bowiem wprzody zaniesé 
de cotrets à fourmI' chez un wiqzk~ drzewa do jednego wie-



138 

)Jaysao. «As-Lu vu nos en- śniaka. « Spotkało ' nasze dzie-

faots? » lui dit sa femme. ci? )' zapytała go żona. 

«Nos enfan(s?)) ditHolzmann. «Nasze dzieci?» zawolał 

l' Nos enfanLs! mon Diell t sont- IIolzman,« nasze dzieci! 'Wielki 

ils sortis? )) Boże więe wyszły?)' 

« Je les ai envoyes a ta reo- « Wysłałam je na twoje spo-

conlre jusqu'ił la bulle cI a tkanie, aż do góry i do stawu, 

l' etang, mais tu as pris par un ale ty ioną drogą wróciłeś. » 

autre chemio. r 
llolzmann nc posa pas sa Holzman nie położył nawet 

boooe hache. II se mit ił courir swojej dobrej siekiery tylko po-

ULI cóle de la butle. biegł ku górze. 

" Si tu menais le <:hieo? » lui I "Weź psa z sobą , " krzy-

cria la femrne. koęła mu żona . 

439 

Fidele ólait nejiJ bien loin. Fidel już był daleh.o . 

II Mait si loin que IIolzmann Tak był daleko że Ilolzman, 
le perdit bientót de vue. Et ił wkrótce go stracił z oczu. Na
avait beau crier: « Charles. Ca- próżno wołał: «Karolul Karo

roline!» 00 ne lui repoodait pas. I lino!» nikt mu nie odpowiadał. 
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uo 

Alors iI se prit ił pleurer, Wtedy zaczął płakćć, wy-

parce qu'iI s'imagina que ses obrażał sobie bowiem że dzieci 

enfants ćtaient perdus . mu zginęły. 

Apres avoir couru long

temps, long-temps, il lui sem

bla reeonnaitre la voix du chien. 

Gdy tab biegł, długo, nagle 

zdało mu się że posłyszał 

szczekanie psa. Ruszył prosto 

II marcha droit dans Le fourre, w gąszcz do miejsca w któ

ił l'cndroit Oll il I'avait entendu, I rem je był posłyszał i w&zedł 
et iI y entra, sa bonn e bache z podniesioną swoją dobrą sie-

[evee . I. kierą. 
Le cbien etait arrive la au Pies właśnie nadbiegł w chwili 

moment ou Charles et Caroliue gdy ogromny wilk miał pozrzeć 

allilient etre devores par un Karola i Karolinę. Rzucił się 

gros loup. II s'ćtait j~te devant więc naprzód szczekając, w na

en aboyant, pour que ses abois dziei że tym sposobem ostrze

avertissenl Holzmann. Holz- że lIulzmana . Holzman je-

Olann d' un co up de sa bonne l unem uderzeniem swojej dobrej 

hache ren versa lc loup roide siekiery, powalił wilka trupem 
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mart, mais il elait trop tard ale już było za póżno. Pies już 

pour le chien. II ne vivait dejit nie żył. 

plus. 
llolzmann, Charles et Caro-

line rejoignirent le femmellolz
mann. C'etait une grand e joie, 

Holzman , Karol l h·.ruh
na, wrócili do Holzruanowej. 
Była to wielka rarlość, wszy-

143 

et ccpCllunnt lout le monJe sey jednak - płakali. Wszyscy 

plel1fil. II lI'y avai! pas un re- wzrokiem szukali Fidela. 
gard qui ne cherchat Fidele. 

llolzmaIIIl enterra le chien I Ilolzman pochował psa" glę
illI fOłleJ de son petit Gourt:l bi swego małego pOI]WÓJ'Z<l, poJ 

mort, mais il était trop tard ale jui by!o za poino. Pies juz 

pour le chien. Il ne vivait déjà nie iyl. 

plus. 
Bolzmann, Charles et Caro-

line rejoignirent le femmellolz
mann. C'était une grande joie, 

Holzman , Knl'o! 1 J\ .• ruh

na, wrocili do Holzruanowej. 
Byra to wielka rarlosé, wszy-

143 

ct cepenùant tout le monde scy jednak -plakali. Wszyscy 

plel1fil. Il JI'y avait pas un re- wzrokiem szukali Fidela. 
gard qui ne cherchât Fidèle. 

llolzmaIIIl enterra le chien 1 Ilolzman pochowaJ psa " gl~-
<Ill fOIlc1 de SOIl petit court:! bi swego matego pOI]W6J'Z<l, poù 



sous une grosse pierre sur la- wielkim kamieniem na którym 

quelle le maltre d'ecole ćcrivil bakałarz wypisał : 

C'est iei qv'est fidele . 
Le pauvre ehien de Holzmann. 

Et c'est depuis ce lemps -liI 

qU'OD tlit en commun proverbe: 

A/alheureux comme le chien a 
Holzmann , qui n'allil qu'une 

(ois au bois , et qt/.e le lo up 

mangit. 

Tu leży Fidel 
Biedny pies Ilolzmana. 

I zląd to poszło ogólne prz~'

słowic: Nieszczęśliwy jak pie,~ 

Holzmana który raz tylko po

biegł dl) lasll i którego wilk po

ża.rł. 
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